
Narciarze
startują dziś 
w Swierdłowsku
w sztafecie
1 x 10 km

SWIERDŁOWSK 13.1. (tel. 
wL). W środę biegacze nasi, któ­
rzy wezmą udział w czwartko­
wej "sztafecie 4x10 km, zapozna- i 
U się z trasą. Trasa jest cięż­
sza, niż ta, jaka była w biegu 
na 15 km. Charakteryzuje się 
ona na pierwszych 5—6 km dłu­
gimi podbiegami 1 krótkimi 
zjazdami.

Duży mróz utrzymuje się w 
dalszym ciągu. Podczas środo­
wego treningu temperatura wy­
nosiła 22' poniżej zera Dużą 
trudność dla naszych zawodni­
ków stanowi w dalszym ciągu 
oddychanie przy tak dużym 
mrozie.

W sztafecie 4x10 km gospoda­
rze wystawiają 4 zespoły. Fino- 
5vie — 2. a Czechosłowacy i 
my — po 1.

Drużyna polska startować bę­
dzie w następującym składzie 
i kolejności: Holeksa, Krzep­
towski, Rubiś i Kwapień. W ' 
zespole CSR pobiegną Matous, 
Simunek, Szauer i Melich. '

W godzinach popołudniowych 1 
zwiedzaliśmy Zakłady Przemy- : 
słowe, gdzie naczelny inżynier 1 
zapoznał nas z poszczególny- ' 
mi działami. Przeprowadzili!- 1 
my szereg serdecznych rozmów ' 
z robotnikami Zakładów. Byliś- I 
my z wizytą również w Poll- ! 
technice, w której spotkaliśmy ( 
naszych rodaków studiujących । 
na tej uczelni. '

M. Orlewicz I
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Na planszy Wiednia 
polscy szermierze

spotkają się z Austrią
W7 ŚRODĘ wieczorem wyje- 
” chała pociągiem -do Wied­

nia reprezentacja naszych szer­
mierzy, która w niedzielę spot­
ka się w międzypaństwowym- 
meczu z Austrią. Szermierze 
nasi przygotowywali się do te­
go spotkania bardzo starannie, 
przebywając od początku stycz­
nia na wspólnym treningu. Naj­
lepszą formą podczas treningów

Piertuszy trening 
na Nosalu

ZAKOPANE 13.1 (tel. wl.). Na 
nowym stoku slalomowym na 
Nosalu odbył się pierwszy tre­
ning kontrolny kadry polskich 
zjazdowców. Nowy tor slalomo-

wykazali się szablista Pawłow­
ski oraz najlepszy nasz floreci­
sta — Twardokens.

Barw Polski w meczu z 
Austriakami bronić będą: we 
florecie kobiet — Nawrocka i 
Włodarczyk, we florecie męż­
czyzn — Twardokens i Zbig­
niew Przeżdziecki, w szpadzie 
— Jaroń i Andrzej Przeżdziecki 
oraz w szabli Pawłowski i Za­
błocki. Do Wiednia wyjechał 
także jako rezerwowy Krajew­
ski.

Wraz z zawodnikami wyje­
chał do Austrii sędzia między­
narodowy. dr Nawrocki oraz 
jako kierownik zespołu — Su- 
prowicz.

Skład polskiej reprezentacji 
jest najsilniejszy, jakim w tej 
chwili dysponujemy. Dużym 
osłabieniem jest brak w dru­
żynie najlepszego szpadzisty — 
Rydza, który zdaje w tym cza­
sie egzaminy dyplomowe.

Szpada jest najsłabszym 
punktem drużyny austriackiej 
i wiele zależeć będzie od ilości 
zwycięstw uzyskanych przez 
Polaków w tej broni, tym bar­
dziej. że wobec wysokiego po­
ziomu florecistek austriackich 
należy się liczyć z utratą punk­
tów przez zawodniczki polskie.

Floret kobiet obok szabli jest 
atutowym punktem Austria­
ków. Ale również u nas szabla 
jest mocnym punktem drużyny, 
a Pawłowski i Zabłocki repre­
zentują wcale niegorszy po­
ziom niż finaliści olimpijscy — 
Plattner i Lechner. Walki w 
szabli powinny być więc bardzo 
wyrównane i na wysokim po­
ziomie.

Wyrównane siły reprezentują 
obie drużyny również i we flo­
recie męskim.

Pierwsze oficjalne spotkanie 
szermierzy Polski i Austrii wy­
wołało w Wiedniu bardzo duże 
zainteresowanie. Mecz odbędzie 
się w niedzielę w sali związków 
zawodowych. Gospodarze zapro­
sili na mecz neutralnego sędzie-

trenujemy do­

Poniedziałek

Stalina.

Poniedziałek wykorzystaliśmy
dla

WIZYTA NA KREMLU

był dniem

gruntownego omówienia

TRUDNA SKOCZNIA
We wtorek poprawiły się

przy świetle elektrycznym

MOSKWA, 1J.1 (tel. wL). Nasi 
skoczkowie, przebywający w 
Moskwie, wezmą w czwartek 
udział w drugim konkursie or­
ganizowanym na tej samej 
skoczni przy świetle reflekto­
rów... Konkurs na trudnej sko­
czni, przy oświetleniu elektrycz­
nym, będzie nowością dla na­
szych skoczków, którzy do tej 
pory startowali zawsze przy 
świetle dziennym. Na przyzwy­
czajenie się do skoków przy re­
flektorach pozostało nam nie-
wiele czasu
piero od wtorku wieczorem.

wolnym. Przed południem 
wszyscy zwiedzaliśmy miasto, 
spacerowaliśmy po gwarnych, 
zaśnieżonych ulicach Moskwy. 
Stolica ZSRR wywarła na na­
szych zawodnikach duże wraże­
nie. Z wielkim zaciekawieniem 
oglądaliśmy film trójwymia­
rowy.

wacklmi na Kremlu. Trafiliśmy 
właśnie na noworoczną choinkę, 
organizowaną tutaj codziennie 
dla młodzieży szkól moskiew­
skich. Byliśmy pierwszą zagra­
niczną delegacją, jaka odwie­
dziła dzieci przy choince, przy­
jęci zostaliśmy bardzo serdecz­
nie i spędziliśmy przyjemne 
chwile podziwiając wraz z mło­
dzieżą występy artystów i 
Dziadka Mroza.

Zwiedziliśmy również mu­
zeum na Kremlu oraz salę po­
siedzeń Rady Najwyższej. Dziś 
po południu udajemy się wszy­
scy, wraz ze skoczkami zagrani­
cznymi do Mauzoleum Lenina- ।

ZASADNICZE BŁĘDY
Wtorkowy trening przy świe­

tle reflektorów wypadł jak na 
pierwszy raz, dość pomyślnie.

wy kwalifikowany jest jako
bardzo trudny. Na treningu naj- | Podczas, gdy zawodnicy zwie-
leplej wypadł czołowy zjazdo­
wiec CWKS — Jan Ciaptak- 
Gąsienica.

W czwartek 14 bm. ruszy po 
raz pierwszy wyciąg elektryczny 
na szczyt Nosala. Jest to wycią­
garka szybowcowa o sile 7.5 ko­
ni mechanicznych, mogąca ciąg­
nąć 10 osób jednocześnie. I

• dzali miasto — ja wraz z Ma- 
■ rusarzem odwiedziliśmy w szpi­

talu 2 kontuzjowanych skocz­
ków (radzieckiego i fińskiego) I 
sprawiliśmy im tą wizytą dużą 
radość.

We wtorek przed południem 
byliśmy wraz ze skoczkami fiń- 

i skimi, norweskimi i czechosło-

naszych niedzielnych startów; z 
każdym skoczkiem omawialiśmy 
jego błędy zauważone na tre­
ningach i podczas konkursu. 
Wszyscy przyznali zgodnie, że 
skakali źle I że mają jeszcze du­
że braki, zwłaszcza w technice 
wybicia.

Rozmawialiśmy na ten temat 
również ze skoczkami zagranicz­
nymi, a zwłaszcza Falkangerem 
i zawodnikami radzieckimi. Po­
twierdzili nasze obserwacje. Po­
lacy mają przede wszystkim 
niedostatecznie i wadliwie opa­
nowane wybicie z progu, które 
jest albo źle obliczone, albo za 
mało dynamiczne. W efekcie 
daje to albo niepewny skok, al­
bo poprawny stylowo, lecz... 
krótki. Skutek jest taki sam — 
takimi skokami konkursu wy­
grać nie można. W długościach 
— brakuje nam przeciętnie 3—4 
metry do najlepszych...

Skutek tej narady 1 zastoso­
wanie podpatrzonych u Falkan- 
gera, Vuorinena i Skworcowa 
wzorów widzieliśmy we wtorek 
wieczorem. Chłopcy skakali pra­
wie tak, jak w dzień, szczegól­
nie dużo skorzystał Polok. Re­
szta jest jednak nieco speszona

Barbara Grocholska, która w ostatnich zawodach kontrol­
nych w Zakopanem zajęła drugie miejsce za Kowalską — 

na trasie slalomu

Literaci na start
^7

na nowelę lub opowiadanie
związane z Wyścigiem Pokoju

W związku z VII Wyścigiem Pokoju Trybuny Ludu, Neues i 
Deutschland i Rudeho Prava — Redakcja „Przeglądu Spor- J 
towego" i Związek Literatów Polskich ogłaszają konkurs / 
otwarty na nowelę lub krótkie opowiadanie związane z te­
matyką wyścigu Warszawa — Berlin Praga.

Prace należy nadsyłać do 1 marca br. Wyniki ogłoszone 
zostaną 15 kwietnia br. Prace, podpisane gocllem (w koper­
cie nazwisko), należy przesyłać na adres „Przeglądu Spor­
towego", Warszawa, AL I. Armii ] ] z zaznaczeniem „kon­
kurs na nowelę1*. Rękopisów nie zwraca się.

W skład Jur­
ku Literni?'-,
wiciel GKKF i

i ■ t 'ursu wchodzą: 2 przedstawiciele Związ-
1 p: edstawIcIel„Trybuny Ludu"., 1 przedsta-

1 • zedstawiciel „Przeglądu Sportowego".

HI
Niezależnie od 

honorowane.

NAGRODY:
nagroda 5.000 ił

„ 3.000 zł
2.000 zł

tych nagród — prace wydrukowane będą

Trzy najlepsi.. .,.v,__________ __ _______
krajowego będą uczestniczyć w międzynarodowym literac- 
kim. konkursie zorganizowanym z okazji Wyścigu Pokoju, 
gdzie rywalizować będą o medale: zloty za 1 miejsce, srebr­
ny za 2 i brązowy ?.] 3, z pracami nagrodzonymi w podob­
nych konkursach ogłoszonych, w NRD i CSR.

prace literackie niezależnie od konkursu

Zwycięzca konkursu międzynarodowego towarzyszyć bę­
dzie VII Wyścigowi Pokoju na koszt organizatorów,

niedzielnymi wynikami; szcze­
gólnie Wieczorek nie może dojść 
do siebie po upadku i mimo 
zapewnień, że czuje się dobrze, 
skacze słabiej niż przed nie­
dzielą. Najpewniej czuje się Ma­
rusarz, który dzięki swojej ru­
tynie szybko przyzwyczaił się 
do nowych warunków. Dla in­
nych przejście z terenowych 
skoczni w Pięciu Stawach i Ma­
lej Krokwi na trudną skocznię 
moskiewską było zbyt raptowne 
— i lukę tę trudno jest wypeł­
nić.

i znacznie warunki atmosferycz- 
I ne, a przede wszystkim zelżał 
I mróz, który bardzo dokuczał na­
szym zawodnikom. Ustał rów­
nież wiatr, który przeszkadzał l 
mroził do szpiku skoczków na 
rozbiegu. Dziś wiatru już nie 
ma. a mróz dochodzi tylko do 
12 stopni...

Skocznia moskiewska stanowi 
poważną trudność nie tylko dla 
nas. Nie mogą się do niej przy­
zwyczaić również i inni zagra­
niczni skoczkowie, jest dużo u- 
padków I kilka kontuzji. Kontu­
zje odniósł Fin Johansen, a we 
wtorek Vuorinnem połamał de­
ski I potłukł się nieco. Czecho- 
slowacy również czują się nie­
pewnie; Felix popełnia podobne 
błędy do naszych, a Remza i Je­
bacy nie trenują z powodu cho­
roby. Najpewniej na skoczni 
moskiewskiej czują się Falkan- 
ger, Salmenranda oraz skoczko­
wie radzieccy. Znają ją dobrze, 
skakali na niej dziesiątki razy, 
a i niska temperatura nie jest 
dla nich niespodzianką.

Czwartkowy konkurs na 
oświetlonej reflektorami skocz­
ni będzie dla nas trudną próbą. 
Będziemy mieli za sobą zale­
dwie dwa treningi przy świe­
tle elektrycznym — więc trochę 
mało. No, ale postaramy się. 
aby było jak najlepiej. W każ­
dym razie nauka dla naszych 
skoczków będzie bardzo duża.

M. Kozdruń

Przed trójmeczem łyżwiarzy
ZAKOPANE 13.1. (teł. wł.). 

Kadry łyżwiarzy węgierskich i 
polskich w jeździe szybkiej na 
lodzie udały się na trening do 
Morskiego Oka gdzie zamiesz­
kały w schronisku PTTK.

Tor lodowy na Jeziorze wy­
konany został wspólnymi siła­
mi zawodniczek i zawodników 
węgierskich i polskich. Warun­
ki lodowe są doskonałe. Zawod-

w Zakopanem

nicy powrócą do Zakopanego na 
ogólnopolskie zawody klasyfika-

Zakopanem położony Jest w 
bardzo ładnym punkcie, z wido­
kiem na pobliskie lesiste pasmo 
Regli. Na torze tjm odbędzie 
się również trójmecz łyżwiar­
ski CSR — Węgry — Polska, w 
dniach 23—25 stycznia br.

PRAGA. 13.1 (tel. wL). — 
Czołówka łyżwiarzy CSR w Jeź­
dzie szybkiej, przygotowując się 
do trójmeczu z Polską i Wę­
grami w Zakopanem, wzięła u-

go, Włocha Cucca 
prowadził walki 
główny.

Austriacy staną 
przeciw Polakom 
cym zestawieniu:

który będzie 
jako sędzia

na planszy 
w następują- 
floret kobiet

W,

Telefonem ze Świerdłowska

Kuzinowi
w biegun saa 1S

SWIERDŁOWSK. 12.1
wl.). We wtorek, 12 stycznia od 
była się w Swierdłowsku druga

(tcl pując się na końcowych miej- 
ila od I <cach.

konkurencja międzynarodowych
zawodów narciarskich bieg
na 15 km. Podobnie, jak i pod­
czas niedzielnego biegu na 30 
km, panował silny mróz. Trasa । 
biegu miała charakter pagórku- I

Wyniki:
1. Salo. Flnl. — 49.27;
2. Kuzin, ZSRR — 49:39;
3. Kolczin. ZSRR — 49:51;
4. Hakulinen. Finl. — 50:05

waty. Największe 
wynosiło 70 m, a 
podejść — 320 m. 

Startowało 67

ogólna suma 

zawodników. ;
ukończylo bieg 64. Uczestniczyli I 
reprezentanci: ZSRR. Czechosło­
wacji. Polski i Finlandii.

Pojedynek o pierwsze miejsce |

Terentiew 
Ollaszew.

ZSRR — 50:32;
ZSRR

7. Kozio w. ZSRR —
8. Riasinen, ZSRR -
9. Kuzniecow. ZSRR

19. Jeromin, ZSRR —

- 50:34;
50:44;
51:04;
- 51:26;
51:27;

11. Pawłów, ZSRR — 51:29;
12. Kuzniecow. ZSRR — 51:37.
Pozostali Finowie uplasowali1 ojcujlicu o pierwsze miejsce) lozostau Finowie uplasowali 

rozegrali zwycięzca biegu na 30 |się na następujących miejscach_  KTh*1m /tcddi .1»k...•• । t ■? r.-i _ t. _ >~ _ . .in — Kuzin (ZSRR), ze zdobyw
cą drugiego miejsca. Salo (Fin­
landia). Fin zrewanżował sit 
zawodnikowi radzieckiemu za

Knlehmalnen 51:47;

— Filtz, Prelss, floret mężczyzn 
— Loisl, KerB, szpada — Resch, 
Martincic, szabla — dr Plattner 
i Lechner.

(jur)

13-etapowa
trasa
VII Wyścigu Pokoju
ustalona

' Czołowi biegacze czechosło­
waccy zajęli nast. miejsca: 40. 
Cardal — 53:34; 46. Matous.

Z Polaków Daniel Krzeptow­
ski był na 56 miejscu w czasie 
55:25; Kwapień — na 57 (56:07); 
Rubiś na 59 (56:28) i Styrczula 
na 62 (58:06).

Organizacja zawodów, podo 
bnie, jak w niedzielę, była wzo­
rowa. Licznie zgromadzona na 
trasie publiczność była szczegó­
łowo informowana o przebiegu 
walki. Wyniki podawano dosło-

TTSTALONO już następujący 
termin i trasę VII Wyścigu 

Pokoju:
2 maja, I etap Dookoła War­

szawy (110 km).
3 maja, II etap Warszawa — 

Lódż (125 km).
4 maja, m etap Lódż — Sta- 

llnogród (185 km).
5 maja, IV etap Stalinogród 

— Wrocław ,(180 km).
6 maja — odpoczynek.
7 maja, V etap Wrocław — 

Górlitz (150 km).
8 maja, VI etap Cottbus — 

Berlin (180 km).
9 maja, VII etap Berlin — 

Lipsk (200 km).
10 maja — odpoczynek.
11 maja, VHI etap Lipsk — 

Karl Marxstadt (139 km).
12 maja, IX etap Karl Marx- 

stad — Bad Schandau (117 km).
13 maja, X etap Deein — Par­

dubice (186 km).
14 maja, XI etap Pardubice — 

Brno (137 km).
15 maja — odpoczynek.
16 maja, XII etap Brno — 

, Tabor (160 km).
17 maja, XIII etap Tabor — 

Praga (160 km).
Łączna długość trasy wynosi 

2.029 km. Meta na wszystkich 
etapach przewidziana jest na 
godzinę 17.00.

W porównaniu z poprzednimi 
Wyścigami Pokoju, tegoroczny 
będzie miał największą ilość 
etapów — 13 (w dwóch poprzed­
nich było ich po 12). Pomimo 
zwiększenia liczby etapów dłu­
gość trasy będzie jednak krót­
sza niż w 1952 I 1953 r.

W ubiegłym roku dwa etapy 
miały długość 218 km, a cztery 
wynosiły prawie 200 km W tym 
roku tylko jeden etap (Berlin — 
Lipsk) będzie miał długość 200 
km.

wnie w kilkanaście 
przybyciu na metę 
nych zawodników.

sekund po 
poszczegól-

|VeInnen — 52:11; 32. Makeła - 
i 52:25; odlegle miejsce Makell. 
zdobywcy brązowego medalu na 
Igrzyskach Olimpijskich w Oslo 
— było diiżą niespodzianką.

niedzielną przegraną, zajmującevine w ieżdzie szvhkinVna"^' i dzial w mistrzostwach uyna- --------- ' r-."0--- >•  .........jc.azie szybkiej na lo- U w poza konkurRem : pierwsze miejsce w czasie o 12
w’I startowali zawodnicy UDA. sck. lepszym do Kuzina, który 
W Zakopanem na nowopo-I zajął drugie miejsce.

wstającym stadionie sporto- J W konkurencji mężczyzn ; Na pierwszych kilometrach 
wszystkie biegi wygrał Kolar. j najlepszy czas miał Miziukrajew 
prz_ed Doubkiem: 500 m 46.5 — l(ZSRR): na 10 km prowadzenie 
46.7; 1.500 m 2:32.7 — 2:36.8; I objął również zawodnik radziec- 
3.000 m 5:16,1 — 5:22.9 i 5.000 ' kj — Kolczin. Na ostatnich 5 
m 9:17.1. (kilometrach Kuzin i Salo roz-

. . . sporto- i
wym w pobliżu Ronda, wybu-' 
dowano nowoczesny tor lodowy
do jazdy sz.ybkiej. Długość torii 
wynosi 333 m. a szerokość — 
10 m. W sobotę i niedzielę 17 
i 18 stycznia br. odbędą się na 
nim ogólnopolskie zawody kla-

Dyna-

zawodnicy UDA.

. — , kie biegi wygrała Hanzlikova 
syfikacyjne w jeździe szybkiej I — 500 m — 54.7; 1 000 m—1:57.0;
na lodzie.

M. Orlewicz

Narciarskie
Biegi Patrolowe

1} OZPOCZĘTE w dniu 3 stycznia narciarskie biegi patrolowe 
przebiegają na terenie całego kraju z niejednakowym nasi- 

mecie. ' ! leniem. Obok miejscowości, które biegi dobrze przygotowały i zor-
Narciarze polscy nie odegrali , k,inizo^cdy. mamy i takie, w których akcja ta nie ma charakteru 

masowego a ogranicza się tylko do udziału członków kół spor- 
! towych. Akcja biegów patrolowych jeszcze tr»va, warunki śniego- 
। we sq odpowiednie. Należy się więc spodziewać, że dotychczaso-

W konkurencji kobiet wszyst- poczęli wspaniały finisz, zapew­
niając sobie czołowe miejsca na ,

Nowo wy budowany stadion w '6:25.2.
1 500 m — 2:55.2 i 3.000 m

w biegu poważniejszej roli, pia

W-

Biegacz radziecki F. Terentiew, który na ostat nich zawodach w Swierdłowsku zajął piąte 
miejsce na dystansie 15 km l siódme na 30 km

| we zaniedbania zostaną jeszcze odrobione. Podajemy meldunki 
: naszych korespondentów o przebiegu biegów patrolowych na te- 
| lenie kilku województw.

SZCZECIN. Niedzielne biegi pa- f w biegach patrolowych startowa- 
trolowe w Szczecinie odbyły sic w I ło 22 narciarzy z Budowlanych, 
doskonałych warunkach atmosfc-1 Startu I Unit, w tym 12 seniorów, 
rycznych. Startowały 62 patrole z 4 kobiety i 6 Juniorów, przy czym 
282 zawodnikami. Najliczniej obsa- ’ wszyscy ukończyli bieg. Z meż- 
dzono konkurencje mężczyzn na j czyzn najlepszy czas miał Wilk. 
12 km: z 48 patroli najlepszy czas;/Bud), . —..............
osiągnął zespół Gwardii — 1:19:27 (Unia), 
przed kolejarzami z Zarządu Por- (Unia).

z kobiet — Dyblzbańska 
a z juniorów — Labedzkl

tu w Szczecinie, kolejarzami z i Z Ludowych Zespołów Sporto- 
DOKP I Ogniwem WKKF. W gru- । wych najlepiej wywiązali sie spor- 
pie kobiet na 0 km startowały tyl- | łowcy wiejscy pow. śremsklego: 

-1—- —*—- połączyli oni marsze patrolowe z 
zawodami strzeleckimi; uczestnl-

ko dwa patrole, zwyciężył Kole­
jarz — 1:17:51. Z 12 patroli lunlo- 
rów na 6 km cztery czołowe miel­
ącą zaleli zawodnicy Zrywu: czas 
zwycięskiego zespołu — 41:50.

ożyło 390 osób.
W Ostrowie Wlkp. 

darskle korzystając
sekcje nar-

—......z dogodnych 
warunków śniegowych przygotowu-.. . bineKOWyCn DrZVflOtOWl}-POZNAN. Wskutek specyf cznych j Intensywnie swych członków do 

warunków (późne opady śnieżno l t nlodzinłr vcb 
nieudolność KKF. które zbyt póż-
na zajęły się sprawa zorganizowa­
nia marszów 1 biegów patrolowych! 
— w woj. poznańskim przeprowa­
dzono Imprezy dotychczas tylko w 
15 powiatach z udziałem około 3.000 
zawodników 1 zawodniczek, prze­
ważnie w marszach patrolowych. 
W narciarskich biegach patrolowych 
startowało dotychczas 7 zespołów, 
w tym 3 w Środzie i 4 w Poznaniu 
Minima do odznaki BSPO I SPO 
zdobyło ponad 2.900 osób, co świad­
czy □ dobrym przygotowaniu u- 
czestnlków.

Dobrze przygotowano marsze pa­
trolowe w Pile, gdzie startowało 
855 osób ze Zrywu. Unii I Ogniwa.

W Poznaniu przeprowadzono w 
przeważającej części marsze patro­
lowe. Dobrze spisali sle zawodni­
cy miejscowej Stali, których w 
pierwszym rzucie startowało 94 
Kierownictwo Stall przygotowało 
już prawie 1.000 osób do marszów 
I 6 patroli do biegów; wezmą oni 
udział w Imprezie w najbliższa so­
botę 1 niedziele.

Pierwszą imprezo marszową prze­
prowadzili również i poznańscy 
Kolejarze. W niedzielą ze startują­
cych 59 zdało normy na SPO 5B.

W niedzielę 
finał piłkarskiego 
pucharu zimowego

। niedzielnych marszów l biegów pa­
trolowych. Zryw przy Technikum 
Kolejowym zgłosił na niedziele JO 
patroli narciarskich. Zryw nrzv1 Szknln Moffllowol _ ,Szkole Metalowej - 3. Kolo Spor- 
lowe przy Liceum Ogólnokształcą­
cym męskim — 6. Kolejarz -2

Intensywne przygotowania trwa­
ła również w pow. kaliskim, 
kdzle w przygotowaniach do bie­
gów I marszów blerze udział ponad 
300 osób. •

dia uczczenia
II Zjazdu PZPR
FINAŁ zimowego pucharu 

SPN GKKF zorganizowane-
go dla uczczenia II Zjazdu

OPOLE, w niedzielnych biegach 
patrolowych w Opolu uczestniczyło 
□0 zespołów męskich I trzy żeń­
skie. Najliczniej startowali zawod­
nicy Kolejarza 1 Startu. Normy na 
SPO zdobyło 359 osób. Pierwsze 
miejsca w poszczególnych konku- 
renciach zdobyli: 12 km seniorów 
— Kolejarz. 0 km juniorzy — LZS 
Szczepanowlce, 4 km kobiet — Ko­
lejarz.

KRAKÓW. W biegach patrolowych 
organizowanych w ostatnim tygod­
niu uczestniczyło najwięcej człon­
ków ZS Kolejarz. Start 151 drtrżyn 
(w tym 50 kobiecych) jest świadec­
twem dobrej pracy organizacyjnej 
oraz starannego przygotowania, pro-

<Dokończcnlc na str. 5)

PZPR rozegrany zostanie w nie­
dzielę, 17 bm. na stadionie Ko­
lejarza w Warszawie. W decy­
dującym meczu o tę zaszczytną 
nagrodę spotkają się reprezen­
tacje Warszawy I Stalinogrodu, 
które w dotychczasowych roz­
grywkach wykazały najlepszy 
poziom spośród 16 uczestniczą­
cych drużyn.

W drodze do finału Warszawa 
zwygrala z Lublinem 4:0, Gdań­
skiem 3:0 i Poznaniem 4:1. Sta- 
linogród pokonał Wrocław 5:3, 
Łódź 2:0 I Opole 3:0.

Mecz finałowy prowadzić bę­
dą Fronczyk, Kulczyk i Pod- 
laćkl — Kraków. Początek spo­
tkania o godzinie 12,
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Wzorowa postawa 
oto drosęa 
do pełnej 
rehabilitacji

Sprawa Patyńskiego czołowe­
go ping-pongisty i sekretarza 
Rady Okręgowej ZS Start w 
Lublinie, który w brutalny spo-

Zadania sekcji ogólnego przygotowania
PODSTAWOWYMI komórka- stronnym oddziaływaniu na roz- być 

mi realizującymi w kolach wó’ fizyczny jej członków, to non
i zespołach sportowych plan praca jej musi się opierać na

uwzględnione zdawanie
norm odznaki SPO?

W okresie zasadniczym człon-. «----- , -j - - . r ------- - —--------- — vv oKresie zasaamczym cziou-
i zdobywania odznaz SPO w’ cią- systemie wszechstronnego przy- kowie sekcji normy SPO 

roku oowinnv byc | gotowania. A takim systomem ’ w SWojej dyscyplinie (np. pły- --- STUP ! Jarl CDH . ,'.rr \
| tu całego roku powinny
i sekcja ogólnego przygotowania j jest odznaka SPO.
i oraz sekcje sportowe. L Głównymi dyscyplinami, któ-

. re musz$ przedmiotem pra-। Sekcja ogólnego przygotowa-
; nia jako sekcja podstawowa
I koła sportowego powinna sku-sób pobił sekretarza swego koła. ; ----- r- ------- ----

(pisaliśmy o tvm w numerze I Ple^ wszystkich, którzy pragną 
101 „Przeglądu Sportowego") - ! uprawiać wychowanie fizyczne i 
spotkała się ze zrozumiałym ; sp0^- należeć do niej
oburzeniem u wszystkich spor- i zarówno ci, którzy nie specjah- 
towców. Oto co np. pisze do Re- ! w konkretnej dyscypll-
- - - ............ . I me 'sportu, względnie nie majądakcji nasz stały czytelnik St. 

Nawrocki z Lublina:
— Z wielkim oburzeniem do­

wiedziałem się o „wyczynie" b. 
mistrza Polski, Patyńskiego. 
Usthnowił on swego rodzaju re­
kord niesportowego zachowania 
cię. Nikt jeszcze ze znanych 
sportowców nie dopuścił się po­
dobnego występku. Dlatego też 
nowego „rekordzistę" powinna
spotkać zasłużona kara. Przy
okazji chciałem poruszyć inną 
sprawę. A mianowicie — dla­
czego tego wypadku nie sko­
mentowała dotychczas prasa lu-

wybitnych warunków fizycz­
nych do ich uprawiania, jak 
również ci, którzy stawiają 
„pierwsze kroki" w sporcie, 
chcą nabrać ogólnej sprawności, 
aby następnie według własnego 
upodobania wybrać taką lub 
inną dyscyplinę.

Sekcji ogólnego przygotowa­
nia nie można traktować jako 
przedsionka, przez który obo­
wiązkowo musi przejść każdy 
nowowstępujący do koła spor­
towego.

W sekcji ogólnego przygoto-

i waniu, lekkoatletyce, gimnasty-
; ce) w ramach zawodów imprez

musi być z góry uwzględniony 
w planie wyszkoleniowym.

Podajemy przykładowy plan 
przygotowania i zdawania norm 
na SPO I-go i H-go stopnia w 
sekcji pływania.

, ■ i, C j , kalendarza sportowego koła, u-; ćwiczenia obowiązkowe: gim-
gimnastyka,; łożonego na podstawie Jednoli- nastyka — okres przygotowania 

lekkoatletyka, pływanie, gry : tego Kalendarza Sportowego j_  październik i Listopad, okres 
sportowe, narciarstwo l łyzwiar- ’ GKKF___________________________________________ tr»- nrzp-
±’° ^4 ' Inne normy SPO, nie związane

y dyscypliną sportu uprawianąmeazicinej. przez daną sekcję członkowie
PLANOWANIE ZAJĘĆ | sekcii przygotowują j zdają w

I pozostałych dwóch okresach, a

zdawania — grudzień, tor prze­
szkód — okres przygotowania
wrzesień, okres zdawania

odznakl SPO zdajemy w pro­
cesie zajęć treningowych. W o- 
kresie tym można też zdawać 
normę z rzutów (w sezonie let­
nim). Normy w torze przeszkód, 
biegu na przełaj i marszach 
zdajemy w okresie przejścio­
wym w normach zajęć lekko­
atletyki (sporty uzupełniające), 
gimnastykę zaś — w okresie 
przygotowawczym.

Czynem witamy
n Z7AZD PZPR

belska? Czyżby dziennikarze ; ?a?ia będą zawsze występowały 
sportowi Lublina, nic o tym nie I te ”toied-ieli’ |maią zamiaru specjalizować się

Jak informuje nas RO Start !w jakie^ dyscyplinie «Portowej
Patjniski został ukarany. Prezy- । ora? '->’ch ktorzj- po osiągnięciu 
dium WKKF Lublin w porożu- ’ P^'
mieniu z GKKF postanowiło: chodzili do poszczególnych sek-

1) Zdyskwalifikować Patvń- :
skiego jako zawodnika na okres g
8 miesiecw gotowania polegają przede

2) zawiesić w czynnościach 
członka Prezydium Sekcji Tern- „„ członków, o podniesienie ich
Xv mle’j stanu zdrowia i ogólnego u-
8 I.-,.,- ___I sprewnienia oraz budzenie za-
Radv Głównej ZS Start o ukt | sportowych. Jeśli więc

.■ _ , . , i zadania te polegają ne wszech-ranie Patyńskiego po linii admi- । L=
nistracyjnej. । Wzór planu zajęć szkoleniowych sekcji ogólnego przygoto-

Zaś RG ZS Start udzieliła Pa- 1 nl«

Zajęcia należy prowadzić sy- ’ szczególnie w okresie przejścio- 
stematycznie w ciągu całego ro- "T™- 
ku. najlepiej — dwa razy w ty­
godniu po dwie godziny. In­
struktor prowadzący’ zajęcia po­
winien sporządzić roczny plan 
zajęć szkoleniowych z podzia­
łem na odpowiednie dyscypli­
ny sportu tak, by zajęcia w po­
szczególnych dyscyplinach po­
krywały się z — okresem przy­
gotowania do zdawania norm na 
odznakę SPO. Zakończeniem 
ze’eć w każdej dyscyplinie po­
winien być start w zawodach, 
na których powinno nastąpić u- 
zyskanie danej normy.

Wspomnieliśmy o konieczno­
ści uwzględnienia atrakcyjnego 
programu zajęć. Aby to zreali­
zować, należy łączyć elementy 
kilku dyscyplin na przykład: 
ćwiczenia gimnastyczne, lekko­
atletykę, gry sportowe, wy­
cieczkę itp., co wpłynie na a- 
trakcyjność zajęć. Jednak głów­
nym celem takiej lekcji powin­
no być przygotowanie ćwiczą­
cych w tej dyscyplinie, która 
jest w planie przygotowania i 
zdania normy SPO.

wrzesień i październik; pływa­
nie — w procesie zajęć trenin­
gowych; marsz — okres przy­
gotowania — wrzesień okres 
zdawania — październik; bieg

ZADANIA KOMISJI SPO
Nad całością pracy w zakresie 

odznaki SPO czuwa komisja 
SPO powołana przez radę koła 
sportowego. Do obowiązków ko­
misji należy: a) czuwanie nad

tyńskiemu surowej nagany i ; 
zdjęła ze stanowiska sekretarza i 
Rady Okręgowej Start w Lu- i 
blinie.

* I
W Nr 91 ..Przeglądu Sporto- | 

wego" z ub. r. opublikowaliśmy ’ 
artykuł pt. „Nie możemy tole­
rować takiej postawy jaką za- ' 
demonstrowali Łomowski i 
Chojnacki", domagając się przy­
śpieszenia decyzji w sprawie 
niesportowego zachowania się : 
■w w zawodników w czasie : 
XXIX lekkoatletycznych Mi-

I L.p. Dyscypliny 
sportu I II III IV V

M 1 
VI

: a s 
MI

1 ą c 
MII IX X X! XII G. 

razem

I. Gimnastyk* 8 8 13 8 36

2. lekkoatletyk'* 18 12 12 8 4 8 8 68

3. Pływania 12 8 20

4. Gry sportowa 4 4 8 4 4 4 4 32

5. Narciarstwo 8 8
(Łyżwiarstwo)

4 20

fl. Marsze (turystyka) 8 8 16

Zarząd Dzielnicowy ZMP Warszawa zorganizował w niedzielę 10 bm. w Parku Między­
szkolnym masowe zawody strzeleckie połączone ze zdawaniem norm na odznakę SPO
l BSPOJia zdjęciu grupa uczestników zawodów strzeleckich

W imprezach masowych o । — okres przygotowania — kwie- 
cherakterze tradycyjnym (np. cień, okres zdawania — maj;

| Biegi Narodowe, Marsze Jesień- ćwiczenia do wyboru (plywa- 
: ne), w których zalicza się nor- j nie. skoki do wody, rzuty) — w 
| my na SPO — startują człon- ; procesie zajęć treningowych.
i kowie wszystkich sekcji i okres I Na powyższym przykładzie 
przygotowań do tych imprez | widzimy, że normę pływacką

atrzostw Polski. I , . I
A oto uchwała Prezvdium. N« podstawie planu szkole- odznaki SPO w sekcji ogólnego 

Sekcji Lekkoatletyki GKKF w ' niowego sekcja układa plon przygotowania.
tej spraivie: | przygotowania i zdawania norm1

UCHWAŁA i Wiór planu przygotowania i zdawania norm 8PO w aekejl
Prezydium Sekcji Lekkoatle- ogólnego przygotowania (

łyki GKKF powzięło na posie- ( 
dzeniu w dniu 22 grudnia 1953 ' 
roku następującą uchwałę w

li iii VIII XI XII

sprawie zajścia między zawód- ! obowiązkowe
nikami: Mistrzem Sportu Lo- , ~ ’
mowskim i rekordzista Polski i Gimnastyke
Chojnackim w dniach 4 i 5 '
września 1953 na XXIX Lekko­
atletycznych Mistrzostwach' Pol­
ski: "

W związku z przekazaniem w 
dniu 12.12.1953 przez wiceprze­
wodniczącego GKKF tow. Proc­
ka do autorytatywnej decyzji 
Sekcji wniosków Komisji Dy­
scyplinarnej dla sprawj- zajścia 
między zawodnikami Łomow - 
skim i Chojnackim — Prezy­
dium Sekcji po zapoznaniu się 
z aktami sprawy i wnioskami 
Komisji uchwala:

— uznać winnym ob. Chojnac­
kiego Henryka wywołania gor-
szącego postępku dniu
5.9.1953 oraz naruszenia pod­
staw etyki sportowca Polski Lu­
dowej. jeżeli chodzi o używanie 
alkoholu;

ukarać ob. Chojnackiego

na stanowiskach 
Foto CAF — St. Wdowlńskl

systematyczną pracą i nad po­
ziomem wszystkich członków 
koła do zdawania norm odznaki,

Z cenną Inicjatywą długofalo­
wych zobowiązań wystąpili ak­
tywiści PKKF-u w Kętrzynie, 
którzy m. in. zobowiązali gię:

— Przedterminowo wykonać 
plan zdobywania odznak SPO 
i norm klasyfikacyjnych (ter­
min — 30.XI.54 r.)

— Zwiększyć w roku 1954 u- 
dział zawodników w imprezach 
masówycn o 30 proc, w stosun­
ku do r. 1953.

— Przeszkolić nowych 80 sę- 
dziów-kandydaców w różnych 
dyscyplinach do dn.15.III.54 r.

— Rozszerzyć opiekę nad 
LZS-ami, zorganizować w ra­
mach łączności miasta ze wsią 
24 imprezy sportowe na terenach 
spółdzielni produkcyjnych i gro­
mad, zwiększyć stań członków 
LZS o 50 proc.

*
Coraz więcej zobowiązań zgła­

szają sportowcy szkół. Oto co 
pisze nasz korespondent o czy­
nie sportowców SKS „Kaszu­
bią" przy Państwowym Liceum 
Ogólnokształcącym w Kartu­
zach.

„Każdy w miarę swoich mo­
żliwości chciał wziąć udział w 
wielkim czynie przedzjazdowym. 
Najcenniejszym zobowiązaniem 
jest zbudowanie lodowiska, tuż 
po feriach zimowych na placu 
boiska szkolnego.

Podjęto również szereg indy­
widualnych zobowiązań: kol. 
PITUŁA postanowił pobić re­
kord szkoły na 1000 m (dotych­
czasowy rekord wynosi 2:54,7), 
w skoku w dal (5,53 m) oraz 
zdobyć II klasę sportową; kol. 
UZAREK zaatakuje rekord w 
biegu na 100 m (11,9); kol. FU- 
bARCZYK pobije swój życiowy 
rekord w pchnięciu kulą (11,20 
m); kol. kol. BRYGIDA i ZÓŁ- 
TNOWSKA postanowiły pobić 
rekordy szkoły na 100 m (14,3 
sek.) i 60 m (9,00 sek.); kol. NA-

tomiast juniorzy tejże sekcji 
wykonali w ramach swoich zo­
bowiązań gazetkę ścienną oraz 
udekorowali wyremontowaną 
świetlicę. 9 członków sekcji lek­
koatletycznej wśród nich: Ga- 
welówna, Orywal 1 Rybarczyk 
złożyli z wynikiem pomyśl­
nym egzamin na sędziego lek­
koatletycznego, a ciężarowcy 
zgodnie ze swoim zobowiąza­
niem ustanowili 5 nowych re­
kordów okręgowych w podno­
szeniu ciężarów.

4»
Na terenie województwa po­

znańskiego w czynie przedzjaz- 
dowym powstały nowe lodowis-
ka, m. Kolejarze zbudowali
na własnym boisku lodowisko 
dla młodzieży dzielnic robotni­
czych Dębiec i Wildy, Budowla­
ni zaś dla dzielnic Łazarz i Gór- 
czyn. Trzecie lodowisko zbudo­
wali członkowie LZS w Zaboro- 
wie pod Lesznem, na którym w 
pierwszym spotkaniu hokejo­
wym pokonali Gwardię Kroto­
szyn 6:3 (1:1, 2:2, 3:0).

Ożywioną działalność przeja­
wiają w okres’e zimowym u- 
czelniane koła spottowe war­
szawskiego AZS. Studenci-spor- 
towcy masowo włączyli się do 
czynu sportowego dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR. Na wszystkich 
uczelniach warszawskich zorga- 
nizowan-» wiele imprez maso­
wych, jak błyskawiczne turnieje 
w tenisie stołowym, szachach i 
szermierce na bagnety. Turnieje 
te wyłę-iią reprezentacje po­
szczególnych uczelni na spotka­
nia finałowe, które odbędą się 
17 bm. w kołach AZS przy Po­
litechnice Warszawskiej (tenis 
stołowy). Uniwersytecie War­
szawskim (szachy) i Szkoła 
Głównej Planowania i Statysty­
ki (bagnet).

. GEL uzyska lepsze wyniki w 
b) zaliczanie norm na odznakę, । skoku wzwyż (125 cm),
ci prowadzenie sprawazdawczo-

dia przewodniczącego MRN ob. Ste­
fana Kletklewicza we Włocławku

ści ewidencji osób zdających i 
dokumentacji znaczków.

Komisja powinna być inicja­
torem atrakcyjnych form maso­
wych zawodów na zdawanie 
norm odznaki SPO oraz propa­
gandy odznaki SPO na terenie 
zakładu pracy.

W skład komisji winni wejść

17 bm. na strzelnicy Politech- 
I nlki Warszawskiej odbędą się 

- ■ ■ I również zawody w strzelaniu na
Koszykarze klas ósmych po- 50 m 2 broni małokalibrowej 

przez wytrwałą pracę i treningi! organizowane pod hasłem ucz-
dorównają poziomowi reprezen-

Szanówny Towarzyszu! i Punkt szósty: wybudować 
' ... . TOR PRZESZKÓD na stadionie. Wraz z licznymi mJlośnlkamtls ój i bv j ić cale| mlo. 
: sportu we Włocławku przekazu- wfoc]awka zdobywanie 
I jemy Wam i członkom Frezy- ( • spo
■ dtum życzenia pomyślności i |

Tor przeszkód

+ 0

■ Rieg ua przełaj ' . + + 0 ...

’ Pływanie -u J-O

। Marsza + 4 0

B. Do wyboru

1 grupa bieg 100 m + rt-0

TI grupa — skok w dal
lub wzwyż J-O

in grup» — rzut kulą
lub granatem * 40

IV grupa —
narciarstwo

lub łyżwiarstwo +0 4-

gry sportowe + + +0 +u
Okres przygotowania 4- Okres zdobywania 0

' serdeczne gratulacje 
• pierwszej rocznicy
' prezydium MRN z grudnia 1952 
I roku.

Uroczysty dzień podjęcia waż- 
! nej dla sportowców Włocławka 
' uchwały żywo pozostał w naszej 
: pamięci, nie dziwcie się więc, 
j że jeszcze po roku myślą do 
| dnia tego wracamy.

— Jak to, nie wiecie ó co cho- 
। dzi?

— Pozwólcie w porządku alfa­
betycznym przypomnieć punkty 
uchwały:

Punkt pierwszy:

najlepsi aktywiści dziala-
[ cze sportowi, kola, mistrzo- 
I wie sportu, wybitni zawodnicy, ’

tacji klary XI, z którą stale 
przegrywali.

A oto dalsze meldunki o rea­
lizacji zobowiązań:

Członkowie sekcji kajakowej 
ZS ,3tal“ przy zakładach prze­
mysłu metalowego im. J. Stalina 
w Poznaniu wyremontowali spo-

czenią U Zjazdu Partii.

3 . Jeśli teraz porównamy plan planowego zdobywania w ciągu i 
z 1 szkoleniowy _ sekcji ogólnego całego roku odznak SPO powin-jednoroczną dyskwalifikacją z ...... ------- -----=.

•rawieszeniem od daty podjęcia 1 przygotowania, plan przygoto- 
w'w uchwały; I wania i zdawania norm odznaki

— uznać winnym ob. Łomow- I z masowymi imprezami ujęty- 
skiego Mieczysława spowodo- : mi w Jednolitym Kalendarzu na 
wania niestosownej (chodzi o i >—;a
miejsce i czas) i w treści oraz 
■v formie swojej głęboko niesłu- 
-znej dyskusji z ob. Chojnackim 
w dniu 4.9.1953 w czasie trwa­
nia konkurencji rzutu dyskiem;

— ukarać ob. Łomow- 
ISkiego. udzielając mu nagany.

Kary dla trzech znanych 
sportowców mają charakter 
wychowawczy. Teraz od Pa- 
tyńsklcgo, Chojnackiego i Lo- 
mowsklego zależy jak szybko 
zdołają się wzorową postawą 
w pełni zrehabilitować w o- 
czach opinii publicznej.

'. rok 1954 — widzimy zgodność 
I terminów imptezy z okresem 
i zdawania poszczególnych norm. 
[ Dobrze opracowany roczny 
plan sekcji ogólnego przygoto- 

। wania jest warunkiem jej owoc- 
j nej działalności, ożywienia pra­
cy kola oraz wykonania podsta- 

I wowego zadania, jakim jest zdo­
bycie odznaki SPO i BSPO przez 
jak największą ilość członków
koła.

PLAN WYSZKOLENIOWY 
SEKCJI SPORTOWYCH

W kole sportowym poza sek­
cją ogólnego przygotowania do

s , sobem gospodarczym 4 jednost- 
' trenerzy, i instruktarzy. Raz na ! zaoszczędzając w ten sposób 
| kwartał przebieg zdawania j P°nad 1800 zł; piłkarze Stali wy-

: okazji j Piękne zamiary. I sami chyba 
uchwały : przyznacie — na nowo je czy-

i norm na odznakę oraz wnioski; remontow ali świetlicę przy ul. 
rmi™; cnn Rolnei i zaoszczędzili 1300 zł. na-I dla pełnej realizacji planu SPO

tając — że pomyślano o wszyst-
1 należy przedstawić na zebraniu 
| kół. Rada koła może zabezpie-

Rolnej i zaoszczędzili 1300 zł, na-

W dniu rozpoczęcia II Zjazdu 
PZPR, spod Politechniki wyru­
szy kombinowana sztafeta naj­
lepszych motocyklistów, kolarzy 
i biegaczy AZS Warszawa, któ­
ra przekaże uczestnikom II 
Zjazdu meldunki o zobowiąza­
niach podjętych przez sportow­
ców AZS.

Na podstawie koresponden­
cji: K. Marszalika z Kę­
trzyna, E. Synaka z Kartuz.

opracował A. K.

.... | czyć wszystkie warunki dla
kim i że każda Rada Narodowa realizacji .. przedstawionych 
mogłaby być dumna z takiej wniosków. ' .

Włninłwia «ynrffnni^nwann nefi-uchwały.
Ale cóż z pięknych zamiarów, 

| kiedy...
Otóż doszły nas słuchy, że w 

przeciągu roku nie wykonano 
ani jednego punktu uchwały.

Niemożliwe! Wprost nie wy­
pada w momencie pamiętnej i 
uroczystej rocznicy takiej my­

Właściwie zorganizowana agi-

j śli dopuszczać. Jak to? 
zbudować ! przeleciał i nic?

Rok

tacja i propaganda odznaki, za­
bezpieczenie urządzeń sporto­
wych i sprzętu, ścisła współpra­
ca z władzami zrzeszenia i miej­
scowym Komitetem Kultury 
Fizycznej, zapewni, niewątpli­
wie, powodzenie tej tak ważnej 
z punktu widzenia masowości 
w.f. sprawie — jaką jest syste­
matyczne w ciągu roku zdoby-

BOISKO SPORTOWE w parku 1 p„,. j i s j • • r Powiecie, ze dopiero odnad Wglą da młodzieży z po-:roku jesleście PrzewodniL.2ą. . „
bliskich szkol zawodowych, kto- ( cym A)p czyż możliwe, żeby ! «konanie rocznych zadań pla- 
ra dotkliwie odczuwa Ijrak i i b nowch
Obiektów sportowych. i nnnr 7^sobą poprzednie uchwalv prezv- 

Punkt drugi: rozpocząć prace Idium MRN i zwolnił Rade oraz 
„a pu»,u- przygotowawcze w celu wybu-. Was z ich wykonywania?

ny czynnie włlączyć się wszyst- dowania HALI SPORTOWEJ : 
i.;- -----.---- i na okres zimowy.kie sekcje sportowe.

ckrii • trzeci: urządzić PARK
se^ J ; SPORTU na Słodowie (w oko- 

, - . - w Ci*’I licach robotniczych dzielnic Ko-
gu roku trzy okresy: a) prey-; koszka j ZazamcM) z boiskami 
gotowawczy, w którym główny ! do gier ręcznych i basenem pły- 
nacisk kładzie się na ćwiczenia,1 wackim (plany basenu zatwier-

Plan wyszkoleniowy 
sportowych uwzględnia

My byśmy się nie zgodzili 
browolnie zrezygnować z
pięknej uchwały.

Gdyby pogłoski, o których

pół

dn- 
tak

Pożyteczna narada
li IB ma takiego «portowca w 
t’ kraju, którego nie interesowa­
łaby (prawa sprzętu sportowego, 
który by z radością nie powitał 
wiadomości o tym, że krytyka 
braków w produkcji sprzętu spor­
towego odnosi wreszcie realne skut-

tykutów jak kijków do nart, okan- 
towania 1 Innych, oraz ich nie­
właściwej jakości była bardzo czę­
sto nieodpowiednia ilość należyte­
go surowca, a także niedokładna
znajomość ilościowych potrzeb i 

--•—o- lakośclounrch wymagań konsu-
W. Od jakosej 1 ilości tego sprzętu mentów. powodowane często cha- 
zależa przec.ei tak wyniki wyczy- | otycznym planowaniem zrzeszeń i 
nowcow jak 1 umasowienie sportu.; Innych masowych odbiorców W

Wydział Sprzętu przy GKKF-le £»>«**>4 --
zwołał w dniu 12 bm. roboczą kon­
ferencję z udziałem przedstawić! e-
U producentów: ZPS 1 WSW. dy­
strybutorów — CHSS, Instytutu 
Tworzyw Sztucznych 1 jednego z 

— ------- --------- •• , masowych odbiorców — PTTK —
wame przez członków kola norm , na której omawiano sytuację w 
na odznakę SPO Tak zorgeni- Produkcji sprzętu zimowego: nart 

____ _ ■ . ', wraz z ukompletowanlem. łyżew i zorana praca, zagwarantuje । sprzętu hokejowego.
Na naradzie stwierdzono, te Jak­

kolwiek szeregu

dużej mierze wina za ten stan rze=

pi- I
szemy. miały rzeczywiście miej- j 
sce, czekamy na odpowiedź: I

Tomasz Lempart 
dyr. departamentu 

wyszkolenia GKKF

zaspokojono potrzeby
artykulów 

rynku, to
Jednak w wielu wypadkach sprzęt 
ten nie odpowiada! warunkom

czy leży po stronie Zarządu Prze­
mysłu Sportowego, który nie do­
pilnował rytmicznej równomiernej 
produkcji podległych jemu zakła­
dów.

Konferencja pozwoliła wymienić 
uwagi w tych sprawach wszystkich 
zainteresowanych czynników i pod­
jąć wnioski, zmierzające do usu­
nięcia zaistniałych braków.
, Inicjatywa, którą zapoczątkował 
Wydział Sprzętu Sportoweco GKKF 
winna być w dat*z.vm ciągu kon­
tynuowana. Wydział Sprzętu wl-
ni en dotrzeć do masowgo odbior-pod względem Jakości. I cy.- na codzleń korzystać

Powodem braku niektórych ar-1 uwag krytycznych.
z Jego 
(wiw)

Sport związkowy
zaprawy i treningi przygotowu- i dziło prezydium .również w 
jące, członków sekcji do startu 1951 r.).
w zawodach, b) zasadniczy — 1 Punkt czwarty: zbudować 
w którym członkowie sekcji sta- > prowizoryczną PŁYWALNIĘ na 
rają się uzyskać na zawodach I jeziorze Czarnym (do chwili 
wyższe wyniki od dotychczaso-, ukończenia basenu na Slodo-

Kto zawinił w tej sprawie i | 
jakie wnioski wyciągnięto w 
stosunku do winnych.

W jakich terminach i kolejno­
ści, zostaną wykonane poszcze-

wych, c) przejściowy — w któ­
rym przez uprawianie sportów
uzupełniających członkowie
sekcji podnoszą swoje ogólne u- 
sprawnienie.

Jak w tym planie powinno

wie).
Punkt piąty: przystosować 

SALĘ szkoły nr 2 do celów 
sportowych (ściślej: przywrócić 
tej sali jej pierwotne znaczenie 
— sportowe).

Po plenum sekcji kajakowej GKKF

rozpoczyna przygotowania
i do ogólnopolskiej Spartakiady

gólne postanowienia wspomnia- 1XJ OWE. poważne zadania sto- 
nej uchwały. ją w 1954 r. przed sportem

Wraz z nami czekają mie­
szkańcy Włocławka!

Opracowano na podstawie ko­
respondencji M. Lcwandoiv- 
s kiego.

Tym razem nie może się skończyć na słowach i wnioskach
W niedzielę odbyło się plenum 

Sekcji Kajakowej GKKF. Licz­
nie zebranLdziałacze w krytycz­
nej dyskusji wykazali troskę o 
rozwój kajakarstwa. Szeroko o- 
mówiono błędy i trudności — 
w uchwale podjęto wiele cen- załatwiała najpilniejsze sprawy,! 
nych wniosków słowem, jak lecz nie była w stanie wykonać i 
stwierdzH inz. Plebańczyk z wszystkich zadań, nie mogła o-; 
Krakowa, w Sekcji powiało no- . degrać właściwej, kierowniczej i 

duchem. 1 «.u nr _ ______i

większy przeciąg czasu nie... 1 błędów 1 jesteśmy pewni, że 
istniało. Trudno bowiem nazwać przy odpowiednim kierownic- 
trzyosobowy aktyw w osobie ob.! iwie, potrafią «tworzyć silny, 
Małka i małżeństwa Zentarów,. dobrze pracujący kolektyw.Matka i małżeństwa Zantarów, ■
za prezydium. Ponieważ reszta 
usunęła się od pracy, ta trójka

wym duchem.

Wybór na przewodniczącego 
starego zawodnika i działacza 
Bazaniaka, na wiceprzewodni­
czących — Malka, Kulczaka. 
Wojtulewicza, powołanie licz-

Kiedy jednak wspomnimy ze­
szłoroczne plenum, okaże się, że 
atmosfera troski o rozwój kaja­
karstwa było wówczas nie 
mniejsza, również mówiło się o 
przełomie pracy w sekcji, o no­
wym etapie, które jednak w 
praktyce nie znalazły odzwier­
ciedlenia. Kilku działaczy 
utwierdziło też dziś ze smutkiem, 
że właściwie rok ostatni został

roli w To-ę Kłew>wI“S ! nych komisji stwarza realne 
ezacv ToiiAeJ- Przewodn " perspelctywy właściwego kiero- 
czący Sekcji Jelinski oraz czJon-
kowie prezydium Szot i Matliń-: unlct"a P'ac^ Kajakarzy.
ski zostali z powodu zaniedbań ‘

spopularyzować — jak postano­
wiono we wnioskach, kajakar­
stwo w takich województwach 
jak: Opole. Olsztyn, Lublin, 
Wrocław, Białystok, Koszalin; 
trzeba nim zainteresować takie 
zrzeszenia jak LZS, CWKS, 
Zryw, Start; trzeba rozwinąć tę 
dyscyplinę nie tylko w miastach 
wojewódzkich, ale ne terenie'

wych. Plenum postanowiło do­
magać się podniesienia tej licz­
by do 250 —s.przęt ten jednak 
będzie w stanie obsłużyć (i to 
niedostatecznie) jedynie czołów­
kę i w masowej robocie szkole­
niowej nie można go brać pod 
uwagę.

związkowym. W okresie 12 mie­
sięcy sportowcy związkowi mają 
zdobyć 135 tys. nowych odznak 
SPO I i II stopnia, 60 tys. no­
wych klas sportowych oraz po­
większyć ilość członków kół 
sportowych do 700 tysięcy. Jed­
nocześnie, zgodnie z Jednolitym 
Kalendarzem Sportowym, mają 
przeprowadzić szereg zawodów i 
imprez . w kołach sportowych, 
okręgach i zrzeszeniach.

Już w najbliższych dniach 
sport związkowy . rozpoczyna 
przygotowania do -największej 
tegorocznej imprezy sportowej 
jaka będzie, organizowana z oka­
zji X-lecia Polski Ludowej, 
Ogólnopolska Spartakiada. Od­
będzie się ona w dniach 22—30 
lipca w Warszawie (tylko kon­
kurencje strzeleckie rozegrane

rmamowany, że nie przyniósł o- 
czekiwanych rezultatów.

w pracy zwolnieni przez kie-1 
rownictwo GKKF ze swych sta­
nowisk.

WSPÓŁPRACA Z TERENEM

A stoją przed nimi poważne
zadania i zaległości do odro- 

Osiągnięcia sportu kajakowe- bienia.

mumiąyui ieiuxiaiuw. .
Jaka jest więc gwarancja, te nioiat" 
Isteria się nie powtórzy, żehisteria się nie powtórzy,

S° — jak liczny start w mistrzo­
stwach, dobre wyniki młodzieży, 
są też przede wszystkim zasiugą 
działaczy terenowych. Większość 

. jednak wojewódzkich sekcji ka- 
1 jakowych wykazywała za mało

znów zapał I plany nie skończą 
■ię w przeważającej swej części 
na słowach?

Aby na tó odpowiedzieć, trze­
ba naprzód przeprowadzić ana­
lizę błędów i niedociągnięć pra­
cy sekcji i aktywu w 1953 r.
TRZYOSOBOWE PREZYDIUM

Trzeba zacząć od tego, że pre- 
fydium Sekcji właściwie przez

. /wy, nie potrafiła wywal­
czyć sobie właściwego autoryte­
tu i pozycji. Na nieliczne ko-
muntkaty i wezwania terem nie 
dostarczał odpowiedzi, w wyni­
ku czego sprawozdanie wice­
przewodniczącego Malka pozba­
wione było zupełnie konkret­
nych danych, jak ilość zdoby­
tych klas, sprzętu itp.

Działacze terenowi zdają so­
bie jednak sprawę ze swych

Najważniejsze z nich — to 
właściwe wykorzystanie i zor­
ganizowanie współpracy z akty­
wem terenowym, powiększenie 
i odmłodzenie tego aktywu oraz 
powiązanie Sekcji GKKF z Sek­
cjami Wojewódzkimi.

Aktyw kajakarzy Jest bardzo 
liczny, lecz w olbrzymim pro­
cencie niewykorzystany, ponie­
waż niejednokrotnie nie doce­
niano pracy działacza, zrażano 
go, lekceważono jego wysiłki.

Drugim węzłowym zagadnie­
niem jest umasowienie kajakar­
stwa, rozpropagowanie norm 
SPO w kajakarstwie. Trzeba

Sprzęt ma doniosłe , znaczenie 
powiatów, miasteczek i wsi. j g0 —Z^^at^XnU kajak°we' 

I go niewątpliwie w przyszłych 
W kajakarstwie panuje ta nie- ‘ latach sytuacja ulegnie rady- 

słychana sytuacja, że w wielu I kelnej poprawie i nasza pań- 
sekcjach zawodnicy, posiadają szwowa stocznia będzie mogła 
więcąj klas I 1 II niż III i mlo- dostatecznie zabezpieczyć po- 
dzieżowych. | trzeby kajakarstwa. Obecnie

jednak i Sekcja i jej aktyw po- 
winni pomyśleć o samodzielnej 
budowie kajaków przez sekcje 
zrzeszeń.

zostaną we Wrocławiu). W 12
I dziedzinach sportu najlepsi pol-
scy zawodnicy walczyć będą o 
tytuły mistrzów Spartakiady.

WIĘCEJ KLAS, ZAWODÓW...
Dlaczego? Bo zdobywanie klas 

ograniczono do regat na sprzęcie 
wyczynowym, do poważnych 
centralnych imprez. W tym roku 
muóimy organizować jak naj­
więcej regat lokalnych na sprzę­
cie sportowym — na nim trze­
ba szkolić młodzież, na nim mio­
dy zawodnik musi stawiać 
pierwsze kroki, inaczej trudno 
będzie mówić o masowości.

Wymieniliśmy kilka z podsta­
wowych zadań, stojących przed 
naszym kajakarstwem. Na no­
wym prezydium, komisjach i ca-
łym aktywie spoczywają 
bardzo duże obowiązki.

więc

...SPRZĘTU
Sprzętu bowiem mamy jeszcze 

mało. W tym roku wytwórnia 
w Chojnicach obiecuje wypro­
dukować 125 kajaków regato-

Nie spodziewamy się też na­
giej rewolucji w kajakarstwie, 
wierzymy jednak, że praca pój­
dzie innymi’: torami, że tym ra­

Po raz pierwszy w Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie sport związ­
kowy reprezentowany będzie nie 
przez poszczególne zrzeszenia 
lecz przez reprezentację CRZZ. 
Oznacza to, że w Spartakiadzie 
plon związkowy reprezentowany 
będzie przez najlepszych zawod­
ników i najlepsze zespoły wszy­
stkich 8 zrzeszeń sportowych 
związków zawodowych.

Przed aktywem sportowym 
zrzeszeń stoi poważne zadanie 
właściwego przygotowania za­
wodników do udziału w Sparta­
kiadzie.

Przygotowania do Spartakiady 
przebiegać będą zgodnie z Jed­
nolitym Kalendarzem. A więc 
eliminacje rozpoczną się w naj-zem wnioski, powzięte na ple- __ __ _____ b >v iia _

num zostaną zrealizowane, że'niższych ogniwach ''sportowych 
zapal z obrad zostanie wyko- — kołach przy zakładach pracy 
rzystany w konkretnej pracy. Następnie odbędą się zawody w

1 okręgach zrzeszeń i w końcu — 
K. M. spartakiady poszczególnych zrze-

szeń. Celem wyłonienia zespo­
łów reprezentacyjnych CRZZ 
rozegrane, zostaną spartakiady 
CRZZ we wszystkich niemal ga­
łęziach sportu, wchodzących do 
programu Spartakiady.

Ustalono Już, że spartakiady 
CRZZ odbędą się w ciągu czer­
wca, tak, żeby w lipcu zawodni­
cy, wyznaczeni do reprezentacji 
Zw. Zaw., mogli być skoncentro­
wani na obozach przygotowaw­
czych.

Wstępny plan mistrzostw 
CRZZ przedstawia się następu-, 
jąco:

zapaśnlctwo — 27—30 maja w Kra­
kowie; podnoszenie ciężarów 8—10 
maja w Stallnogrodzle; boks 14—16 
maja we Wrocławiu; koszykówka 
mężczyzn i kobiet 24—27 czerwca w 
Warszawie: siatkówka mężczyzn i 
kobiet 24—27 czerwca w Toruniu; 
strzelectwo 9—17 llpca we Wrocła­
wiu; pływanie 3—4 llpca na rozpo­
częcie obozu przygotowawczego; ko­
larstwo szosowe 3—4 llpca w War­
szawie na rozpoczęcie obozu przy­
gotowawczego, który odbędzie się 
w Chyllcach: szermierka 25—27 czer­
wca w Krakowie; gimnastyka 13—17 
czerwca w Łodzi; lekkoatletyka 
13—17 czerwca w Warszawie; piłka 
wodna między 17 maja a '6 czerwca, 
w czasie trwania obozu szkolenio­
wego dla zespołów związkowych wc 
Wrześni kolo Poznania.

Organizatorami mistrzostw 
CRZZ będą poszczególne zrze­
szenia związkowe.

Plan ten nie jest ostateczny, 
gdyż nie ustalono jeszcze zasad.
na jakich poszczególne piony

Celem opracowania regulami­
nów, przeprowadzenia obozów 
przygotowawczych oraz spraw­
nego i planowego przeprowa­
dzenia mistrzostw CRZZ w naj­
bliższym czasie zostanie powo­
łany specjalny komitet organi­
zacyjny, w skład którego wejdą 
trenerzy, aktywiści społeczni 
oraz pracownicy zrzeszeń spor­
towych.

Przygotowania do udziału w 
Spartakiadzie powinny pomóc 
w zrealizowaniu planów zdoby­
wania SPO i klasyfikacji, pla­
nów rozwoju masowego wycho- 
wania fizycznego w zakładach 

। pracy. Sportowcy związkowych 
। zrzeszeń sportowych wezmą, po- 
i dobnie jak w latach ubiegłych, 
. liczny udział w imprezach ma- 
' sowych (biegi narodowe), będą 
• realizować wskazania jednolite- 
; go Kalendarza Sportowego.

Pomoże im w wypełnieniu 
wszystkich zadań, stojących 
przed nimi — zwłaszcza w pier­
wszym półroczu — współzawod­
nictwo, które obejmie kola spor­
towe, rady zrzeszeń, działaczy i 
trenerów. Współzawodnictwo to 
rozpocznie się już w najbliższym 
czasie.

Realizacja zadań, jakie stoją 
w bieżącym roku przed sportem 
związkowym wymaga poważne­
go Wysiłku i systematycznej pra-— pvJGLCCgUllIC plUU) , _ -

będą uczestniczyć w Spartakia- wyszkoleniowej. Jasne jest., 
dzie. Jeżeli np. zapadnie decyzja pracownicy etatowi zrzeszeń 
że w pływaniu i lekkoatletyce Podołają ‘ ■
startują zawodnicy klasy I i mi­
strzowskiej to wtedy odpadnie 
konieczność organizowania spe­
cjalnej spartakiady CRZZ w 
tych dyscyplinach sportu. Odbę­
dą się wtedy jedynie zawody 
kontrolne już podczas obozów 
przygotowawczych. Obecnie mo­
żna powiedzieć tylko że na pew­
no odbędą się mistrzostwa CRZZ 
w sportach zespołowych (siat­
kówka, koszykówka) oraz nie­
wymiernych (zapasy),

- ------ 1 sami wypełnić
tych wszystkich zadań. Dlatego

Pe-łTCj reQHzacji planów 
zadecjdujo pomoc pełnego po- 
rozwniua ' sprawie
aktt =n!!lcnu związkowego 
atj.ij wu społecznego.

opidwą rad wszystkich ln- 
sjancji sportowych będzie sku- 
Pieme wokół siebie jak najwięk- 

liczby aktywistów społecz- 
n5'ch, stworzenie ' kolektywów, 
Kjóre pokierują trudną i odpo­
wiedzialną pracą.
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Druga młodość
sławnego riiwuckiiego’ toru

W OSTATNICH czterech la- 
ta"h saneczkarstwo w 

Krynicy coraz bardziej upada­
ło. Znajdujący się w Krynicy 
jeden z najlepszych torów sa- 

1,:^¼ w Europie, nie

gićznie do pracy. Dla uczczenia 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, przepraco­
wali chłopcy na torze 840 go­
dzin, wyrównali całe koryto to-
ru, wykonali uchwyty na wodęJr„rnnip nie ru, wyKonan uuiwj ty ud woaę 

neczkarskich ,op ’ d. do polewania toru, zasadzili
był remontowa y rożna- i wzdłuż toru 350 drzewek igla- 
stawiał °,braZnn”ti nad tym stych. które chronić będą tor od czy. Brak nasłonecznienia. Naprawiono

kiwani zniszczy- bandy drewniane i zaopatrzonoobiektemspouooowaiw drewniane i zaopatrzono
gu ]ata rożni chuligani znLzczy , w niezbędny do
li p°"’a ińwn eż nie s a-i^rwacji i obladzania toru.Kola sportowe również me sia
rały się o sprzęt saneczkarski| Dla uczczenia II Zjazdu PZPR 
dla swych zawodników'. Nielicz-i Zespól produkcyjno - sportowy 
ni zawodnicy startowali na wla-i zrywu wykonał trzy dalsze sa- 
snyln przestarzałym sprzęcie.i nje, a aktyw koła złożony z 
Nic też dziwnego, że opuścili' czionków ZMP z nauczycielem 
Unię krynicką czołowi sanecz- w.f. realizując uchwały Krajo- 
karze, z których np. Pędrak wej Narady Aktywni Sportowe- 
przeniósl się do Spójni Nowy!go ZMP. zorganizował kurs sę- 
Sącz, Szerauc do Kolejarza, a^dziów saneczkarstwa dla wszy- 
Rączkiewicz do LZS. i stkich kół krynickich. Kółko ra­

ty tvm czasie kiedy krynickie!cjonalizatorów Zrywu pod o- 
kola zaniedbywały tę piękną gą-' kiem inż. J. Tobiczyka, wyko- 
łąż sportu, nowopowstałe kola!najo nowe ulepszenia i nadal 
..Zrywu ‘ przy Zasadniczej Szko-J pracuje nad wykonaniem naj- 
le Metalowo - Drzewnej w Kry-; lepszego sprzętu saneczkarskie- 
nicy, skupiające w swych szere-go.
gach młodzież szkolnictwa za­
wodowego. uruchomiło sekcję 
saneczkarską. Młodzi saneczka­
rze .Zrywu dla uczczenia X 
rocznicy powstania ZMP wy­
konali we własnym zakresie w 
godzinar'1 pozalekcyjnych trzy’ 
nowoczesne sanie. Startując na 
mistrzostwach Polsai. na sprzę­
cie przez siebie wykonanym, po­
jechali brawurowo, zyskując 
serca publiczności. Pierwszy zry- 
wowicc zajął zaszczytne V miej­
sce wśród 54 najlepszych zawod­
ników z całej Polski. Reszta 
również .nalazla się w czołówce.

Niespełna dwa miesiące póź­
niej, w maju ub. roku GKKF 
przekazał uroczyście tor krynic­
ki młodemu zrzeszeniu „Zryw". 
Młodzi chłopcy zabrali się ener-

Z inicjatywy koła powołano 
i również do życia w pobliskim 
Sączu powiatową sekcję sanecz- | 
karską, do której należeć bę- j 
dzie młodzież z wszystkich szkół 
zawodowych.

E NTUZJAZM młodych „zry- 
8-1 wowców" pociągnął za sobą 

działaczy i sportowców innych 
kół. Były czołowy saneczkarz 
Polski Witkowski, wykonał sa­
nie o ruchomych płozach, które 
będą miały zastosowanie na lo­
dzie I śniegu. Rada Unii zaopa­
trzyła swych zawodników w no­
wy sprzęt, na którym szkolić bę­
dzie nawet hokeistów, którzy 
mają zamiar „wkosić" pozosta­
łym sekcjom.

Bardzo dobrze zaopatrzona 
została w sprzęt saneczkarski 
również i młodzież LZS-u przy 
POM-ie. Do sekcji saneczkar­
skiej wstąpiło wielu traktorzy­
stów, agronomów i przodowni­
ków pracy naszej wsi, którzy 
trenować będą pod okiem b. mi­
strza Polski St. Rączklewicza.

Kalendarzyk imprez sanecz­
karskich na torze krynickim 
jest przepełniony. W każdą nie­
dzielę, aż do mistrzostw Polski, 
które oduędą się w Krynicy 20 
i 21 lutego, odbywać się będą 
zawody r.a różnych szczeblach, 
które przyczynią się do umaso- 
wienia saneczkarstwa. Przeby­
wać będą również w Krynicy 
najlepsi saneczkarze polscy, 
przygotowujący się do mi­
strzostw Europy.

Nie zapomniano również o 
licznych rzeszach wczasowiczów, 
którzy z całej Polski przybywa­
ją do Krynicy na odpoczynek. 
Dla nich będzie codziennie tor 
otwarty i przy pomocy sprzętu 
saneczka.-skiego dostarczonego 
przez FWP będą mogli i ludzie 
z nizin zapoznać się z tą gór­
ską, nieznaną dla nich, ale jak­
że piękną dyscypliną sportu.

Karol Rojna

0 Puchar GKKF 
na torze saneczkowym 
w Karpaczu

KARPACZ 12.1 (teł. wl.) W 
wyniku czterodniowych zawo­
dów saneczkarsko-bobslejowych

Odpowiedzi Redakcji
odpowiedzi

ROZBRAJAJĄCA 
„SZCZEROŚĆ"

IV .17 numerze „przeglądu Sporto- 
wcgo“ z ub. r. ukazała się notatka 
korespondenta, Roberta Pilewskie­
go, który ni. In. pisał:

— Kierownictwo sekcji (piłki 
nożnej) Rady Kola ZS Kole­
jarz przy PKP w Aleksandro­
wie Kujawskim, prowadzi dzi­
wną politykę, otacza bowiem 
opieką tylko drużynę pierwszą, 
zaś o drugiej drużynie zupełnie 
zapomina".

Odpowiedź Kolejarza była rozbra­
jająco szczera 1 nie mniej rozbra- 
Jająco-wykrętna. Cytujemy:

— ...Istotnie ...uwaga całego 
kola skierowana była na roz­
grywki I drużyny, bo I drużyna 
miała szansę zająć pierwsze 
miejsce w rozgrywkach... — Nie 
znaczy to wcale, że zapomniano 
o drużynie drugiej, która korzy­
stała z tych samych warunków, 
co i pierwsza. A co miał na my­
śli korespondent Pilewski — 
nie wiemy. Ot po prostu napi­
sał, bo nie miał innego tema­
tu"...

do Kolejarza z prośbą o wypoży­
czenie sali na zawody — „opiekun" 
odmówił kategorycznie.

Od Redakcji: Wyjaśnienie Koleją- , 
rza aleksandrowskiego nie zado­
wala nas. Toteż czekamy do Rady 
Kola bardziej pełnej I bardziej sa- 
mokrytycznej odpowiedzi na kryty­
kę prasową.

NIEODPOWIEDNIA 
ODPOWIEDZ

..Nie wypaczajmy sensu rozgry­
wek o piłkarski Puchar Polski” — 
sygnalizowaliśmy w 99 numerze na­
szego pisma z ub. r„ krytykując 
m. In. niesportową postawę piłka­
rzy Gwardii — Bydgoszcz w czule 
rozgrywek.

Odpowiadając na krytykę Zarząd 
Wojewódzki Gwardii Bydgoszcz za­
wiadamia nas, że sprawa ta była 
przedmiotem obrad Prezydium Za­
rządu i kierownictwa Sekcji Pliki 
Nożnej. W stosunku zaś do kierow­
nictwa sekcji, trenera ! zawodni­
ków wyciągnięte zostały odpowied­
nie wnioski.

Od redakcji: „odpowiednie wnio­
ski”. ale nieodpowiednie, bo 
mało co mówiące wyjaśnienie. 
Obcięlibyśmy wiedzieć wraz z czy­
telnikami na czym polega treść I 
sens wychowawczy tych wniosków, 
lak sami piłkarze ustosunkowali 
się do krytyki.

na torze w Karpaczu, Puchar 
GKKF w saneczkach zdobyta 
Spójnia Nowy Sącz — 121 pkt. 
przed Budowlanymi — 110, Ko­
lejarzem — 73. Ogniwem — 48, 
Unią — 21, Gwardią — 9 i 
Włókniarzem — 5. W bobslejach 
Puchar GKKF zdobył Kolejarz 
— 62 pkt. przed Spójnią — 49. 
Gwardią — 22, Budowlanymi 
— 9 i Włókniarzem — 7.

Wyniki [Miszczególnych konku­
rencji: saneczki:

jedynki mężczyzn — 1. Wojtyńskl 
(Kol.) — 2:28,3. 2. Pędrak (Sp.) - 
2:32.2. 3. Włodzyńskl (Ogn.) — 2:35,1):

jedynki kobiet — l. Radecka 
(Bud.) — 2:33.3, 2. Gorgonlówaa 
(Sp.) — 2:42,7, 3. Decówna (Kol.) — 
2:44.6,

dwójki mężczyzn — 1. Spójnia 
(Clapala — Leslak) — 2:32.4, 2. Bu­
dowlani (Pletrek — Koszta) — 2:34.4, 
3. Spójnia LI (Zachatyńskl — Swer- 
pel) - 2:33.0;

dwójki mieszane — I. Kolejarz 
CWoJtyński — Zróbikowa) — 2:33,0. 
2. Spójnia (Pędrak — Najbar) — 
2:30,0, 3. Budowlani (Andrzejik — 
Deringowa) — 2:36,3;

bobsleje:

Wyjaśnienie to demaskuje po­
wtórny list naszych koresponden­
tów:

Niepra wda pisze już
tijm razem dwóch koresponden­
tów — Pilewski i Jachimowicz 
— że Rada Kola zapewniła 
II drużynie piłkarskiej takie sa­
me warunki rozwoju, jak pierw­
szej. Np. Rada Kola nie chcia- 
ta finansować poszczególnych 
wyjazdów II drużyny nawet na 
mecze mistrzowskie „C“ klasy 
(czyż to nie jest, przekreśleniem 
możliwości rozwoju każdej dru­
żyny? — Red.), nie mówiąc już 
o meczach towarzyskich.

Mało tego — jak donoszą kore­
spondenci — działacze z Rady za­
niedbali zupełnie wszystkie inne 
sekcje. A to wszystko dlatego, żeby 
„I drużyna tnlala szansę zająć 
pierwsze miejsce w rozgrywkach**.

Inny jeszcze korespondent — Ma­
ciej 'Sklnder — napisał do nas. że

KTO DO LICHA 
MA RACJĘ?

W 73 numerze „Przeglądu Sporto­
wego” z ub. r. zamieściliśmy notat­
kę naszego korespondenta. Kudosza 
z Wrocławia. który «krytykował 

| MRN w Lwówku Śląskim za brak 
opieki nad miejscowym basenem 
pływackim.

W odpowiedzi Prezydium MRN w 
Lwówku poinformowało, te

„nie ma kredytu na remont 
basenu oraz, że zwracało się z 
propozycją do zakładów pracy, 
ażeby któryś z nich zaopiekował 
się basenem, lecz wszędzie 
otrzymano odpowiedź odmow­
ną".

I Zycie Jednak okazało .lę nie tak 
i proste 1 Jasne (pozornie — Red.). 
• jak cytowana „twarda** odpowiedź 
' MRN.

Bo oto, co plsze do Redakcji na 
; ten temat Rada Okręgowa Spójni 
i we Wrocławiu. Cytujemy:
I ....Prezydium MRN mimo na-

ten sam Kolejarz podjął się opieki | szej interwencji i chęci przeję- 
nad SKS-em przy Gimnazjum Ogól- cia basenu nhnimrkloan _  nie nokształcącym w Aleksandrowie. ou^enu ptywaCKiego — nie 
„opieka** ta wygląda w ten sposób, Wdzito stę na oddanie nam pod 
że wypożycza sle naizdolniejszych ! opieką wfW obiektu".
SKS-owców na zawody, a zapoml- i Ktoś w końcu do licha ma rację?: 
na się o reszcie zespołu. Np. kiedy I Co na to Prezydium MRN w 
sportowcy z tej szkoły zwrócili się j Lwówku?

Na trasach Gór Uktusskich 
sekundy decydowały

o czołowych miejscach na 15 i 30 km
SWIERDŁOWSK 13.1. (teł. 

wl.) Międzynarodowe zawody 
narciarskie w Świerdłowsku są 
egzaminem dotychczasowych o- 
siągnięć narciarzy radzieckich, 
którzy walczą tutaj na trasach 
biegowych z najlepszymi zawod­
nikami fińskimi, na czele z mi­
strzem olimpijskim, Hakuline- 
nem.

W zawodach biorą udział ze 
strony gospodarzy tylko mistrzo­
wie sportu, dlatego też pokona­
nie któregoś z nich jest już 
pewnym sukcesem. Trzeba do­
dać, że mistrzów sportu narciar­
skiego w ZSRR jest 374, z cze­
go około 75 procent stanowią 
biegacze.

Biegacze’ radzieccy reprezen­
tują obecnie wysoki poziom 
światowy. Pod względem przy­
gotowania kondycyjnego znacz­
nie przewyższają biegaczy fiń­
skich. Nie cechuje ich wpraw­
dzie taka płynność ruchu, w ja­
kiej celują np. Makela i Hakuli- 
nen, ale wiedzieliśmy, że tego 
rodzaju finezje stylowe nie ma­
ją decydującego wpływu na wy­
niki.

Dziennik norweski „Aftenpos- 
ten“ tak napisał po zawodach:!

„Teraz trzeba liczyć się z Ro­
sjanami również 1 w sporcie 
narciarskim, co potwierdziło się 
w czasie zawodów w ZSRR

W Moskwie zwyciężył wpra­
wdzie w skokach Norweg Fal- 
kanger, jednak po zaciętej wal­
ce z zawodnikami radzieckimi. 
Wielką sensacją niedzieli była 
wiadomość ze Swierdłowska o 
zwycięstwie biegaczy radziec-
kich z najlepszymi zawodnikami 
Finlandii na 30 km".

REZULTATY 
CAŁOROCZNEJ PRACY

Wysoki stopień wydolności 
zdobywają biegacze radzieccy 

i sumienną, systematyczną pracą, 
opartą na całorocznym treningu. 
Ich zaprawa do bieżącego sezo­
nu rozpoczęła się jeszcze w le- 
cie, przy czym oparta była 
głównie na turystyce, osiąganiu 
norm GTO wyższego stopnia o- 
raz na ćwiczeniach specjalnych, 
Jak np. brodzenie po wodzie. 
Biegaczy radzieckich cechuje 
na ogól bardzo silna budowa fi­
zyczna; w odróżnieniu od szczu­
płych Finów. Ich technika do­
stosowana jest do budowy fi­
zycznej.

Konkurencja czołówki w bie­
gach na 30 i 15 km była bardzo 
wyrównana, a poziom bardzo 
wysoki. Uwydatniło się to zwła­

Pasza Kołczin

Doskonaly narciarz radziecki Oliaszew

szcza w biegu na 15 km, w któ­
rym różnice czasu pomiędzy 
czterema czołowymi zawodnij 
kami wahała się w granicach 
jednej minuty, w pierwszej 
dziesiątce — w granicach dwóch 
minut. Makela, 32 na mecie 
miał czas gorszy od zwycięzcy 
ledwie o 3 minuty. Tak mini­
malnych różnic nie było na 
Igrzyskach Olimpijskich w Oslo.

Zawodnicy polscy, podobnie 
jak i czechosłowaccy, nie byli 
przygotowani do tak poważnej 
konkurencji. Mogli oni rywali­
zować tylko pomiędzy sobą i 
wyraźnie ustępowali czołówce 
światowej klasy.

Biegacze nasi z powodu bra­
ku śniegu przygotowywali się w 
normalnych warunkach śniego­
wych ledwie przez kilka dni, a 
kondycja ich oparta jest na

Czolowe zawodniczki polskie Anna Bujak (z lewej) i Kublcówna w drodze na trening, pod­
czas którego wspólnie z narciarzami Niemieckiej Republiki Demokratycznej przygotowują 

się do mistrzostw narciarskich świata Foto caf — st. Wdowlńskl

suchej zaprawie. Poważnych 
wyników nie możemy w tej 
chwili oczekiwać od nich rów­
nież ze względu na trudności 
aklimatyzacyjne, polegające na 
przyzwyczajeniu się do pełnego 
oddechu na dużym mrozie, jaki 
jest obecnie w Świerdłowsku.

NIE MARNUJEMY CZASU

Biegacze nasi’ nic doszli jesz­
cze do swojej formy. W u- 
biegłym roku w Semmering, 
Kwapień uległ Terentiewowi 
tylko nieznacznie, a pokonał ta­
kich biegaczy jak Oliaszew i 
Kołczin. Obecnie Kwapień, jak 
to było w biegu na 15 km, u- 
stępuje wszystkim trzem znacz­
nie, bo o około 6 minut.

Staramy się wyciągnąć wła­
ściwe wnioski z bieżących za­
wodów i chcemy jak najprę­
dzej odrobić stracony teren. Już 
tutaj, w Świerdłowsku prowa­
dzimy odpowiedni trening w 
formie wybiegania na nartach 
właściwej ilości kilometrów, 
200 — 300.

Gospodarze dokładają wszel­
kich starań, aby uprzyjemnić 
nam pobyt w Jednym z najwię­
kszych miast na Uralu, jakim 
jest Swierdłowsk. Dni upływają 
nam na częstych kontaktach z 
zawodnikami radzieckimi, od 
których zdobywamy wiele cen­
nych wiadomości z zakresu me­
todyki treningu.

W dni wolne od zawodów by­
wamy w teatrze. We wtorek 
byliśmy na operze „Rigoletto", a 
w środę spotkała nas mila nie­
spodzianka, bowiem gospodarze 
zaprosili nas ponownie do ope­
ry, gdzie wystawiono „Halkę".

W rozmowach z mieszkańca­
mi Swierdłowska mamy okazję 
stwierdzić, jak wielką popular­
nością i sympatią cieszyły się 
tu występy „Mazowsza".

Pobyt nasz w Świerdłowsku 
kończy się w sobotę. Tego dnia 
udamy się samolotem do Mo­
skwy, skąd powrócimy do Pol-

nie
BYŁ początek marca 1951 

roku. Na Uralu, w Górach 
Uktusskich pod Swiedłow- 
skiem odbywały się narciarskie 
mistrzostwa ZSRR. Młody nar­
ciarz Paweł Kołczin startował 
po raz pierwszy w zawodach 
o mistrzostwo ZSRR. W bie­
gu na 18 km przyszedł wów­
czas jako 103. Ale udział w 
zawodach, w których uczestni­
czyli mistrzowie śnieżnych 
tras — tacy, jak Terentiew, 
Oliaszew, Matiuszenkow — dat 
wiele młodemu zawodnikowi, 
który nie zniechęcił się dale­
kim miejscem.

Po dokładnym przeanalizo­
waniu swej formy wraz ze 
swym trenerem Obotninem — 
Paweł doszedł do wniosku, że 
na przeszkodzie do lepszych o- 
siągnięć stoją: po — pierwsze 
braki techniczne, po — drugie 
— kondycja. Wątły, skłonny 
do przeziębień nie mógł do­
równać wspaniale finiszują­
cym. atletycznie zbudowanym 
i wytrzymałym — zaharto­
wanym fizycznie i nerwowo 
zawodnikom takim jak akade­
micki mistrz świata z Polana 
Stalin — Oliaszew. czy dyspo­
nujący stalowymi mięśniami 
Terentiew.

Cały następny rok poświę­
cił Kołczin. poza pilnymi stu­
diami akademickimi, popra­
wieniu swej kondycji i usu­
nięciu braków technicznych. 
Wiosnę spędził na ćwiczeniu 
gimnastyki przyrządowej, za­
pasach i podnoszeniu cięża­
rów. W połowie kwietnia wy­
szedł na bieżnie lekkoatletycz­
ną, ćwiczył również biegi na 
przełaj.

Nie zapomniał o imitacyj- 
nych ćwiczeniach narciar­
skich, którym poświęcał 12— 
15 minut dziennie, szlifując 
starannie każdy element bie­
gu. Specjalny nacisk kładł na 
moment przenoszenia ciężaru 
ciała z nogi zakrocznej na 
wykroczna. uważając, aby 
łydka nogi wykrocznej wy­
przedzała nieznacznie biodro, 
dzięki czemu unikał lekkiego 
zahamowania przy poślizgu, 
które zaobserwował u szeregu 
biegaczy. Dbał również o to, 
aby nie wychylać górnej częś­
ci ciała zbytnio do przodu, u- 
trudnia to bowiem w pewnym 
stopniu prawidłową pracę, 
serca i płuc.

Latem program zajęć stał 
się jeszcze bardziej uroz­
maicony. Doszły rzuty mło­
tem, piłką, dyskiem, oszcze­
pem i gra w koszykówkę. Od 
września włączył do swego 
programu bieg na nartach na 
300-metrowei bieżni z trocin. 
Łączny czas poświęcony 
dziennemu treningowi wyno­
sił 2 — 3 godzin. 5 — 6 dni 
w tygodniu, - •

Cały tryb życia był nasta­
wiony na zahartowanie orga­
nizmu. Ubierał się do ćwiczeń 
i zawodów lekko, bez względu 
na porę roku sypiał przy ot­
wartym lufciku, późną jesio­
nią i zima nacierał się co­
dziennie do pasa śniegiem. 
Zmężniał, rozrósł się i zahar­
tował. I chociaż przy Oliaśze- 
wie i Terentiewie sprawiał 
ciągłe jeszcze wrażenie fili­
granowego chłopczyka — 
mięśnie pleców i brzucha wy­
trzymywały coraz większe ob­
ciążenie, a coraz rzadziej od-

^nawalił66 

czuwał zmęczenie na ostatnich 
kilometrach biegu i zapom­
niał o tym, że był kiedyś tak 
skłonny do przeziębień

Mistrzostwa ZSRR 1952 r. 
zgromadziły w Górach Uktuss­
kich tłumy łudzi. Ze sztopę- 
rami w rękach biegali od jed­
nej pętli do drugiej, obserwu­
jąc w podnieceniu zawodni­
ków na trasie 18 km. Nazwis­
ko Kołczina było na ustach 
wszystkich tych, którzy byli w 
pierwszym dniu zawodów 
świadkami, jak młody zawod­
nik walczac na ostatnim od­
cinku sztafety 4 X 10 km po­
trafił „wyciągnąć" swoją dru­
żynę z 6 miejsca na trzecie, 
uśtalając wynikiem 35:17,0 
trzeci rezultat dnia. Rezultat 
— tylko o 17 sekund gorszy od 
mistrza ZSRR Oliaszewa i o 7 
sekund gorszy od Terentiewa.

W „osiemnastce" Kołczin 
biegł jako 60-ty. Następny 
numer wylosował Oliaszew. 
Trasa była z początku oblo­
dzona i ciężka. Oliaszewowi, 
który wystartował 30 sekund 
za Kołczinem nie udało się go 
wyprzedzić. Po ukończeniu 
biegu przez wszystkich za­
wodników okazało się, że Koł­
czin zajął zaszczytne trzecie 
miejsce za Matiuszenkowem i 
Butakowem, wypełniając nor­
mę mistrza sportu.

Po kilku tygodniach wzru­
szony i dumny wpinał Paweł 
do klapy swej marynarki zna­
czek mistrza sportu.

— A co — przyjemnie, Pa­
sza? — zapytał go obecny 
przy tym trener, stary mistrz 
sportu — Obotnin.

— Przyjemnie, ale jedno­
cześnie troche mnie strach ob­
latuje. Jakoś za szybko do­
stałem się do czołówki. Zęby 
tylko nie „nawalić".

W tym powiedzeniu był ca­
ły Paweł. Skromny aż do nie­
śmiałości, bezgranicznie ko­
chający sport.

Paweł Kołczin nie „nawalił". 
W 1953 roku, w akademickich 
mistrzostwach świata w Sem­
mering gdzie sztafeta radziec- 
ca zdobyła drugie miejsce za 
Czechosłowacja — startował 
również Kołczin. W biegu na 
30 km, w którym biegacze ra­
dzieccy zdobyli pierwsze trzy 
miejsca — Kołczin był trzeci 
za Terentiewem i Oliaszewem, 
niewiele im ustępując.

17 odbywających się obec­
nie międzynarodowych zawo­
dach towarzyskich w Górach 
Uktusskich. Kołczin zajął w 
biegu na 15 km trzecie miej­
sce za Finem Salo i doskona­
łym Kuzinem • — mistrzem 
ZSRR 1953 r. w biegu na 18 
km, oraz zdobywcą pierwsze­
go miejsca w obecnych zawór 
dach w biegu na 30 km. Koł­
czin wyprzedził w tym biegu 
zarówno mistrza olimpijskiego 
Hakulinena. jak również 
dwóch swych ..odwiecznych" 
rywali — Terentiewa i Olia­
szewa .Zobaczymy jak zda e- 
gzamin w czwartkowej szta­
fecie 4 X 10 km.

Kołczin i Kuzin — to jedni 
z licznych przedstawicieli ra­
dzieckiej młodzieży narciar­
skiej, która szturmem zdoby­
wa tytuły mistrzowskie, wy­
przedzając czołowych specja­
listów od biegów płaskich.

Opracowała E. C.

ski.

M. Orłowicz

® Aby uprawianie boksu było przyjemnością • 
Nie tak koledzy z Włókniarza • Kapitał jest •

DO REDAKCJI „Przeglądu 
Sportowego" wpłynął list 

od Sekcji i Wydziału Boksu 
GKKF.

List ».-n Jest odpowiedzią na 
nasz „Reflektor" zamieszczony 
w nr il9 „Przeglądu" z dnia 
20.11.53 W liście podpisanym 
przez Przewodniczącego Sekcji 
Boksu — Juliana Neudinga i 
NaczelniKa Wydziału — Jakuba 
Szprlngeia czytamy:

„Słuszne jest podkreślenie 
niejednolitej, a najczęściej 
niedosiatecznej formy czoło­
wych bokserów z początkiem 
sezonu.

Są dwie zasadnicze przy­
czyny składające się na ten 
stan, pierwsza: niedostateczny 
wciąż leszcze poziom kadry 
instruktorskiej i trenerskiej, 
która często nie umie dobrze

przygotować zawodnika na 
odpowiedni termin oraz w 
niewystarczającym jeszcze 
stopniu uwzględnia indywidu­
alności poszczególnych zawod­
ników. Druga — to niedosta­
teczne włączenie, w system 
treningów sportów uzupełnia­
jących. których stosowanie 
powinno osiągnąć maksimum 
nasilenia w txw. martwym se­
zonie.
IV planach Sekcji Boksu 
GKKF uwzględnia się syste­
matyczne doszkalanie kadr in­
struktorskich i trenerskich w 
kierunku oparcia ich pracy 
na podstawach naukowych o- 
raz opracowania dokładnych 
metod szkolenia i- treningu z 
uwzględnieniem sportów uzu­
pełniających. Dalsze prace w 
obu tych kierunkach powinny

przynieść poprawę w dziedzi­
nie ustabilizowania formy za­
wodników

Poruszona w artykule spra­
wa bazy technicznej jest zna­
ną i wielokrotnie poruszaną 
bolączką, Brak jest sal trenin­
gowych, a te, które są, tylko 
w nielicznych- wypadkach po­

siadają odpowiednie wyposa­
żenie. Przygotowany przez 
Sekcję Boksu GKKF długofa­
lowy plan rozwoju boksu u- 
względnia zarówno urządzenie 
jak i rozmieszczenie odpo­
wiedniej ilości sal treningo­
wych, oraz przewiduje szcze­
gółowo opracowane, wzorowe 
ich wyposażenie.

Na marginesie tych zagad­
nień zaznaczyć należy, że 
większość kół i zrzeszeń spor­
towych nie przywiązuje do-

statecznej wagi do zagadnie­
nia właściwego wyposażenia 
sal treningowych i stworzenia 
takich warunków, aby upra­
wianie boksu stało się dla 
młodzieży prawdziwą przy­
jemnością" .
Cóż można dodać do odpo- 

I wiedz! Wydziału GKKF. Wiemy, 
dobrze wszyscy wiemy o tych 
brakach i niedociągnięciach. 
Mówi się o nich w równych od­
stępach czasu co rok z okazji 
otwarcia i zamknięcia sezonu, 
z okazji każdej dyskusji nad 
sposobem podniesienia na jesz­
cze wyższy poziom naszego pię- 
ściarstwa, w dyskusjach na te­
mat umasowienia tej dziedziny 
sportu, — a poprawy nie wi­
dać.

Chyba dlatego, że plany I za­
miary zakładają zrobienie gene­
ralnego porządku od razu i w 
całości.

A tymczasem w życiu o każ­
dą salę, o każde urządzenie, o 
poprawę pracy każdego trenera 
trzeba walczyć oddzielnie i co­
dziennie nie odkładając spraw 
na Jutro

Z LISTEM Wydziału łączy się 
drugi temat naszego „Ref­

lektora" Zrzeszenia związkowe 
od kilku lat narzekają, że ich 
pozycja w naszym boksie nie 
odpowiada znaczeniu i roli, ja­
ką sport związkowy odgrywa w 
ludowej kulturze fizycznej. Wy­
starczy zapoznać się ze składem 
I ligi bokserskiej, aby przeko­
nać się :i słabej pozycji drużyn 
związkowych. Czy taki stan rze­
czy jest normalny, czy istotnie

boks związkowy musi się ogra­
niczyć do roli kopciuszka i 
zmniejszyć jeszcze w przyszłym 
roku swój stan posiadania w 
I lidze?

Nie, na pewno nie. Tylko bok­
sem w zrzeszeniach związko­
wych trzeba się naprawdę, ser­
decznie, na serio zainteresować. 
Naturalnie, nie tylko w tym 
sensie, aby uczęszczać na me­
cze. Trzeba między innymi, tak 
jak czytamy w liście wyżej 
przytoczonymi ... przywiązywać 
dostateczną wagę do właściwe­
go wyposażenia sal i stworze­
nia takluh warunków, aby u- 
prawianic boksu stało się dla 
młodzieży prawdziwą przyjem­
nością".

Tymczasem... Ale może lepiej 
zilustruje stan faktyczny list 
naszego korespondenta ze Zduń­
skiej Woli Jana Januszkiewi­
cza:

„Przy zduńskowolskich Za­
kładach Przemysłu Zgrzebne­
go istnieje koło sportowe 
Włóknuirza, które posiada kit­
ka sekcji dobrze pracujących, 
a wśród nich jedną sekcję, 
która boryka się ciągle z 
trudnościami — sekcję bok­
serską.

Sekcja ta posiada trenera 
— Popielatego, który jest w 
zasadzie wszystkim — trene­
rem, kierownikiem, gospoda­
rzem ud. Rada koła Włóknia­
rza, niestety, nie interesuje 
się wcale swoją sekcją. Mię­
dzy innymi bokserzy ze Zduń­
skiej Woli nie mogą się do­
prosić o możność korzystania

z sali gimnastycznej, która 
jest przeważnie zamknięta.

Bokserzy nie mogą treno­
wać, bo na przykład worek, 
który oył kiedyś w sali tu­
tejszego liceum ogólnokształ­
cącego — zniknął gdzieś bez 
śladu i nikt nie potrafi dać 
odpowiedzi, gdzie się podział.

Szkoda, że sekcja ze Zduń­
skiej Woli, która prowadzi w 
mistrzostwach klasy B woje­
wództwa, nie posiada warun­
ków 40 należytego treningu, 
który przyczyniłby się do je­
szcze lepszych wyników. Mo­
że zainteresowanie ze strony 
władz ZS Włókniarz przyczy­
niłoby się do zmiany sytua­
cji?".
Czy fakt braku zainteresowa­

nia ze strony rady koła, czy też 
rady okręgowej drużyną ze 
Zduńskiej Woli jest odosobnio­
ny. Nie, korespondencji porusza­
jących te same bolączki napły­
wa do redakcji znacznie więcej. 
Stanisław Brzeziński z Koźla 
w korespondencji swojej pisze 
między innymi:

„Sekcja bokserska Spójni w 
Koźlu legitymowała się w u- 
biegłym roku dobrymi wyni­
kami w meczach o mistrzo­
stwo klasy powiatowej. Jed­
nak pod koniec ub. roku sy­
tuacja zmieniła się poważnie. 
Od dłuższego czasu pięściarze 
Spójni pozbawieni zostali na­
leżytej opieki ze strony rady 
koła. Na skutek tego z dość 
dobrej, wyrównanej drużyny, 
nie pozostało właściwie nic.

Zawodnicy poprzechodziłi do 
innych zrzeszeń, a Spójnia 
znajduje się na ostatnim miej­
scu w klasu B".
Ale nie tylko te malutkie, 

drugorzędne sekcje boksu roz­
grywające spotkania w klasie 
A, czy B nie są otoczone odpo­
wiednią opieką ze strony rad 
koła, rad okręgowych i rad 
głównych. Weżmy dla przykła­
du drużynę łódzkiego Włóknia­
rza — drużynę, która ma wiel­
kie szanse na awans do I ligi. 
Otóż łódzki Włókniarz wyjechał 
na spotkanie z Ogniwem Bielsko 
w siódemkę i przegrał zasłuże­
nie 4:16, oddając już przełl me­
czem 6 punktów bez walki. W 
pozostałych walkach kilku pię­
ściarzy Włókniarza przegrało 
przed czasem.

Czyż taka drużyna ma awan­
sować do I ligi i ma szanse na 
utrzymanie się w niej? Pisali­
śmy dwa tygodnie temu o za­
miarach niektórych działaczy 
bokserskich Włókniarza, którzy 
chcieli po prostu przenieść kil­
ku pięściarzy z tomaszowskiego 
Włókniarza do Łodzi i tym spo­
sobem wzmocnić drużynę.

Pomyślmy tylko — Łódź li­
cząca blisko 700.000 mieszkań­
ców, cierpi na brak utalentowa­
nej młodzieży bokserskiej i mu­
si szukać ratunku w małym To­
maszowie. Czy to nie zakrawa 
na parodię? Czy nie. zakrawa na 
parodię ostatni występ łódzkie­
go Włókniarza w Bielsku? Wy- 
daje się, że należałoby sumien­
nie zbadać stan rzeczy panujący

w łódzkiej sekcji. Tak nie mo­
żna, to nie jest poważne trak­
towanie sportu, to nie jest dro­
ga prowadząca do rozkwitu lu­
dowej kultury fizycznej.

Włókniarz ma wszelkie wa­
runki na to, by stworzyć w Ło­
dzi silny reprezentacyjny ze­
spół, posiada wszelkie warunki 
by odgrywać przodującą rolę w 
naszym boksie, ale warunków 
tych nie umie wykorzystać. 
Mecz w Bielsku to groźne o- 
strzeżenie, to alarm, który nie 
powinien pozostać bez echa.

7 WIĄZKOWE zrzeszenia 
sportowe posiada ją !dosk<>- 

nały materiał ludzki. Obserwa­
torzy ostatnich spotkań o wej­
ście do drugiej ligi z entuzjaz­
mem ocertlali pierwsze występy 
mistrzów województw, przedsta­
wili dlu^ą listę nazwisk wyróż­
niających się pięściarzy. Chwi­
lowo wsTzymamy się od opu­
blikowania tej listy talentów. 
Opinię o nich łatwiej będzie 
wydać po kilku dalszych spot­
kaniach. Zrzeszenia sportowe" 
powinny jednak żywiej zainte­
resować się swym stanem-posia­
dania, by nic nie stracić, nic nie 
zmarnować, nic nie zaprzepa­
ścić z wielkiego kapitału ludz­
kich chęci, zapału i umiejętno­
ści. Dobre wykorzystanie tego 
kapitału pozwoli na pewno na' 
zmianę niekorzystnego dla spor­
tu związkowego układu sił w li­
gach bokserskich.

Jerzy Zmarżlik
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Ula horyzoncie mistrzostwa Europy

• • 0 ZASADNICZYCH SPRAWACH KOBIECEJ KOSZYKÓWKI
rozgrywki 
ligowe

mówią trenerzy Olesiewicz i Grzechowiak
REAKTYWOWANA w obec- I kondycji, słabe przeciętnie wy- I szcza biorąc pod uwagę ostatnie

nym sezonie liga koszy- 1 szkolenie techniczne. | mistrzostwa Europy w 19a_ r.
Fo czterotygodniowej przer- ikówkl drużyn kobiecych zakoń- Wyróżniając niektóre zawód- : w Moskwie i tournee po Chin-

wie, w najbliższą sobotę 1 nie-, )a vki j rundy 20 niX biórące udział w roz-i^ieJ Republice Ludowej -
dzielę (16 1 17 bm.), wznowione ,gridllia ub. roku. a obecnie, «„-wkach lb-owvch. trener Ole- można było sobie wyrobie zda-

T-j. . . - - . I już W niedzielę 17 bm. rozpocz- ■ “iewicz bierze za podstawę ich !nle 0 przydatności mektoiych
w lidze koszykówki drużyn ; si spotkania II rundy roz- dolychczas wykazywane umie- koszykarek do reprezentacji 1
męskich i w lidze koszykówki :grywek. Wypada wiąc> na pod-( i mówi: 
drużyn kobiecych. Będą to piei- stawie dotychczasowych spot-: 
wsze spotkania II rundy roz- - - ... .

zostają mistrzowskie rozgrywki

------  - - . — żadna z drużyn nie dysponu- kań, zastanowić się czy obecna . je pełnowartościową środkową. Ka- 
grywek. :liga spełnia swe zadania i jaki)-------- ——- —-

Są one następujące (na I, poziom reprezentują poszczegól-1 
miejscu wymieniamy gospoda- : ne zespoiy. Ocena taka jest tym 1 p 
rzy — z tym, że mecz CWKS , barc]zjej potrzebna, gdyż w ro- 
W-wa — Gwardia Kraków od- (bieżącym odbędą się mi- 
będzie się we Wrocławiu; w slrzostwa Europy w tej konku- _____ ______
nawiasie wyniki z I rundy roz- ; rencjjT w których ewentualnie szyci, najlepszych koszykarek. 
grywek): mogłyby startować nasze ko-

I LIGA MĘSKA 1 szykarki.
AZS PW W-w» - Koleiarz SekcJ.a .Koszykowkł G.KKF

celowości dalszego ich w niej 
udziału.

GŁOS MA
TRENER GRZECHOWIAK

Pałczyńska (Kolejarz Poznań) zro- 
. bila duże postępy, ale w dalszym 
i ciągu Jest jeszcze słaba w obronie.

Postępy zrobiły również Itaczma- - wuuaj-cui.- ,, 
rek (Gwardia , foznań), Mlguła | zasjużonennu mistrzowi sportu, 
Iwiókmarz Łóto i Cherynowska I trenerowi kobiecej drużyny ko- 
(Spójnia W-wa) obecnie jedna z na- , szykówki Kolejarza Poznań,

Oddajemy w tej sprawie glos

i Florianowi Grzechowiakowi.
Ale czy tylko odpowiedział- j który towarzyszył koszykarkom

w^iWMi^óhńta boST i powołali juFnawet 23 osobową 
W-wa (34:63), sobota godz. 20.30 £ reprezentacyjną, która, 
sala MDK, sędziują Elbanowsk. /J ą.
W-wa

rozpocząć w II połowie sty- | 
cznia przygotowania do mi-1 

------- Gwardia strZostw (informacje o przygoto- ,
Kraków (57:80), we Wrocławiu waniach i skład tej grupy po- , 
o godz. 15.00 w sali OWKS, Za- baliśmy w ostatnim poniedział-

i Oszczygieł (W-wa);
CWKS W-wa —

po-

jączkowski i Jastrzębski (Łódź):( i<0Wym
Spójnia Gdańsk — Stal Poz-1 ma).

numerze naszego pis- ,

ne są zawodniczki. Na pewno j w mistrzostwach Europy w Mo­
nie. Odpowiedzialni są _ rów- : skwie i prowadził ich podczas 
nież i kto wie czy nie w i tournee po Chinach.
większej mierze trenerzy, ma» । — Mam poważne zastrzeżenia co do 
cicrzyste kola koszykarek. powołanej grupy reprezen-

s tcrt ; tacyjnej. Uważam, ze jeśli chcemySekcja i Rada Trenerów Ko । tworzyć kadrę, to twórzmy ją na 
szvkowld. : podstawie obiektywnych danych, a
Nie zatroszczono się bowiem [ Moim

w odpowiednim czasie, w prze- | składzie tej grupy pominięto kilka

nań (48:49), Klimaj i Ziółkowski ; 
(W-wa);

Kolejarz Poznań — Budowla- 
nl Toruń (60:42), Czmoch i Ujma 
(W-wa);

JAK TO BYŁO 
W I RUNDZIE 

ROZGRYWEK LIGOWYCH
Zacznijmy od oceny pierw-

Ogniwo Łódi — Włókniarz szorundowych spotkań ligi. Otóż 
Łódź (38:49), Kowalówka i Ariet trzeba wyraźnie powiedzieć, że
(Kraków). ’ ogólny poziom tych spotkań nie

Przypominamy tabelkę roz’1 mógł nas zadowolić. Większość
grywek:

1. Gwardia Kr.
2. Kolejarz W-wa
3. Spójnia Gd.
4. Włókniarz L.
5. Stal Poznań
6. CWKS W-wa
7. Kolejarz Pozn.
8. AZS W-wa
9. Ogniwo Łódź

10. Spójnia Łódź
11. Budowl. Toruń

4:6

2:8

' spotkań stała na słabym pozio- ■ 
611:478 ;mie, zdarzały się wyniki zgoła ■

chlowa była indywidualnością 
miarę Gruszczyńskiej, to co inne­
go, lecz obecnie nie jest ona w sta­
nie podnieść swą grą wartość re­
prezentacji. Lothówna i Kłosińska 
to pozytywne pozycje (ta ostatnia 
grywa również w ataku).

Z środkowych — to właściwie tyl­
ko Kapałczyńska i Mlguła, nieco da­
lej postawiłbym bardzo chimeryczną 
w swej formie Wikarską. Z pozo­
stałych Ratajczak i Węgrzynowicz 
od lat nie czynią żadnych postę­
pów. Uważam, że powołanie Ra­
tajczak jest grubym nieporozumie­
niem. Wystarczy przejrzeć proto­
kóły spotkań ligowych, aby się 
przekonać, że zawodniczka ta 
strzela przeciętnie 4 (cztery) punk­
ty na meczu. Jak na tak odpowie­
dzialną pozycję to stanowczo za 
mało. Węgrzynowicz w meczach re­
prezentacji egzaminu nie zdała. 
Jest to zdanie wielu trenerów. 
Kaczmarek może być wartościową- 
zawodniczką, Zientarska na razie 
umie niewiele, lecz z uwagi na 
miody wiek, no i przede wszystkim 
na warunki fizyczne, słńszne jest 
jej szkolenie. To samo dotyczy 
Karskiej 1 Widursklej, która gra 
raczej na skrzydle.

A teraz skrzydłowe: Gruszczyń­
ska, cherynowska 1 Dobrucka — 
bez zastrzeżeń. Z dalszymi kandy­
datkami jest bardzo słabo. Kowa­
lówka i Beyer nie robią postępów— 
pierwsza bardzo mało trenuje, 
druga z powodu kontuzji kolana. 
Aż prosi się aby powołać na te po­
zycje młode zawodniczki. Parszniak 
i Urban absolutnie nie odpowiada­
ją wymaganiom. Parszniak, zresz­
tą podobnie jak Węgrzynowicz, ni­
gdy nie zdała egzaminu w repre­
zentacji. co zostało już kilkakrot­
nie stwierdzone przez Radę Tre­
nerów. To, że Parszniak, Urban 
czy Węgrzynowicz z powodzeniem 
grają w swoim macierzystym ze­
spole nie powinno sugerować, że z 
tym samym powodzeniem będą mo­
gły grać w reprezentacji.

Nie trzeba zapominać, że repre­
zentacja będzie miała za przeciw­
nika reprezentacje państwowe, gra­
jące często znacznie lepiej od nas. 
Lepiej dać możność gry młodym 
utalentowanym zawodniczkom, co 
w przyszłości odbije się niewątpli­
wie korzystnie na wynikach na­
szej reprezentacji, gdyż bądźmy 
szczerzy, tak Parszniak jak Urban 
czy Węgrzynowicz nie są tym ję­
zyczkiem u wagi, który ma prze­
chylić szale na korzystny wynik 
naszej reprezentacji.

Moim zdaniem, przygotowania do 
mistrzostw Europy powinny pójść 
po linni stworzenia drużyny przy­
szłości. a tego dokonać możemy 
tworząc trzon kadry drogą selekcji 
przydatnych do reprezentacji za­
wodniczek. odpowiadających wy­
mogom nowoczesnej koszykówki. 
Jestem pewny, te Sekcja Koszy­
kówki GKKF wspólnie z trenerami 
przeanalizuje jeszcze raz nazwiska 
grupy reprezentancyjnej l dojdzie 
do przekonania o konieczności 
zmian w doborze koszykarek.

Tyle trener Grzechowiak. Wy- 
daje się nam, że uwagi jego 
nie są pozbawione racji. Do­
tychczasowe doświadczenia i o- 
becne rozgrywki ligowe wska­
zują wyraźnie, że w doborze za­
wodniczek grupy reprezentacyj­
nej powinna nastąpić zmiana.

Mimo późnego rozpoczęcia 
przygotowań do mistrzostw Eu­
ropy można jeszcze stworzyć 
niezłą drużynę. Trzeba pamię­
tać. że koszykarki nasze, mimo 
reprezentowania znacznie słab-

CWKS, Gwardia Bydg. i Spójnia Nowy Targ
bez straty punktu tu lidze hokej otuej

' czok I co najM ażnlcjszn o dosKo*

3 no przewidzieć, bowiem teore­
tycznie tylko najsłabsza druży­
na łódzkiego Włókniarza — 
zdobyła dość nieoczekiwanie 2 
zwycięskie punkty w meczu ze 
stalinogrodzkim AZS-em. Bu­
dowlani Opole — to jedyny ze-

' Grupa A:

AZS SUllnogród — Gwardia Byd­
goszcz: Kuchar, Paruazewakl;

■1T7 LIDZE hokejowej odbyło 
™ się już kilka kolejek gier. 

Większość drużyn rozegrała po 
2—3 spotkania. Jedynie CWKS 
w grupie A, oraz Spójnia Nowy 
Targ, Górnik Janów, Gwar­
dia Stalinogród w grupie B — 
mają zaległe mecze. W tej chwi­
li trudno jest ocenić wartość i 
możliwości poszczególnych dru­
żyn, ale już z dotychczasowych 
walk I-ligowców wywniosko­
wać można, że zarówno CWKS 
w grupie A, jak i Górnik Janów 
w grupie B nie będą miały łat­
wej drogi do I miejsca. CWKS 
już w pierwszym meczu napo­
tkał na silny opór ze strony to­
ruńskiego Kolejarza, a w trze-

Kolejarz Toruń Budowlani
Opole: Przybędą, Marzec:

Włókniarz Łódi — CWKS W-wa: 
Eberhardt, Wyeisk;

624:499 ' nieproporcjonalne do właści-’ 
577:523 (wych możliwości zespołów. ( 
619:585 Tabela zamykająca I rundę i 

rozgrywek, wykazuje wprawdzie 
nadal przodującą pozycję w 
naszej koszykówce kobiecej tych ; 
samych od lat czterech drużyn: 
AZS AWF W-wa. Gwardii Kra­
ków. Spójni W-wa i Kolejarza 
W-wa — jednak zespoły tc wy­
raźnie obniżyły swój poziom 
gry w stosunku do reprezento­
wanego chociażby w sezonie 
1952/3, niejednokrotnie z tru­
dem osiągając zwycięstwa z 
przeciwnikami mniej doświad­
czonymi. o słabszych umiejętno­
ściach taktycznych i technicz­
nych. Klasycznym już potwier­
dzeniem tej tezy była stosunko-

575:546 
587:567 
563:575 
505:596
501:551 
543:682
470:573

W tabelce uwzględniono prawi­
dłowy wvnik meczu r. 2P. XI. 
CWKS W-wa — Budowlani Toruń 
43:40 a nie 45:40 Jak podaliśmy.

LIGA KOBIECA
Spójnia W-wa Gwardia

Kraków (33:34), godz. 14,00 sala 
MDK, Kister i Maliszewski (Lu­
blin);

AZS AWF W-wa Wlók-
nlarz Łódi (73:54), godz. 17.00
sala MDK, Menel i Wysocki
(W-wa);

Kolejarz W-wa — Kolejarz 
Poznań (57:63), godz. 18,30 sala 
MDK, Kister i Maliszewski (Lu­
blin);

Spójnia Gdańsk — Gwardia 
W-wa (38:43). Gotartowski i 
Szmelter (Gdańsk);

Gwardia Poznań — CWKS

wo wysoka przegrana AZS 
AWF W-wa z CWKS Kraków 
oraz częściowo zwycięstwo Ko­
lejarza Poznań z Kolejarzem 
W-wa.

Równocześnie jednak, z obni­
żeniem się wartości wymienio­
nej wyżej czwórki drużyn, no­
tujemy również wyraźne po­
stępy następnych w tabeli ze- । 
spolów Kolejarza Poznań, CWKS 
Kraków i Gwardii Poznań. i

clej tercji znalazł 
bardzo poważnych 
rzej powiodło się 
Janowa. Mimo, że

się nawet w 
opalach. Go- 
Górnikowi z 
wystąpił on

Kraków (28:51), Przeżdziecki i, ., , 1pozostałej trojki ligowych | 
tabelkę roz-■ .krIynie. °.st.atnia w ,a'

Pikieś (Bydgoszcz).
Przypominamy t 

gry wek;
1. AZS AWF 

W-wa
2. Gwardia Kr.
3. Spójnia W-wa
4. Kolejarz W-wa
5. Kolejarz Pozn.
6. CWKS Kr.
7. Gwardia Pozn.
8. Włókniarz L.
9. Gwardia W-wa 

10. Spójnia Gd.

w swoim najsilniejszym skła­
dzie, musiał się zadowolić remi­
sem z Ogniwem Cieszyn, zaj­
mującym ostatpie miejsce w 
grupie. Niewiele brakowało (nie­
wykorzystana sytuacja Palu­
cha), a hokeiści Górnika zeszll-

8:1 593:354 
403:334 
471:319 
458:437 
466:469 
387:402 
294:388 
397:441 
269:431 
346:509

W tabelce uwzględniono naste 
pujace poprawki, w wynikach 
spÓTkart z 29. XI. Kolejari Posnart 
— Kolejarz W-wa 62:57 a nie 69:57 
I AZS AWF W-wa — CWKS Kra- 
ków 32:51 a nie 32:58.

Niedzielne

beli Spójnia Gdańsk, mimo nie- v[a5vj ,an szko^njowy. 
złego materiału zawodniczek. Ion

by z

spół 
czas 
ktu.

W

w grupie A, który dotych- 
nie uzyskał żadnego pun-

grupie B na czele tabeli

1 ----- . . - ■ , nalych warunkach fizycznych. Wy- -..............7 . . . ,_ _
1 len, który był w małym stopniu I m‘en'.ę tu klika nazwisk: A. Ko- I szego poziomu niż nasi koszy- 
egzekwowano, nie przeprawa-'dkowska ze spójni Gdańsk. Dudek 

...... ..................... . I ,„„„ HA„-, nnl. z CKWS Kraków. Przepalkowska z. za skromne Dostępy a Gwardia 1 ^zono żadnej akcji. kt>ia n włókniarza Lódż. Śliska z Koleja- 
za sKromne postępy a ut, aroia leps/e naszc koszykarki zmobl- | , za Poznań, Otollńslta z Gwardii 

lizowalaby do wydajniejszej I Kraków.

zrobiła raczej krok w tył, Włók­
niarz Lódż natomiast uczynił

W-wa jest jeszcze zbvt młodą
drużyną aby można się było po doskonaleniem
mej spodziewać lepszej postawy. ; .miejetn(Jści

Z tego pobieżnego przeglądu
j ligowej tabeli (a więc i wyni­
ków, z których się ona składa), 
widać jasno, że następuje wśród 
naszych koszykarek stałe wy- 
równywanie się poziomu. Nie-

CO DALEJ ROBIĆ

ich ; powołaną grupę re-
prczentacylną zacznę od obrony. 
Kamerko, Osińska 1 Dąbrowska 
powołane zostały słusznie. Dalsze
nazwiska 
no Jest

można dyskutować, jed- 
pewne, że jeśli niyślimy

karze, mają zawsze szanse za­
jęcia w tych zawodach miejsca 
od 4 do 6 (w 1952 roku zajęły w 
Moskwie 5 miejsce za ZSRR, 
CSR. Węgrami, Bułgarią, a 
przed Włochami, Francją, Ru­
munią itd.) co jest stosunkowo
niezłą pozycją.

Sekcja Koszykówki GKKF i1 o kadrze przyszłości, a o laklej bez- sekcja KOSzyKOWKl UlMxt 1 
wyjść z tego impasu, względnie powinniśmy myśleć, to ! Rada Trenerów powinny więc 

. • nie ma tam miejsca dla I.cwan- ....
jez.en dowsklej I Pachtowej. Pierwsza niewyjść możliwie szybko.

nadaje się nie tylko
zastanowić się nad składem gru-

W 
tabeli 
która

lodu pokonani.
grupie A przodownikiem 
jest bydgoska Gwardia, 
nie straciła dotychczas

Grupa B:
Gwardia Stallnogród — Ogniwo 

Cieszyn: Zarzycki, Wujek;
Stal SUIinogród — Górnik Janów: 

Bielecki, Kochański;
Unia Krynica — Spójnia Nowy 

Targ: Nyc, Babiński.

znajduje się młody zespół kry­
nickiej Unii. Po odejściu z nie­
go czołowych zawodników wy­
dawało się, że Unia nie odegra 
w mistrzostwach poważniejszej 
roli. Na razie, mimo znacznego 
osłabienia składu, spisuje się 
ona zupełnie dobrze. Trudno 
jednak przewidzieć, z jakim po­
wodzeniem będą walczyć młodzi 
kryniczanie w następnych me­
czach. Jedno jest jednak pew­
ne: drużyna Unii posiada liczne 
i dość dobre rezerwy, które nie 
ustępują w zasadzie bardziej 
rutynowanym zespołom, a tech­
niką je nawet przewyższają. 
Być może, że właśnie od rezerw 
zależeć będzie ostateczna pozy­
cja wychowanków Csoricha.

W tej grupie wszystkie ze­
społy uzyskały przynajmniej po 
1 punkcie, a Spójnia Nowy Targ 
jako jedyna (obok Gwardii 
Bdg. i CWKS z grupy A) nie 
straciła dotychczas żadnego. In­
teresująco zapowiada się więc 
bezpośredni pojedynek Unii ze 
Spójnią, który odbędzie się w 
najbliższą niedzielę w Kry­
nicy.

Program spotkań w lidze ho­
kejowej przewiduje w niedziele 
17 bm. następujące spotkania

Hokeiści CWKS 
przegrali 5:6 
z reprezentacją 
Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, U4 (teL wl.). 
Reprezentacja Bydgoszczy — 
CWKS 6:5 (2:1. 05. 45). Sę­
dziowali Kowalski i Wigura (To­
ruń). Widzów ok. 4 tys.

CWKS: Wacław Chodakow­
ski, Olczyk, Janiczko, Nowak, 
Wróbel, Więcek, Bromowicz, 
Jeżak, Czech, Masełko.

Bydgoszcz: Tulidziński, Kole- 
ta, Małek, Wieleba, Kurek, Tu- 
rostowski, Kelm, Kucharski, Ty-żadnego punktu. Zespół ten wy­

kazuje dość dobrą formę i 
CWKS będzie miał w tej druży­
nie poważnego rywala. Druga 
„trójka" tej grupy: AZS Stali- 
nogród, Włókniarz Lódż i Bu­
dowlani Opole reprezentuje w 
tej chwili znacznie niższy po­
ziom gry. Który z tych zespo­
łów zajmie w końcowej klasyfi­
kacji ostatnie miejsce — trud-

liszczak. Lewacki, Jędrol, 
śniewski.

Bramki dla Bydgoszczy 
Jędrol — 3, Lewacki — 2,

Wi-

zdo- 
Ku-

rek — 1; dla CWKS — Maseł­
ko, Jeżak, Nowak, Wróbel i 
Bromowicz z karnego.

dać im 
trenera i 
II rundę

py reprezentacyjnej, 
na prawdę dobrego 
bacznie obserwować 
rozgrywek ligowycg.

ze względustety równanie to następuje ko-i chce się podnieść ogólny po- 
sztem obniżenia się. wartości , ziom koszykówki kobiecej, . . ,. ... . ...... ....
czołówki a równocześnie zbyt . , . „„>„,,„.,.1, ' druga z powodu przekroczenia Jużwolnych postępów zaplecza. I specjalnie czolottjch zespołów ,/go

|i zawodniczek, jeżeli chce się datnoścl w reprezentacji. Gdyby p«-

, na średnie umiejętności, 
a ■ nie z powodu niskiego

ale głów- 
wzrostu,

(szcr.)
SZUKAMY WINOWAJCÓW I dać szanse startu naszym ko-1 

mistrzostwach !

mecze
bokserskie

Najbliższa niedziela przyniesie 
dalsze spotkania o mistrzostwo 
I ligi bokserskiej. Zestawienie 
par jest następujące:

Gwardia Słupsk — CWKS (K. 
Twardowski — Gdański, Cie­
sielski i Bielewicz).

Gwardia Gdańsk — Stal Ła­
będy (Idzlak — Chudziński, An- 
toniuk, Mrozowski).

Gwardia W-wa — Gwardia 
Kraków (R. Kubiak — Kopacz. 
Suchodola; Matura).

O WEJŚCIE DO II LIGI
Niedziela przyniesie również 

drugi rzut spotkań grupowych o 
wejście do II ligi pięściarskiej.

Walczyć będą:
Grupa r

Stal Elbląg — Unia Grudziądz (Za. 
wadowski — Muscbol, Prokopek. O-

, , , „ , , 1 szykarkom
Kto jest odpowiedzialny za ,

taki stan rzeczy? Trenerzy. | buroP-v ■ 
zawodniczki czy system roz- ( Oddajemy po raz trzeci głos 
grywek? ' trenerowi Olesiewiczowi. który

System rozgrywek na pcw-. twierdzi:
no nie.
Oddajemy w tej sprawie głos 

trenerowi drużyny mistrza Pol­
ski z 1953 r. AZS AWF W-wa 
Z. Oleslewlczowi, równocześnie 
członkowi Rady Trenerów Ko­
szykówki, odpowiadającemu za
ogólny kierunek szkolenia 
szych koszykarek:

len derek), 
Spójnia Koszalin

(Marcinkowski

— W porównaniu z latam! uble- : 
głymi i tak widać ogólny postęp. . 
Dawniej drużyny nasze trenowały ; 
1—2 razy w tygodniu, dziś już pra- । 
wie wszystkie trenują 3 razy tygod- . 
niowo. Nie daje to jednak rezulta- 1 
tów gdy chodzi o pracę z czołówką- [
□oświadczenia wykazały, aby
praca mngla dać dobre wyniki musi 

na" I być prowadzona centralnie. Do tej
pory trenerzy nie mogli dojść do | ]<j w Ostrowcu.

— Rozgrywki ligowe, a dalej po­
szczególne klasy rozgrywkowe są
b ezspn e cz>n i e p ost ęp em mówi
trener Oleslewlcz. — Rozgrywki li- 
gowe zobowiązują do syslemaiycz- 
nlejszej pracy, dopingują drużyny 
słabsze do podnoszenia poziomu, u- 
aktywnlają inne nieligowe zespoły 
w terenie. Jut dziś widać znaczny 
wzrost zainteresowania koszykówką 
wśród dziewcząt. Powstają nowe 
zespoły — np.t Unia w Warszawie. 
Gwardia w Gdańsku, AZS w Po­
znaniu.

porozumienia nad sposobem szko- ; 
lenia czołówki. Dziś jednak mamy ' 
ten okres poza sobą i rozpoczyna-

kilku

Nlespodziewanej porażki do­
znali hokeiści mistrza Polski 
CWKS w spotkaniu z reprezen­
tacją Bydgoszczy, złożoną z za­
wodników miejscowej Gwardii 
i OWKS. Obydwa zespoły wy­
stąpiły w osłabionych składach, 
w CWKS zabrakło Palusa, Ol­
szewskiego i Kocząba, w repr- 
zentacji Bydgoszczy Burdy i J. 
Brzeskiego.

— Hallo, tu huta im. Nowot-

Mówi i 
Sportowy",

redakcja ..Przegląd
chcemy dowiedzieć

się. jak wypadła próba napeł-

Jakże tu jednak mówić, ma- [ dalej oraz Kruszel — członkowie 
' iRady Koła, Inspektor bud. Ste-rzyć o trwałych sukcesach, gdy

jedyną bazą treningową dla pły­
waków iest hutniczy staw? I w 
dodatku trening na tym bajorku 
może trwać tylko przez 4 mie­
siące letnie, a przez pozostałe 
8 — zawodnicy mogą stosować

Gra stała na nfespoktykanym 
w Bydgoszczy do tej pory pozio­
mie. Szybkie akcje obydwóch 
zespołów trzymały w napięciu 
publiczność. CWKS reprezento­
wał się lepiej od drużyny miej­
scowej pod względem technicz­
nym, demonstrując dobrą jazdę 
i lepsze zgranie zespołu. Lepszej 
technice wojskowych, bydgosz­
czanie przeciwstawili niezwykłą 
ofiarność i ambicję; na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużyli so­
bie: dobrze usposobiony bram­
karz Tulidziński oraz Lewacki, 
Jędrol i Kurek. W drużynie 
CWKS, którą gospodarze zmu­
sili do maksymalnego wysiłku, 
najlepiej wypadli Chodakowski 
i Jeżak.

włada z troską nasz przewod­
nik — mimo usilnych starań ni­
gdzie nie możemy jej dostać. 
Zwracaliśmy się już w tej spra­
wie do CHSS, R. Gl. Stali, sek­
cji pływania GKKF, pisaliśmy 
nawet do AWF, żeby nam coś 
doradzili, ale... jak dotychczas 
bezskutecznie — (może jednak 
wreszcie ktoś z wymienionych 
zdecyduje się udzielić fachowej 
porady).

Przecnodzimy teraz koło sze­
regu szatni z wygodnymi urzą­
dzeniami natryskowymi. Natry­
sków jest sporo, a ostatnia 
„przymusowa" kąpiel czeka każ­
dego przy wejściu na basen, bo­
wiem naj drzwiami każdej ka­
biny jest zainstalowany „wiecz­
ny" prysznic. Wreszcie trybu­
ny — dla widzów pierwszych 
zawodów na ok. 600 miejsc sie­
dzących i ok. 200—300 stojących.

fański, działacz koła Zarzycki, 
trener pływacki Kierysz, inż. Si­
tarski, technik Foremnlak I 
wiciu Innych pracowników hu­
ty. Również dyrekcja, POP, Ra-

my centralne szkolenie . %v t Q4J1„
ośrodkach dochodzących. Pierwszy ;
z nich rozpocznie pracę w Warsza- • mama u odą basenu waszej no 
wic od u połowy stycznia. f wej krytej pływalni?

Dopiero od II połowy stycz- j powabnych i tylko s-tchą zaprawę" ,
ho"ryznncie ■mistrzostw Europy piękny basen'-TnfoXi Piania z oMrowlecMej
o takim ośrodku nic jeszcze za- «iasnj, plęknj base ■ ।huty rzucni odważny projekt
pewne nie słyszelibyśmy. Tym- ta zrodziła się jeszcze
czasem ośrodek laki (i inne) po- ; dyK.ola S^pr-.^ r ^e wówczas mo;
dawniej.’ Nie byłoby wówczas - mogli musimy zbudować *nowoczesna

pływalnię!
'Pływania GKK1< organizację; „„„„„ .
pływackich Mistrzostw Polski w: POMOC PAŃSTW A

— br • ZAŁOGI

Dopiero oa ii potowy stycz­
nia. a gdyby nie było widać na

maly.Postęp wprawdzie zbyt maty, ’ . , , . . - » _
wśród słabszych dotychczas, obec- I winien bj! i mogl powstać juz
nie ligowych zespołów — to na pe- ( dawniej. Nie byłoby wówczas......o-- . -

i wno wynik systemu rozgrywek. , potr7ebv stwierdzania słabego bimy wszystko, aby móc orzv-
Niestely. system ten me zmobllizo- p • .... -------—

da Zakładowa i ŻMP po-
przez swoich przedstawicieli w 
kole sportowym — na każdym 
kroku służyli budowniczym z po­
mocą.

Termin wykończenia budowy, 
samej niecki basenu, oraz za­
sadniczych robót trybun, szat­
ni, hallu itd. został dotrzymany. 
28 grudnia 1953 r. wszystko by­
ło gotowe. Dziś przewodniczący 
koła sportowego Stępień może 
już z dumą oprowadzić nas po 
terenie pływalni.

Pierwszą bramkę zdobył w 3 min. 
gry z podania Lewackiego — Jędrol. 
W dwie minuty później wyrównał 
po akcji całej piątki Masełko. Wy­
nik pierwszej tercji ustalił w 13 
min. gry Kurek, minąwszy bardzo 
pewnie Chodakowskiego.

, Druga tercja toczyła się przy lek­
kiej przewadze wojskowych, któ­
rych atak stworzył więcej sytuacji 
podbramkowych. W tej tercji wy­
raźnego pecha miał Lewacki, strze­
lając trzykrotnie w dogodnych sy­
tuacjach w bramkarza Wacława.

Ostatnia tercja rozpoczęła się od 
szybkich ataków- obu drużyn. Wię­
cej szczęścia mają gospodarze, któ­
rzy uzyskują w 5 min. wyrówna­
nie przez Lewackiego. Od tego mo­
mentu gra staje się bar­
dziej zacięta, a chwilami nawet 
ostra. Udaje się *° miejscowym, 
którzy w 13 1 14 min. przez Jędro- 
la uzyskują 2 bramki.

Do glos” dochodzą teraz wojsko­
wi. przeprowadzając kilka błyska­
wicznych ataków, z których jeden 
zakończy! się celnym strzałem 
Wróbla.

Na dwie minuty przed końcem 
meczu Lewacki minął bardzo ładnie 
parę obrońców Olczyka i Bromo- 
wicza i strzelił nie do obrony. W 
ostatniej minucie przed końcem 
spotkania wynik meczu ustalił Bro­
mowicz, egzekwując pewnie rzut 
karny. (P)

c.,1 I Niestety, system ten nie zmobllizo
1 wal Jeszcze należycie naszą czolów 

Kamiński. Tm ar- „ która obniżyła swe loty jedykC. która obniżyła swe loty jedy­
nie dlatego, że jej zawodniczki, mi­
mo że trenują częściej niż dawniej, 
nie przykładają się do treningów, 
licząc na łatwe sukcesy ze słabszym 
Jeszvre mimo wszystko przeciwni- 

--------------------- ------------ „„„„ kiem.
(Ncudlng — Lisowski. Wlerzbanow- ] — Dalsza przyczyna słabego ogól- 
skl. Białas). । nego poziomu naszych zespołów I

Grupa III I zawodniczek — kontynuuje trener
Gwardia Lublin — Stal Radom Oleslewicz - to wykorzystywanie w 

(Kacprzyk - Pasturczak. Czernik, i spotkaniach ligowych praewaznle 
Lżelai. lednej piątki. Grają najlepsze, po-

Mecz AZS AWF W-wa — Budo-1 nleważ rezerwy nie dorastają po-

dowskj WL, Fortuński). 
Grupa II

biecej.
Niestety, widząc celowość ta-

Gwardia Zielona Góra — Spójnia 
Ziębice (Mtsdomy — Nowakowski. 
Urbaniak, Graczykl, 

Gwardia Lódż — Gwardia Opole

wlani Olsztyn — przełożono 
Grupa IV 

Włókniarz Tomaszów — 
Koszalin (Tkocz — Dali. 
Czaban).

Gwardia Przemyśl —

na 3B.ii.

kiego ustawienia pracy z naszą
czołówką, zwłaszcza

i kwietniu
obecnie 
Europy,

*
przed mistrzostwami
mamy zastrzeżenia co do skła-
du osobowego
przygotowaniami

grupy objętej
i w związku

Powód 
nowego
jest uzasadniony.

Dzięki pomocy i zrozumieniu 
do radości gospodarzy potrzeb kulturalno-sportowych 
wspaniałego _ obiektu ze strony dyrekcji, Ministerstwa

w Świetle reflektorów

Próba wody Hutnictwa projekt zyskał Plywalnla jaśnieje w świetle 
potężnych, roboczych reflekto­
rów. Mimo późnych godzin wie­
czornych — roboty trwają. Sa­
la jest duża, wysoka i jasna, 
ukryte światła odbijają się od 
kremowego sufitu, stwarzając 
ciepłą, przytulną atmosferę. Po­
tężna. niecka basenu błyszczy 
jasnymi kafelkami — basen ma 
wymiary 25x12 m i jest b. głę­
boki — od 2,5 do 3,5 m. Z obu 
stron jego wewnętrznych ścian 
połyskują otwory podwodnych 
reflektorów, których jest w su­
mie 12.

— Oprawki do reflektorów — 
mówi nasz przewodnik ob. Stę­
pień — a także drabinki z nie­
rdzewnej stali — zrobiliśmy sa­
mi (wykonała je brygada spor­
towców, zetempowców pod kie­
runkiem brygadzisty Siporskie- 
go), filtry według projektu maj­
stra Piechowskiego — robimy 
sami, „dektrolux" wodny — 
robimy sami (również brygada 
Siporskiego), trampolinę i chlo- 
ratory — robimy sami (inż. Si­
tarski, technik Foremniak — 
każdy z nas ma swój udział w 
budowle.

— Mamy tylko jeszcze kłopot 
z deską do trampoliny — dopo-

r.- .c---------- .. na nowym basenie — to tak jak konkretne kształty decyzji. Wy-
z tym wypada zastanowić się j pierwszy spust stali z nowego, gospodarowano fundusze, roz- 

zyna powinna ewen- । Martena — to sprawdzian i u- wiązano problem lokalizacji, 
reprezentować Polskę koronowanie dwurocznej. wytę- Huta im. Nowotki przystąpiła do 
..żonej pracy całej huty. Bo trze-; budowy basenu w prawym 

ba wiedz.eć, że inwestorem, bu-, skrzydle rozbudowującego się 
downiczvm i gospodarzem ply-, Domu Kultury, Już w pierwszej 
walni jest właśnie huta. j fazie projektowania dokonano 

Nie laiwa to była droga, Ja-: poważnej oszczędności i uspraw- 
ką entuzjaści pływania z O-1 nienia — basen będzie napel- 
strowca doszli do posiadania nianjr gorącą wodą z hutniczej 
jednej z najnowocześniejszych । kotłownię

। pływalni, wybudowanej przez, Dwa lata 1952—1953 trwała 
zakład p* acy dln użytku swoich budowa pływalni. Podstawowe 

. pracowników. | roboty budowlane prowadziło
i Kieleckie Przemysłowe Zjedn. 

ODWAŻNY PROJEKT.» I Bud., ale wraz z nim budowała

KIEDY OTWARCIE?
jaka drużyna powinna Oto pytanie, które codziennie 

jest przedmiotem rozmów nie­
cierpliwych pływaków i mło­
dzieży z budowniczymi pływal­
ni. Odpowiada na nie kierow­
nik robót majster Modllborck, 
który jest żywą historią budo­
wy. Pracując bez urlopu, nawet 
i podczas choroby nie schodząc 
z placu budowy, wkładając w tę 
pracę wszystkie swe umiejętno­
ści i serce, majster Modliborek 
zdobył zaufanie załogi huty — 
toteż jego słowom wierzą.

— Cheę, żeby obywatele O- 
strowca jak najszybciej mieli 
swoją pływalnię i to taką, by 
było czego zazdrościć — mówi 
dzielny budowniczy. — I mnie 
bowiem udzielił się sapał o- 
strowieckicb zawodników i dzia­
łaczy, którzy chcą przywrócić 
dobre,’ pływackie tradycje O- 
strowca Powinno to nastąpić 
już niedługo, bo w lutym koń­
czymy roboty wykończeniowe w 
budynku pływalni.

— A ram basen?
— Basen — przecież jutro — 

już jutro puszczamy 
w o d ęi

I nleważ rezerwy nie dorastają po- . ...
I złomem do swych koleżanek. Zró- | lu-une . 

dlem tego jest zła praca w szko- । na tych zawodach.
y d0. i Na p0C|stawie dotychczaso­

wych spotkań międzynarodo­
wych naszych koszykarek i na 
podstawie ich udziału w mi­
strzostwach Europy czy turnie­
jach międzynarodowych, a zwła-

lach, powodująca, że trenerzy 
Spójnia «talft właściwie zupełnie sur 
Jurecki. । materiał.
Gwardia

Bielsko (Ceglarz — Szczypiński. Bro. 
niś, Koszaliński).

Odpowiedzialne są więc za- 
wocRiiczki, które, ogólnie bio- 
rąc, cechuje słabe warunki 
fizyczne, brak dostatecznej
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Siatkarze rozpoczynają II rundą 
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tę i niedzielę 16 i 17 bm.. II run- Kraków — Gwardia W-wa (2:3): sto. któ-ego centrum stanowi 
’ ' • ' ' ’ niedziela 17 bm.: AZS Lódż —! huta. Lunzie zatrudnieni w hu-

Gwardia W-wa (3:2) i Gwardia cie. a szczególnie liczna mlo- 
Wroclaw — AZS Kraków (3:1). dzież, kochają sport, z uporem 

Spotkania prowadzić będą sę- i ambicj.| pracują nad tym, aby 
dziowie ze Stalinogrodu Veith i I wyniki sportowe stale się pod- 

' । nosiły. Najżywotniejsza — po-
roz-1 nad 100-osobowa sekcja kola — 

' to pływacy. Tradycje osiągnięć

dę rozgrywek klasy wydzielonej 
o Puchar GKKF. Spotkania te 
odbędą się. zgodnie zresztą z 
terminarzem rozgrywek we Wro­
cławiu. Pozostałe 4 spotkania, 
które miały być rozegrane w 
Warszawie, ze względu na trud­
ności salowe w stolicy, odbędą 
się dopiero 27 i 28 lutego, a więc 
jako ostatnie mecze rozgrywek.

We Wrocławiu odbędą się na­
stępujące spotkania (w nawia­
sie wyniki z I rundy rozgrywek):

Głogoszewski.
Przypominamy 

grywek:
1. AZS AWF W-wa
2. Gwardia Wr.
3. Gwardia Gd.
4. CWKS W-wa
5. Gwardia W-wa
6. AZS Kraków
7. AZS Lódż 
8. Spójnia Szcz.

tabelkę

ta: 16 
15:13 
16:17 
13:18 
13:19
0:13

406:393
447:419
428:399 
348:365 
381:439 
317:398

pływaków ostrowieckich sięga-

! swą pływalnię prawie cala hu­
ta. Kilka tysięcy roboczogodzin 
pracowali przy robotach ziem­
nych, baloniarskich i porządko­
wych członkowie kola sportowe­
go, młodzież, zetempowcy.

Zasadniczy projekt pływalni 
opracował inż. arch. Szostakie- 
wlcz z Kielc, lecz wszelkie u- 
rządzenia jak szatnie, trampoli­
nę, natryski, drabinki itp. — 
projektowali i częściowo wyko-

*
KRAKÓW, 

klej Gwardii 
towarzyskie

Hokeiści stallnogrodzr 
rozegrali w Krakowie

ją już dawnych czasów. M. in. [ nywall sami pracownicy huty, 
po wojnie w 1946/47 zawodnicy Najbardziej zasłużeni ludzie, 
Ostrowca zdobyli mistrzostwo którzy pomagali w budowie — 
Polski w piłce wodnej, w 1950 to przede wszystkim gl. Inż.
roku zaś wicemistrzostwo. Wójcik, z działu Inwestycji, Fu- Zofia Mcduska

------- ----- spotkanie z mlejae0* 
0-0^2wygrywając 7:4 (5:1.

Ł0D2. Korzystając z pobytu w 
Łodzi hokeiści pierwszoligowego ze­
społu AZS ze StaUnógrodu rozegrali 
mecz z Włókniarzem Zgierz. Meca 
zakończył się nieoczekiwanie wy­
nikiem remisowym 3:3 <2:1, 0:3,



PRZEGLĄD SPORTOWY

* BERLIN — W drugiej kolejce I 
" rundy rewanżowej mistrzostw |

p.łkarsklch NRD nie zano*owa- 
no niespodzianek. Przodownik 
tabeli Turbine Erfurt nokoja 
Motor Dessau 2:1. a wicehdei 
Wismut Aue wygrat z J ? J1 
Thale 1:0. Inne drużyny es™"'
ki odniosły również rw.em 
siwa: Empor Lamer z Ein tei 
Ost Lipsk 4:0. a chemie 
z Motor Zwickau -- H” ® 
Babelsberg Drezno —Halle 3 1. J Xknvict
Dynamo Dr^no JA a Aknm | 
Brleske Ost — foiscinin MB 
ranę 4:2.

— EV Fuessen wygrał z Preus- 
Sen Krefeld 7:3. Puchar Spen 
Kiera rozgrywany Jest od 1923 roku.
NOWY JORK — Srednlodystan- 
sowiec amerykański Śantee 

. y biegu na 1 mile 
(1609 m) doskonały czas 4:04 2 
Santee przebiegł ostatnie 4Ó0 
rn w 55 sek.

Narciarskie 
Biegi Patrolowe

(Dokończenie ze str. 1)

wadzonego przez Instruktorów 
ci'<-h.i«Kira,ma’ Korwlcklego,

’,n- Gór»y»te I zalesione 
okollee Lasku Wolskiego pod Kra- 

Bą ter6n«m stałych trenln- 
^ą U» »tar- Iiłz w -llięgaeh patrolowych zawod­

ników Kolejarza.
Wzorowi; dyscypliną I dobrą po- 

Podczas biegów patrolowych

SZTOKHOLM — Do mistrzostw 
świata w hokeju zgłosiło się Już 
11 państw: ZSRR, CSR. Szwecja. 
Kanada, Włochy, Norwegia 
Austria, Szwajcaria, Anglia.' 
Finlandia i Niemcy zach.

Bez przygotowania 
nie można startować

w HI Raidzie Narciarskim
Już tylko 3 tygodnie dzielą 

nas od III Raidu Narciarskiego

sezonu lekkoatletycznego
Zestault Z. Gtusxek
80 m przez plotki

A BRUKSELA — Na kongresie I 
■" Międzynarodowej federacji Jeż j 

dzfalilej. ktorv rozpoczął się 
“ Brukseli podano do wiado ' 
mości, że Dublin lub Herbu 
kandvdują do organizacji jeż 
dzleckich konkurentn ollmpij . 
skich w wypadku gdy Igrzyska. ' 
Olimpijskie utrzymane zostaną 
w Melbourne.

BUKARESZT — Do zakończenia 
mistrzostw szachowvch Ru 
munli pozostały jeszcze dwie 
rundy, ale Balanel zapewnił już 
sobie tytuł mistrzowski, zdobv- 
wając w 7 grach 5,5 pkt.

zgłosiły drużyny kopalnie Biel- 
szowice. Chorzów, Chropaczów, 
Prezydent, Thorez, Wesoła, No­
wa Huta zameldowała 11 dru­
żyn. KS Stal Wapienica — ze­
szłoroczny zdobywca przechod­
niego pucharu Prezesa Rady 
Ministrów — zgłosił 2 drużyny, 
a drużyn lekarskich z Lodzi. 
Zakopanego, Stalinogrodu, Kło-, 
dzka i Wrocławia weźmie udział 
W raidzie. Zgłosili się też „naj­
młodsi" — drużyna Państwowe­
go Domu Harcerza z Zabrza, li­
cząca łącznie około... 75 lat.

W głównym sztabie kierowni-

A SZTOKHOLM — W dniach 13- !
17 bm. odbędą sie w stolicy । 
Szwecji finaty mistrzostw świa ( 
ta w siedmioosobowej piłce i 
ręcznej drużyn męskich łw ha l 
li). 6 drużyn, które zakwalifi ; 
knwały się do finału po me- • 
czach' eliminacyjnych podzie- | 
Inno na dwie grupy: grupa A । 

CSR. Szwecja, Dania, gru- 1 
pa B — Francja. .Szwajcaria, i a 
Niemcy zach. Drużyny wałcza < * 
każda' z każdą, a zwycięzcy 
grup spotkają się w decydują 
rym meczu o mistrzostwo.
Są to drugie z kolei mlstrzo 
siwa świata w hali. Pierwsze 
odbył?’ się w 1938 r. I przynio­
sły zwycięstwo Niemcom.

ZURICH — W Le Brassus 
(Szwajcaria) zakończono mię­
dzynarodowe zawody narciar 
skie w konkurencjach klasycz­
nych. Pierwsze miejsce zajął 
Norweg Kalino, który był 7 w 
biegu na 14 km i wygrał kon 
kurs skoków. Drugie miejsce 
w kombinacji zajął również 
Norweg Horsheim. a trzeci byi 
Szwajcar Golay. W zawodach 
brali udział reprezentanci 6 
państw.
NOWY JORK — W eliminacyj­
nym meczu piłkarskim do mi 
strzostw świata Meksyk poko­
nał USA 4:2 (2:0). Meksyk, któ­
ry pokonał poprzednio dwu­
krotnie Haiti ma jeszcze do ro­
zegrania rewanż z USA, ale 
niezależnie od wyniku Jest Już 
pewnym finalistą,

r. i—~ patroiowycn naiuu narciarskiego

kopanego, stanęło na starcie naj- i zgłoszeń (sto kilkadziesiąt 
wlecej drużyn zarówno męskich jak i napłynęło już po terminie) 
i kobiecych. osiągnęła blisko tysiąc.

W powiatach Nowy Sącz. Żywiec | A więc prawie 5 tysięcy osób 
i Nowy Targ brało dotychczas i wyraziło chęć uczestniczenia w 
udział w biegach patrolowych po- tej wielkiej i pieknei imnrezie nad 1900 członków LZS. W pracy wiał,. , „i i, eJ lmPrezle- 
organizacyjnej 1 przygotowaniu , . U Z ~ to uczestnlcy 
swoich kolegów do startów wyroś- I raidu turystycznego,
nlt Się członek Rady Koła lzs w który się odbył również w Su- 
Ptaszkowej. pow. Nowy sącz Julian betach w r. ub. Wielu — to 
Michalik. Wszyscy sportowcy wiel- uczestnicy poprzednich dwóch 
scy. Startujący w biegach patrolo- ' raidów narciarskich PTTK, 
wych, zdobyli normy do SPO. ; Wśród zgłoszonych i zatwier- _______________ ....

! Wzorowo przeprowadziły pierwszy : dz°nych przez kierownictwo 1 ctwa raidu we Wrocławiu wre 
i rzut biegów patrolowych koła spój, f drużyn jest 38 drużyn ------ ~ . .....

ni w R7P7=u-n>v < T7^?ś ... — LZS-Gwskich. Spotykamy wśród; ni w Szczawnicy, i Unii w Rabee.
i Startujący tam młodzi narciarze 
I osiągnęli bardzo dobre czasy. M. in. 
Kapłoniak (Sp. Szczawnica) uzyskał 

! na dystansie 12 km czas 49,9 a Lu-
berda (Unia Rabka) 49,29.

LODŹ. W woj. łódzkim biegi pa­
trolowe nie mogłr odbyć się we 
wszystkich powiatach ze względu 
na to, że nie wszędzie przygotowa­
no sprzęt, do dnia 10 bm. uczestni­
czyło ok. 10.000 osób. Największa 
frekwencja była w Radomsku, Łę­
czycy t Kutnie. Pod względem 
ilości uczestników przeważali za­
wodnicy Zrywu 1 LZS.

nich starych znajomych — zdo- 
byu-ców I i II miejsca w klasy­
fikacji młodzieżowej w zeszło­
rocznym Raidzie Narciarskim 
PTTK — LZS Tumplin, który

praca. Trzeba
zgłoszenia,

posegregować
odciążyć cieszącą

się największym powodzeniem 
trasę karkonoską, przegrupo­
wać część zgłoszeń, które się 
liczbowo już w ramach tej tra­
sy nie mieszczą — na trasy re-

wystawał w roku bieżącym trzy ' jonu wałbrzyskiego i kłodzkie- 
drużyny i LZS Mielno. Około | go.
30 drużyn wystawiły koła ZMP | Wzrasta tempo prac organiza- 
przy zakładach pracy, z tego po i cyjnych na samych trasach. 
10 drużyn woj. Staiinogród i : Bierze w nich udział cały miej- 

— Kraków. i scowy aktyw PTTK. Specjalne
10 drużyn
Wrocław, 4

Nie brak 
górników i

wśród zgłoszonych , społeczne ekipy pracownicze z 
hutników. M. in. I Jeleniej Góry, Wrocławia, Wał-

A BUDAPESZT — 70 czołowych i 
sportowców węgierskich otrzy­
mało tvtul ..zasłużonego spor­
towca Węgierskiej Republiki 
Ludowej' . Wśród zaszczytnie 
wyróżnionych jest 15 lekko­
atletów, 5 zapaśników. 4 kaja
karzy. 10 piłkarzy ręcznych 

inrz\. 2 pięciobnlstów. | 
nwmków. 6 narciarzy. .

TOKIO — Do mistrzostw świa­
ta w walkach zapaśniczych w 
stylu wolnym zgłosiło się do­
tychczas 30 państw. Mistrzo­
stwa odbędą się w stolicy Ja­
ponii w dniach 22—25 maja. 
Spodziewany jest udział ok. 200 
zawodników.

PRAGA Hokeiści CSR wy-

0 PARYŻ - 
strzostwa 
stołowym

Międzynarodowe mi- I 
Francji w tenisie i 
przyniosły szereg i

niespodzianek. W grach poje- I 
dynczych wyeliminowani zosta- j 
li już w ćwierćfinale wszyscy 1 
czołowi zawodnicy i zawodnicz- : 
ki Anglii. W zawodach duże : 
sukcesy odniosła mistrzyni I 
świata Rumunka Rozeanu. I 
Wyniki ćwierćfinałów: Mężczyź-

Flinsberg (Szw.) Berg- 1
mann (Angl.) 3:2, Haguenauer 
(Fr.) — Leach (Angl.) 3:0. Rout ' 
hooft (Fr.) — Simona (Angl.i . 
3:0, Craigie (Angl.) — Bordrez 
(Fr.) 3:1: kobiety: Rozeanu l
(Rum.)) — Best (Angl.) 3:1. 
Prilzi (Austr.) — R. Rowe ! 
(Angl.) 3:0. Watel (Fr.) -- D | 
Rowe (Angl.) — 3:2. Wertl 
(Austr.) — Delay (Fr.) 3:0. !
Gra podwójna mężczyzn, półfl- ■ 
nały: Roothooft. Lanskov (Fr.) 
-- Simons, Craigie (Angl.) 3:1. ; 
Bergmann, Leach — Barna 
(Angl). Haguenauer 3:1.
Gra mieszana, półfinały: Ha 
rastazl, Rozeanu — Leach D.
Howe 3:0. Barna. D.
Harangozo (Jug.) 
finał Harastazi,

Rowe

—........... Rozeanu
Barna. R. Rowe 3:2.
W finale gry podwójnej kobiet ( 
siostry Rowe pokonaiv parę ’ 
austriacką Wertl. Pritzf 3:0. •
Rozeanu zakwalifikowała się do 
finału gry pojedynczej, zwy­
ciężając Pritzi 3:0. Drugą fi­
nalistką jest Wertl, która po­
konała Wetel 3:0.
W półfinale męskim Fllnsberg 1 —■ dadv« 
wygrał z Haguenauerem 3:2. a I • „i Jni
Róothooft pokonał Gregie

• WIEDEŃ W dniach 19 —2-1hm. odbędą się w KitzbOhel (w * 
Tyrolu) wielkie międzvnarudo- i 
we zawody narciarskie’ w kon- 
kurencjach alpejskich z udzia I 
łem zawodników Austrii. Wioch. 
Szwajcarii. Francji. Niemiec 
Zach., Norwegii. Szwecji. Jugo­
sławii. USA 1 Kanady. Zawód v > 
fe będą generalną próbą czń- ! 
łówki zjazdowców przed mi- | 
strzostwami świata w Szwecji.

A PARYŻ — Na czoło tabeli ml- | 
strzostw wyszedł Reims po I 
zwycięstwie nad Sochaux 3:1 ] 
i Bardeaux, które pokonało j 
Strassburg 2:1. Obie dru- ; 
żyny mają po 29 pkt.. Do-1
tychczasowy leader Lilie

brzycha'1 Kłodzka wyruszają co 
niedziela na trasy raidu. aby 
przygotować i poznaczyć leżące 
na tych trasach szlaki narciar­
skie. •

W pełnym tofcu są również 
przygotowania kwater dla rai-

Rekord (wiata — 8. Strtckland (Australia) 
Rekord Europy — M. Gołublcznaja {ZSRR) 
Rekord ZSRR — M. Gotubtezaaja 
Rekord polski — E. Bocian
Najl. wynik powoj. — E. Boeian

II4 
UJ

W. 8.52

f. »43

Helsinki 
Leniigrat 
Lenlngrat 
Warszaw: 
Warszaw

M mjułbpszyck w u» b.

dowców domach FWP,

Jeżdżają do Szwajcarii, gdzie 
rozegrają cztery towarzyskie 
mecze. Po powrocie rozegrana 
bedzie II runda ligi huKeja 
CŚR. a w pierwszych dniach 
lutego — finały z udziałem 6 
drużyn. W połowie lutego ho­
keiści CSR wyjadą na dwa ty­
godnie do ZSRk. a następnie na 
mistrzostwa świata do Szwecji. 
W marcu hokeiści CSR będą 
gościć reprezentację Szwecji i 
Norwegii.
W Brnie zakończyły się mi­
strzostwa CSH w Jeździe figu­
rowej na lodzie. Tytuł mi 
strzowski wśród kobiet zdobyła 
Tu mowa przed Lerchową. a 
wśród mężczyzn — Divio przed 
Fikarem. W Jeździe parami 
zwyciężyli małż. Bolun.
W mistrzostwach CSR w ko­
szykówce rozegrano 9 rund. 
W grupie męskiej prowadzi 
Slavia Brno — 9 pkt przed 
UDA — 7 pkt., a w grupie żeń­
skiej — Slovan Orbis — 9 pkt. 
przed Tatran — 7 pkt.
SZTOKHOLM — Szwedzki Zwią­
zek Narciarski przeprowadził 
podliczenie kosztów narciar­
skich mistrzostw świata w Fa- 
lun i Are. Ogólne koszty mi­
strzostw wyniosą milion koron. 
Szwedzki Związek Narciarski 
nie otrzymuje na organizację 
mistrzostw żadnych dotacji pań­
stwowych I liczy się z koniecz­
nością sprzedaży posiadanego 
majątku ziemskiego na pokry­
cia ewentualnego deficytu.

W Łodzi w pierwszym terminie 
biegów, 3 bm. startowało ledwie 
100 osób. W najbliższą niedzielą 
biegi w Łodzi organizuje AZS.

GDAŃSK. Na Wybrzeżu nie 
wszystkie zrzełzenla i KKF odpo­
wiednio propagowały marsze l biegi 
patrolowe wskutek czego zaintere­
sowanie tą Imprezą było nieduże, a 
w 3 powiatach biegi 1 marsze w ogó­
le nie odbyły się. W pierwszym ter­
minie biegi narciarskie odbyły się
tylko Gdańsku Malborku,
uczestniczyło 12 patroli męskich 1 
11 żeńskich z udziałem 97 osób.

Lepiej na terenie Wybrzeża prze­
biegała akcja marszów patrolowych. 
Startowało 617 patroli (w tym 374 
żeńskie) z 3453 osobami (w tym 
1160 kobiet). Najwięcej uczestników 
było w Tczewie (305 patroli — 1213 
osób) oraz w Kościerzynie (270 i 
1140). w Gdańsku startowali tylko 
członkowie Spójni — 76 patroli (236 
osób).

Wobec poprawy warunków śnie­
gowych. narciarskie biegi patrolo­
we odbędą się w najbliższą niedzie­
lę we wszystkich powiatach nadto 
w ramach II okręgowego raidu 
narciarskiego PTTK jaki przepro­
wadzony będzie na trasie długości 
45 km (Rumia — Zagórze — Sopot 
— Oliwa) w najbliższą sobotę i nie­
dzielą.

Eliminacje 
w tenisie stołowym

Międzynarodowa U
nia kolarska zatwierdziła Jako 
rekord świata wynik 'kolarza
radzieckiego Wargaszkina w 
wyścigu torowym na l km ze 
startu stojącego. Wargaszkln 
uzyskał w lecie ub. roku cza.; 
1:10.4. poprawiając dotychcza­
sowy oficjalny rekord świata 
amatorów, należący do Wiocha 
Morettini o 0.2 sek.

na trzecią’ pozycję, remisując 1 
z Le Havre 1:1. Czwarta w ta- I 
beli Tuluza zremisowała rów- I £

OSLO — Norweski Związek Łyż­
wiarski postanowił zmienić szko 
lenie młodzieży i wprowadza 
wzory radzieckie. Jak oświad­
czył leden z przedstawicieli 
związku, radziecki styl Jazdy 
szybkiej Jest bardziej elastycz­
ny. wymaga mniej siły, a daje 
większą szybkość. Jak widać 
Norwegowie wyciągnęli prak­
tyczne wnioski z porażki swo 
Je| drużyny w niedawnych za 
wodach z ZSRR w Moskwie.

Począwszy od piątku walczy­
li w sześciu grupach mistrzowie 
województw w tenisie stoło- 
wym o prawo dalszego udziału 
w rozgrywkach o tytuł mistrza 
Polski w konkurencji drużyn

ZURICH — W IV rundzie piłkar­
skiego pucharu Szwajcarii nie- I 
spodzianka było wyellminowa 
nie mistrza FC Bazylea przez 
Grenchen 0:1. Większość pozo­
stałych drużyn ligowych weszła 
do następnej rundy.
Doroczny turniej hokejowy o 
puchar Spenglera zakończył się 
w Davos zwycięstwem HC Inter 
z Mediolanu, któiw wvgrd 
wszystkie spotkania’ a w de­
cydującym meczu pokonał wie- 

zdobywcę pucharu 
HC Davus I9-.6. w wJre o 3 
miejsce mistrz Niemiec zach.

RZYM — W mistrzostwach pił­
karskich Włoch Internazionale 

z Mediolanu mimo remisu z 
FC Turyn 1:1 utrzymał się na 
czele tabeli, mimo, że Jego naj­
groźniejsi rywale zdobyli po 
owa punkty: Juventus z Pa­
lermo 3:0 i Florencja z Udine 
2:1. Obie drużyny mają o je­
den punkt mniej.

PARYŻ. — Rekord Świata dłu­
gotrwałości lotu dla szybowców 
dwumlejscowych pobili Francuzi 
Lebeau I Fronteau, uzyskując 
czas 56:11:00 godz. Poprawili 
oni dotychczasowy rekord swo­
ich rodaków Carraza i Bruns- 
wieka o 3 godz. 7 min.

schroniskach PTTK i gospodar­
stwach wiejskich. Skompleto­
wano ekipy ratunkowe, które 
będą czuwać nad bezpieczeń­
stwem narciarzy. Montuje się 
sekcja łączności, która zapewni 
sprawną łączność telefoniczną, 
motocyklową i narciarską, 
współpracując ściśle z urzęda­
mi pocztowymi. Wszystkie te 
prace są planowo i bez więk­
szych trudności w terenie — re­
alizowane.

Raid zapowiada się zatem 
pod względem - organizacji i 
frekwencji doskonale — pogo­
da powinna również dopisać, a 
więc czas najwyższy, żeby po­
myśleć o zdobyciu formy i kon­
dycji, bez których uczestnicze­
nie w raidzie będzie pozbawio­
ne sensu.

W nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę odbędzie się. jak już do­
nosiliśmy, szereg raidów okrę­
gowych. M. in. odbędzie się 
również raid okręgowy wro­
cławski. który z przyczyn tech­
nicznych nie odbył się w plano­
wanym początkowo terminie 
9 i 10 stycznia.

1. Bocian Elżbieta, Bud. Gd.
2. Słowińska Janina, OWK8 Bydg.
3. Duńska Elżbieta, Sp. Gd.
4. Czeszko Elżbieta. Bud. Gd.
5. Mlnlcka Genowefa, Bud. Poz. "
6. Łerczak Barbara, AZS Poz.
7. Blałobrzeaka Teresa, Wł. Łódź
8. Gaweł Barbara. Stal Bielsko
». Dałkowska Barbara, Ogn. Pabianice 

10. Leszner Zofia, AZS Poz.
11. Jóźwiakowska Jarosława. AZS Poz.
13. Stodolna Maria. Unia Chorzów
u. Maciejak Barbara, AZS Poz.
14. Mlgula Alicja, Sp. Gd.
15. Arndt Maria, Sp, W-wa
16. Legawlec Barbara, Gór. 8t
17. Borowiec Anna. Kol. Kr.
18. Stanlewska Wanda, Gw. Poz.
19. Cecuta Janina, Bud. Gd.
20. Gutkowska Honorata, Bud. Poz.
21. Ważny Krystyna, AZS Wwa
22. Jochenko Lidia, AZS Lublin
23. Ronczewska Iwona. Gw. Wr.
24. Hankus Jadwiga. Kol. Bielsko
25. Janiszewska Janina. Kol. Kr.
26. Hulanicka Eda, Ogn. WWa ■
27. Szychowska Alicja, Stal Poz.
23. H1g Danuta, OWKS Lublin
29. Dach Jadwiga, OWKS Wr.
30. Bublak Irena, Wł. Łódź

S. 9. Warszawa

UJ

13.4
13.5 
»3

UJ

U.ł

M

u
H 
n

u.4 n

1«.«.

u.is.

Warszawa 
Warazaw? 
Warszaw.' 
Poznań 
Poznań 
Walez 
Poznań 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Warszawa 
Kraków 
Warszawa 
Warszawa 
Stallngorć 
Warszawa 
Kraków 
Walcz 
Wałcz 
Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kraków

38.6. Białystok 
Ił. 7. Walcz
4. (. Lublin, 

26. 3. Wrocław 
37. 9. Łódź

(E. C.>

wynik 1 1« W M 45 w
1953 13.4 114 13.8 14.T 15.2 154
1953 11.5 124 IM 13.4 1X9 144
przeciętne 28 29 95 49 59
1953 12.91 13.25 13.59 13.91 14.23
1953 13.01 12.38 W.69 12.94 13.1?
wyników poniżej 21.7 12.8 134 U.9 134

1953 — __ 1 5 14
1953 2 3 10 U 3«

Po pierwszych .spotkaniach pływaków
w Pucharze Miast

JUŻ pierwsze spotkania o Pu- ly o ogólnych rezultatach spot- 
char Miast w pływaniu rzu- kania.

cily światło na przebieg pracy I W związku z tym wylania się 
w poszczególnych okręgach oraz । dziś, mocniej niż dotychczas.
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1. Blankers-Koen, Holandia I

HISTORIIU NAJLEPSZYCHWiadomości
z CSR i Węgier

PRAGA, 13.1. (tel. wl.). Druga 
runda rozgrywek czechosłowackiej 
ligi hokejowej wyraźnie wyłania 
przyszłych finalistów, którzy roze­
grają decydujące spotkania o tytuł 
mistrza CSR.

Zapewniony udział w finale ma 
drużyna, która w najbliższych 
dniach -wyjeżdża do PolsJcl, tj. Czer­
wona Gwiazda, która w 7 meczach 
uzyskała 12 pkt.

Dalsze miejsca w tej grupie zaj­
mują: Banlk iVltkowice 8 pkt, Spar- 
tak Pilzno 7 pkt, Dynamo Karlove 
Va.ry. Dynamo Pardubice 1 Spartak 
Tatra po 5 pkt. Drugiego finalistę 
tej grupy wyłonią pozostałe do ro­
zegrania 3 rundy.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
w i grupie, gdzie na pierwszym 
miejscu znajduje slą Spartak Soko­
łowo z 13 pkt przed Skrzydłami Oj­
czyzny 9 pkt, Banlktem Chomotov 
7 pkt, Tankistą 6 pkt, Spartaklem 
Brno 5 pkt, Slovaklem Bratysława 
o pkt.

W trzęclej grupie największe szan. 
se na udział w finale mają: UDA 
12 pkt. przed Slavojem Czeskie Bu- 
dzlcjowice 10 pkt, Banlklem Ostra- 
va 7 pkt, Spartaklem Kralove Pole 
6 pkt, Spartaklem Motoriet 5 pkt, 
Tatranem Poprad 0 pkt.

Finały rozpoczną slą w pierwszym 
tygodniu lutego.

We wtorek wieczorem wyjechał* 
. do Szwajcarii reprezentacja hoke­

jowa CSR. Rozegra ona tam 4 me­
cze: 2 z reprezentacją Szwajcarii l z. 
reprezentacją Arosy i Zurlchu. 
Pierwsze spotkanie odbędzie się w 
nadchodzący piątek.

BUDAPESZT, 13.1. (tel. Wł.). Na 
sztucznym lodowisku w Budapeszcie 
rozegrano pierwsze w tym roku za­
wody w jeździe figurowej na lo­
dzie.

W konkurencji kobiet zwyciężyła 
Eszter Jurek — 174,9 pkt. przed 
Pal Inkas — 172,22 pkt. W jeździe 
mężczyzn najlepszy okazał się Sze- 
nes — 172,3 pkt przed Csako — 170,04 
pkt.

W jeździe parami zwyciężyło ro­
dzeństwo Nagy przez Szóliasl-<Vlda. 
W tańcu na lodzie najlepsze okaza­
ło się małżeństwo Toth przed mał­
żeństwem Paradl.

BUDAPESZT, 13.1. (tel. Wl.). W 
biegu zjazdowym zorganizowanym 

i przez Klub Honved na Górze Nor- 
mafa w Budapeszcie startowało 200 
zawodników. Trasa wynosiła 800 me­
trów przy różnicy poziomów no me. 
trów. Zawody rozegrano przy bar­
dzo dobrvcn warunkach śnieżnych.

Mężczyźni. 1. Krlvatsy — 54,0, 2. 
Mate — 54.4. 3. I 4. Gyurfs I Tassonyl 
56.4, 5. Szasz — 57, 6. Demeny — 
58.4.

Kobiety: 1. Banklne — 3«,6. 2. Del- 
mar — 58, 3. Mohacslne — 59.2, 4. 
Gallnerne — 59.4. 5. Szendródlne — 
1:00.2. 6. Doleschne — 1:00,4.

Na Górze Wolności w Budapeszcie 
rozegrano również bieg płaski w 
konkurencji mężczyzn na 10 km 1 w 
konkurencji kobiet na s km.

3. Seonbuchner. Niemcy 
Gołublcznaja, ZSRR

4. Aleksandrowa, ZSRR 
Sander, Niemcy zach. 
GyarmatI, Wągry

7. Steurer, Austria 
Łobyncewa, ZSRR 
Desforgąs, Anglia 
Babovic, Jugosławia

zach. 11-2 
111

114
114 
11.4

U.4

W
H.S

12.0

400 m
Rekord (wiata — u. Jurewltg (NRD)
Rekord Europy — U. Jurewltz (NRD) 
Rekord ZSRR — M. Itklna
Rekord Polski — E. Szwajkowska 
Najl. wynik, powoj. — E. Szwajkowska
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Bocian 
Słowińska 
Duńska 
Czeszko 
Mlnlcka 
Łerczak 
Walasiewicz 
Blalobrzesk: 
Gaweł 
Dałkowska

SS.T H. (33
65.0- 1953
59.8 27. 0.53

Berlin 
Berlin

Wrocław 
Wrocław

1353 
»53 
1953 
1952 
1953 
1953 
1948 
1953 
1953 
1053

1. Szwajkowska Eulalia, OWKS Bydg.'
2. Gródecka Halin*. Ogn. Kr.
3. Wawrzynek Michalina, Sta! St.
4. Pestka Bożena, Sp. Gd.
5. Sobaszklewlez Romana, Wł. Gd.
6. Nowak Janina. OWKS Lublin
7. Gabor Halina, Wł. Prudnik
8. Zaczyńska Czesława. Kol. Gd.
9. Sklbniewska Teresa. CWKS 

JO. Mrlńska Teresa, Kol. Gd.
11. Wojtaszek Anna, Bud. Opole
13. Baranowska Krystyna. Wł. Szez.
13. Wydra Halina, Bud. Wwa
14. Żakowska Konstancja, OWKS Lublin
15. Witter Teresa, Ogn. Z. Góra
16. Wójcik, Gw. Opole
17. Sadowska Lidia, Sp. Grudz.
18- .Arenld Irena, AZS Wwa
19. Radomska Ireną, AZS Wwa .. .,,,
20. Dutkiewicz Allcja? 'Sp. Hiódź ’'
21. Noćko Jadwiga, Gw. Wr.
22. Zarzycka Irena, Ogn.' Wwa '

3.10.
12. 7.

60.3

614
61.4
61.4
61.5

61.6
31.8

Wrocław 
Walcz 
Zabrze 
Walez 
Łódź
Łódź 
Gdańsk
Wałcz 
Warszawa

Warszawan 
nna stopień przygotowania do zi- problem poziomu sędziowania w 

mowego sezonu tak działaczy piłce wodnej. Obiektywne i 
jak trenerów i zawodników. | umiejętne sędziowanie tych spot- 
Pierwsza niedziela wykazała, i kań nabiera obecnie Większego 
że... bardzo dobrze spisują się niż dawniej znaczenia.
pływacy Szczecina (mimo po- | Według meldunków ze Szcza-męskich.

Mistrzami poszczególnych I rażki), że dalszy krok naprzód | cina i na podstawie obserwacji 
8rup zostały drużyny: Grupa I j uczynili zawodnicy Poznania, że meczu warszawskiego, doszliśmy 
(Szczecin) Włókniarz L6ai. । stolica dalej utrzymuje prymat ' do wniosku, że komisja sędziow-
II (Wałbrzych)

poszczególnych

nań, III (Włocławek)
Stal Poz­

Bu-
dowlani W-wa, IV (Kraków) — 
AZS Lublin, V (Lublin) — Stal 
Radom, VI (Świętochłowice) — 
Górnik Świętochłowice. Zespo­
ły te walczyć będą w finale 
22 — 24 w Kielcach.

Piłka nożna 
polskiej produkcji

Racjonalizator I przodownik pracy 
w garbarstwie, mgr Zatorski spre­
parował woskowa mieszanką do na­
sycania skóry, służącej do wyrobu 
piłki nożnej.

Wydział Techniczny Centralnego 
Zarządu Przemysłu Garbaraklego w 
Łodzi, orzekł po analizie, te skóra 
przepojona mieszanką spreparowaną 
przez mgr Zatorskiego Jest wodo, 
szczelna 1 nie przepuszcza powie­
trza.

Wynalazek ten umożliwi krajowa 
produkcją skóry do wyrobu piłki 
nożnej. Trzeba dodać, że dotychczas 
sprowadzaliśmy mieszanką z zagra­
nicy.

dr M. Kosiła
Warazawa

konkurencji krajowej i że । ska GKKF nie zwróciła na tę
Staiinogród jeszcze nie przeła­
mał kryzysu.

Najbardziej cenne rezultaty 
osiągnęli w niedzielę: Wilko- 
szewski i Stelmaszyk na 100 m 
dow.: 1:01,6 i 1:01.5 (na 20 rn ba­
senie), Jan Lutomski na 400 m
dow. 5:03,4, Cichoński na
100 m mot. — 1:11,5, Józef Lu­
tomski i Jaśkiewicz na 100 m

sprawę większej uwagi, i wy­
znaczyła sędziów, skromnie mó- 
wiąc, słabo znających się na 
przepisach gry. Sędzia Zarzycki 
w Warszawie i Szeiestowski w 
Szczecinie, mimo najszczerszych 
chęci, nie potrafili przeprowa­
dzić spotkań w odpowiedni spo­
sób. W Warszawie krzywdzono 

. gości (Gdańsk) a w Szczecinie
grzbiet. — 1:10.8 oraz Sambala i gospodarzy. Apelujemy więc o
na tym samym dystansie — i bardziej 
1:09.8 (20 m basen). W żabce, do- =
bre wyniki uzyskali czołowi za­
wodnie)’ Steciuk i Kuklok.

PIŁKA WODNA I SKOKI 
DECYDUJĄ

Pisaliśmy w ub. tygodniu, że
ciężar spotkań, z uwagi na wy­
równanie poziomu pływaków, 
przesuwa się na wyniki w piłce 
wodnej i skokach. W niedzielę 
przekonaliśmy się o słuszności 
naszego twierdzenia. W meczu 
Szczecin — Staiinogród i War­
szawa II — Gdańsk, dopiero wy­
niki waterpolistów, zadecydowa-

wnikliwe obsadzanie
stanowisk sędziowskich na na-
stępnych zawodach.

*
W niedzielę 17 bm. spotkają się 

(na pierwszym miejscu gospodarze):
Warszawa 1 — Szczecin, sędziują 

E. Majchrzak, Łódź 1 Krakowiak, 
Kraków.

Staiinogród I — Poznań, Matejew- 
skl I Dzlęglelewskl, Warszawa.

Łódź — warszawa II, Wiśniewski, 
Szczecin I M. Klerysz, Ostrowiec.

Wrocław — Opole, Łagdan, Bytom 
1 Górnik, Staiinogród.

Kraków — staiinogród II, Roszko, 
W-wa 1 Gołębiewski. Łódź.

W niedzielą, po raz pierwszy star­
tować będą w rozgrywkach repre­
zentacje Wrocławia 1 Łodzi.

stp

Mężczyźni:
Katona — 

Kobiety:
Kolb

Faludl
40:22, 3. Bruckner

40:03, 3. 
— 40:33.

1. Debacher — 22:52, 3.
26:00, 3. Engelholbad — 26:11.

11 złotych odznak z kompletem diamentów to chlubny bilans naszych szybowników
ORAZ więcej i coraz gło- 
śniej mówiło się o szy­

bownikach w ciągu całego ubie­
głego sezonu. Chlubnym jego 
zakończeniem miał być zorgani­
zowany w końcu roku obóz fa­
lowy w Jeleniej Górze. Poprzed­
nie tego rodzaju obozy kończy­
ły się wspaniałymi osiągnięcia­
mi. przynosiły nowe rekordj’ 
krajowe i międzynarodowe, no­
we sukcesy.

Tegoroczny obóz zawiódł jed­
nak oczekiwania ■— tym razem 
„polowanie" na stojącą chmu­
rę nie zostało uwieńczone powo­
dzeniem. Niektórym z pilotów 
jak np. Jerzemy Blitzowi z Ae­
roklubu LPŻ z Wrocławia i Ta­
deuszowi Szymczakowi z Aero­
klubu LPŻ w Ostrowie Wlkp. 
udało się wprawdzie uzyskać 
warunki diamentowe do Zło­
tych Odznak, na ogól jed­
nak szybownicy rozjechali się 
do domów zawiedzeni i w nie­
najlepszych humorach.

Blitz i Szymczak zdobyli dru­
gie diamenty do posiadanych 
złotych odznak szybowcowych.

Byli oni posiadaczami złotych 
odznak z jednym diamentem. 
Uzyskali je za przelot docelo- 
wy na trasie przekraczającej 
300 km. Obecnie wznieśli się 
oni na wysokość ponad 5 tys. 
m, licząc od poziomu, na który 
szybowce ich wyholowane zosta­
ły przez samoloty.

Jerzy Blitz i Tadeusz Szym­
czak postanowili w najbliższym 
czasie dokonać prób przelotu na 
trasie ponad 500 km w tzw. lo­
cie otwartym, który w razie po­
wodzenia przyniesie im trzeci 
diament do złotej odznaki szy­
bowcowej,

Rzeczywiście — zakończenie 
, pięknego sezonu raczej niesz- 
I czególne. W sumie nie ma chy­
ba jednak powodu do nieza­
dowolenia. Bo przecież...

JUREK niespokojnie obejrzał 
się na kolegę. Siemaszkie- 

wicz. który jako pasażer wystar­
tował z nim do tego rekordowe­
go przelotu, wydawał co prawda 
zachęcające okrzyki, lecz i w je­
go spojrzeniu Popiel nie wyczy­
tał nadziei... Czyżby trzeba było 
jednak zrezygnować z rekordu?

Dawno już przeszli krętą, sre­
brzystą wstęgę Wisły, rqieli za 
sobą kilka godzin i prawie 
450 km lotu i teraz wdaśnie po­
wodzenie zdaw’ało się ich opu­
szczać. A przecież komunikat 
meteo zapowiadał dobre warun­
ki. w sam raz na przelot dłu­
godystansowy. Właśnie dlatego 
Jurek postanowił podjąć atak na 
rekord międzynarodowy w prze­
locie docelowym. Wyglądało jed­
nak na to. że Olek Pawliklewicz 
nadal zostanie jego posiada­
czem.

Rzut oka na wysokościomierz 
utw-ierdzil go w tym przypusz­
czeniu. Nie ma rady trzeba bę­
dzie lądować.

A jednak nie. Spocony z wy­
siłku i zrezygnowany już pra­
wie pilot natrafił wreszcie na 
noszenie i zdołał poprawić nieco 
wysokość. Stwarzało to nową 
możliwość — podsyciło wiarę i 
dodało sil.

Gdy w oddali pojawiły się 
domkl Hrubieszowa, Jurek znów 
obejrzał się w tył, tym razem 
z błyskiem triumfu w oczach — 
przekroczyli przecież te 544,5 km.

Po chwili „Żuraw" miękko otarł 
się o zieloną trawę pastwiska 
— rekord świata padł!

W UBIEGŁYM sezonie szy­
bownicy polscy ustanowili 

trzy nowe rekordy międzynaro­
dowe. Oprócz Popiela, zdobyw­
cami ich były dwie kobiety — 
Wanda Adamek, która w kate­
gorii szybowców dwumiejsco- 
wych pokonała w przelocie do- 
celowvm odległość 353,8 km oraz 
Ewa Ńechay, która w przelocie 
po trójkącie 100 km uzyskała 
szybkość 59.17 km’godz. Czwar­
ty rekord międzynarodowy bę­
dący w naszym posiadaniu na­
leży do Wandy Szemplińskiej. 
która w roku 1952 osiągnęła 
164.6 km w przelocie docelowo 
po\vrotnym na szybowcu dwu- 
miejscowym. Sezon 1953 przy­
niósł także 14 rekordów krajo­
wych. Jeśli zaś chodzi o dia­
menty....

Dotychczasowe próby me 
powiodły się. Ileż już razy 
atakował Jerzy Wojnar tą nie­

szczęsną „pięćsetkę", której bra­
kowało mu do zdobycia trzecie­
go. ostatniego diamentu. Wszy­
stkie jednak usiłowania kończy­
ły się lądowaniem przed uprag­
nioną granicą 500 km. Ale te­
raz — teraz musi się udać!

Ostatnie sprawdzenie przyrzą­
dów, map, zaopatrzenia — wszy­
stko w porządku. Założywszy 
limuzynkę, pilot dał znak do 
startu, tym razem z wyciągarki. 
„Mucha" lekko oderwała się od 
lotniska w Lesznie I rozpoczęła 
lot po ostatni diament.

Warunki zapowiadały się fan­

tastycznie. Już po godzinie lotu 
Wojnar rozpoznał pod sobą 
Ostrów Wielkopolski. Wspania­
le — szybkość około 100 km godz!

Nie trwało to jednak długo 
— noszenie stawało się rzadsze, 
szybkość słabła. Sytuacja popra­
wia się co prawda nad Koń- 
skiem i maszynę udaje się wy­
prowadzić na wysokość 4900 m 
ale radość jest krótka. Kabinka 
pokrywa się grubą warstwą lo­
du. przez pewien czas pilot leci 
na ślepo. Widok, który roztoczył 
się przed jego oczami, gdy sloń- 

; ce stopiło lód, nie dodawał otu­
chy — niebo było prawie tzy- 

i ste. Z dużym wysiłkiem udało 
l się Wojnarowi dosięgnąć odle­
głą chmurę, lecz i tu spotkało 
go rozczarowanie, noszenia pod 
nią nie było. Ciągle wyglądało 
jednak na to. że warunki po­
winny się poprawić.

Przewidywania te sprawdziły 
się. lecz niestety — powstawa­
nie nowych kumulusów pilot 
obserwował już z ziemi. Przy­
musowe lądowanie w Dzieżko- 
wicach odbyło się po przebyciu 
40 zaledwie kilometrów. I tym 
razem nic nie wyszło z dia­
mentu.

Nie takie to łatwe 1 nie takie 
proste jakby sobie ktoś mógł 
pomyśleć.

Dopiero w kilka dni później 
Jerzy Wojnar uparcie ponowił 
próbę i uzyska! upragnione 
500 km dopełniając tym samym 
do 11 liczbę polskich pilotów, 
posiadających Złotą Odznakę 
Szybowcową z kompletem dia­
mentów. 10 z nich zostało zdo­
bytych w ubiegłym sezonie, do 
roku 1953 jedynym posiadaczem 
takiej odznaki w Polsce był za­

służony pilot i instruktor szy-1 ców. Takiego sukcesu nikt nie
bowcowy, Tadeusz Góra. oczekiwał.

11 — mógłby ktoś powiedzieć polskich
Wspaniały wyczyn 

pilotów, kończących
— to nie tak znowu dużo, masowo tę ciężką konkurencję. 
Owszem, dużo, jeśli weźmie się | nie ma precedensu w historii
pod uwagę, że Złotą Odznakę 
Szybowcową z 3 diamentami po-

szybownictwa.

63.0
62.0

, 63;3

n
34. 7.
4.10.

62.5 n

Gdańsk 
Opóle 
Warszawa 
Kraków 
Warszawa 

■Warszaw.'

23. Walkowlak Krystyna, Ogn. Szamo<uty 62.8
34. Czaplicka Magdalena, SKS Łódź
25. Mtnlcka Genowefa, Bud. Poz.
26. Szulc Beata, Kol. Olsztyn
27. Wałklewicz Zofia, Ko! Bydg.
28. Domańska Maria. Gw. Wwa
28. Stanlewska Wanda, Gw. Poz,
30. Stańczyk Halina, AZS Wwa

20. 7.
17. 5.

63 0

63.4 II

26. 5.

4.10.

siada tylko 21 
cie. 11 z nich

T> ADOSNY
**■ dzonych

pilotów na świe- 
— to Polacy.

był 
w

dla zgroma- 
Lesznie szy-

। bowników dzień 20 czerwca 
I 1953 roku. Rankiem tego dnia 
■ 42 ..Muchy" wystartowały do 
■ najpoważniejszej konkurencji 
I szybowcowych mistrzostw Pol- 
! ski. Przelotów na trójkącie o 
i obwodzie 300 km dokonywano 
: dotychczas tylko Indywidualnie, 
zarówno w szybownictwie pol­
skim, Jak i światowym. W Le­
sznie po raz pierwszy zadecy­
dowano włączyć tę trudną kon­
kurencję do programu zawodów, 
nikt też nie był pewien jej wy­
niku.

Już od godziny 15 na mecie 
zgromadził się cały personel lot­
niska. obsługa techniczna, go­
ście. Dolecą czy nie dolecą — 
to pytanie było na ustach wszy­
stkich. Trudno wprost opisać 
radość, jaka zapanowała na wi­
dok pierwszej kreseczki na tle 
błękitnego nieba. Po chwili już 
można było odczytać cyfry na 
skrzydłach maszyny.

— Witek, Adam Witek — na 
mecie panował radosny gwar.

Zaraz za Witkiem taśmę mi­
nął drugi zawodnik, po nim 
trzeci, czwarty — jeden za dru­
gim wyskakiwali spod białego 
kumulusa. Przelot na trójkącie 
300 km ukończyło 27 szybow-

IV IE, stanowczo nasi szybow- 
nicy nie mają powodów do 

niezadowolenia. ■ Wprost prze­
ciwnie — bilans ostatniego sezo­
nu przynosi im chlubę i za­
szczyt. Bogaty plon tego sezo­
nu, to nowe rekordy i diamenty, 
które stawiają szybownictwo 
polskie w czołówce światowej.

Mówiliśmy już kiedyś, że tak 
wielkie osiągnięcia możliwe są 
Jedynie dzięki nieustannej tro­
sce i opiece państwa, stwarza­
jącej warunki prawdziwie ma­
sowego rozwoju sportu szybow­
cowego. Jednak i tutaj wiele 
jeszcze można by zmienić 1 po­
prawić.

Szybownictwo, jak każda inna 
dyscyplina sportu, powinno zo­
stać ujęte w ogólne formy orga­
nizacyjne. Pilotów należałoby 
wciągnąć do czynnego życia 
sportowego, zachęcić do upra­
wiania innych dyscyplin, tak, 
aby poczuli się prawdziwymi 
sportowcami. I wreszcie — naj­
ważniejsza sprawa — szybowni­
kami powinien się coraz lepiej 
opiekować Związek. Młodzieży 
Polskiej. W pracy swej napoty­
kają oni nieraz na wiele trud­
ności. W przezwyciężaniu tych 
trudności trzeba im dopomóc. 
Możemy być pewni, że otoczeni 
jeszcze pełniejszą i troskliwszą 
opieką, szybownicy przyniosą 
naszemu państwu dalsze rekor-
dy i diamenty, M. N.

Zabrze 
Gdańsk 
Łódź 
Poznań 
Warszawa

Warszawa

nie oK-Uwagat Międzynarodowa Federacja Lekkoatletyczna 
cjalnych rekordów (wiata 1 Europy na tym dystansie.

notuje

wynik I 18 39 « M

1952 59.4 52.3 64.0 65.5 68.5 67.2
1953 59.3 61.5 623 63.4 64.0 644
przeciętne 19 28 N 49 59 ‘
1953 60.93 62.11 63.05 63.76 64.38
1953 6Ó.53 61.26 61.81 63.33 62.72

| wyników poniżej »4 66.9 «4 624 634
1952 1 3 5 6 14
1953 2 4 3 14 24

10 NAJLEPSZYCH W EVR0HE
W IUI R.

1. Jurewltz. NRD
2. Itklna, ZSRR
3. Piętrowa, ZSRR
4. Solopowa, ZSRR
5. Otkolenko, ZSRR
6. Bystrowa, ZSRR
7. Czurllowa, ZSRR 

Wlnn, Anglia
9. Loakes, Anglia

10. Falkowskaja, ZSRR

U NAJLEPSZYCH HISTORII

66.3 50.4

STO

(14

50.6

60.3

800 m
Rekord (wista - n. otkolenko (ZSRR)
Rekord Europy — N. Otkolenko (ZSRR) 
Rekord ZSRR — N. Otkolenko
Rekord Polski — B. Pe«tk*
Najl. wynik powoj. — B. Pe*tk*

38 NAJLEPSZYCH

1. Festk* Bożen*, Sp. Gw.
2. Z»rzyek« Iren*, Ogn. Wwi
3. Wawrzynek Michalina, Stal St.

Walailewlcz 
Szwajkowska 
Górecka 
Gródecka 
Gryczka-Szpala 
Wawrzynek 
Pestka 
Sobaszklewlez 
Żakowska 
Sklbniewska

2197.3 1953
3:07.3 1953
3:07.3 1953
3:16.7 29. 6.53 Kraków
3.T6.7 39. 6.53 Kraków

»53

4. Grodeeka Halina. Ogn. Kr. 3:18.8
5. Żakowska Konstancja, OWKS Lublin 3:19.6
6. Mrlńska Teresa, Kol. Gd. •— *
7. Wojtaszek, Anna, Bud. Opole
8. Gabor Halina, Wł. Prudnik
9. Stańczyk Halina. AZS Wwa ,

10. Domańska Maria, Gw. Wwa
11. Białek Janina, KM. Wołomin
12. Aksymowlcz Małgorzata, Wl. Szez.
13. Zaczyńska Czesława. Kol. Gd.
14. Plata Halina, Kol. St.
15. Witter Teresa, Ogn. Z. Góra
16. Brzózka Jadwiga, AZS Gd.
17. Wojtol Stefania, Ogn- SŁ
19. Walczak Maria. Gw. Poz.
19. Lewandowska Gabriela, Kol,. Jabł.
20. Sroka Karolina, OWKS Kr,
21. Nowakowska Barbara. Bud. Wwa
22. Wałklewicz Zofie, Kol. Bydg.
23. Welus Krystyna, Stal Mikołów
24. Gabor Gertruda, Wł. Prudnik
25. Jeszke Agnieszka, LZS Bydg,
26. Noćko Jadwiga, Gw. Wr.
27. Glaut, sta] st.
28. Pietrzak. Wł. Łódź
29. Urbanowicz Halina. Bud. J. Góra
30. Zwolińska, Sp. Łódź

2:21.2 
2:22.3 
2:33.8 
2:23.7

3:251 
3:26.1 
2:26.2 
2:26.4

2:26 9

2:28 5

2:29.6 
2:30.0

II 
H

II
II 
II

II 
II

H 
II
II 
u

II

8. 8. Bukareszi 
10. 7. Warszaw.
19. 7. Warszaw
19. 7. Warszaw
19. 7. Warszaw 
26. 7. Gdańsk
25. 7. Gdańsk
26. 7.
26. 7.

26. 7.

26. 7.

26. 7.

26. 7.
20. 6.

Gdańsk 
Gdańsk

Gdańsk 
Warsza* 
Gdańsk 
Gdańsk 
Kraków 
Gdańsk 
Warszawa 
Gdańsk 
Poznań 
Gdańsk 
Gdańsk 
Staiinogród 
Gdańsk
Warszaw*

Gdańsk 
Gdańsk

U NAJŁEPsńdn W EUROPIE

wynik 1 19 29 38. 48

1953 2:19.7 3:394 3:87.9 9:41.3 3:59.11953 3:16.9 2:24.4 2:28.4 3:304 2:33.0
przeciętna . 18 29 34 49
1953 2:22.44 2:28.17 Z^I1.B4 3:35.701953 3:24.76 2:23.31 3:33.71 2:27.06
Wyników poniżej 3:17.9 ' 2:M4 3434 246.0
1863 1 1 ■ « - 61953 1 3 3 11

W »13 E.
1. Otkoleńko, ZSRR
3. Czernószezek, ZSRR
3. Barachowlez, ZSRR
4. Kabysz. ZSRR
5. Czurllowa, ZSRR
6. Jurewltz, NRD
7. Kazi, Węgry
8. Komarowa, ZSRR
9. Falkowskaja, ZSRR

10. Treybal, Rumuni*

3:67.3 
2:08.3
2:18.8

3:13.4

10
25

38 NAJLEPSZYCH 
3:18.7 Pestka

340.8 
3:19.8

1033 
1053 
1932 
1053
1053 
1933 
1953 
1953
1952 
1952

W HISTORII

Zarzycka 
Wawrzynek 
Walasiewicz 
Gryczka-Szpala 
Gródecka 
Żakowska

3:20.0 Lubekówn*
2:21.1 Mrlńaka
3:22.5 Wojtaszek

»52, 
»53!
1952 
1033
1953 
»53 
1951
1033 
1853 
19»
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Przed pojedynkiem 
najlepszych 
łyżwiarzy świata

SAPPORO (Japonia) na 
” * wyspie Hokkaido, wszyst­

kie przygotowania do łyżwiar­
skich mistrzostw świata w jeź­
dzie szybkiej zostały zakończo­
ne. Mróz, który dopiero w o- 
statnich dniach nawiedził Sap­
poro wybawił organizatorów z 
kłopotu i obecnie tor jest już 
gotowy do zawodów. W pierw­
szym dniu mistrzostw, w sobotę 
16 bm. odbędą się biegi na 500 
1 5000 m, a w niedzielę 17 bm. 
na 1500 i 10000 m.

Drużyna radziecka, która po 
raz drugi bierze udział w mi­
strzostwach, przybyła już do 
Japonii. W skład 15-osobowego 
zespołu wchodzi 7 zawodników 
i 8 osób towarzyszących (kie­
rownictwo, trenerzy, lekarz i 
masażysta). Zawodnicy ZSRR 
bronią tytułów mistrza świata
(Gonczarenko) 
(Sziłkow).

wicemistrza

Według ostatnich meldunków 
w mistrzostwach nie wezmą u- 
działu łyżwiarze USA. Powo­
dem jest brak pieniędzy na wy­
słanie drużyny do Japonii. Cho­
ciaż jedno z przedsiębiorstw lo­
tniczych wyraziło chęć przewie­
zienia zawodników USA po ce­
nach ulgowych do Japonii, wła­
dze nie wyraziły zgody na tego 
rodzaju wyjątek.

Trudności finansowe mieli 
również Norwegowie. Spowodo­
wały one ograniczenie osobowe 
drużyny do trzech zawodników 
i jednego kierownika, który bę­
dzie jednocześnie masażystą 
Norwegowie wyjechali 10 bm. 
w składzie: Andersen, Aaas i 
Martinsen. Andersen był trzy­
krotnym mistrzem świata w 
latach 1950 — 1952, a więc w 
okresie, w którym łyżwiarze ra­
dzieccy nie brali udziału w mi­
strzostwach.

Finlandia reprezentowana bę­
dzie tylko przez jednego zawod­
nika. Jest nim Salonen, zwy-
cięzca biegu na 500 na
zeszlorocznych mistrzostwach 
świata.

Do mistrzostw zgłoszeni zosta­
li również łyżwiarze: Szwecji. 
Japonii i Korei południowej.

*

OSLO 13.1 (tel. wł.) Rozegrany 
w Oslo trójmecz łyżwiarski w 
jeździe szybkiej z udziałem Nor­
wegów, Holendrów 1 Szwedów 
przyniósł niespodziewaną poraż­
kę rekordzisty świata na 10.000 
metrów, Norwega Andersena. 
Przegrał on na 5.000 m w bez­
pośrednim spotkaniu z Holen-
drem Broekmanem,
Europy w wieloboju,

mlstrzem
na

10.000 m zajął dopiero czwarte 
miejsce.

Wyniki:
500 m — 1. Elvenes (Norw.) — 44,1, 

2. Hodt (Norw.) — 44,3, 3. Maarse 
(Hol.) — 44,7, 4. Andersen (Norw.) 
— 45.2;

1.500 m — 1. Broekman (Hol). — 
2:19,7, 2. Aas — 2:20,0, 3. Elvenes — 
2:20.2, 4. Haugll (wszyscy trzej Nor­
wegia) — 2:20.41

5.000 m — 1. Broekman — 8:21,5;
2. Eriksson (Szwecja) — 8:21,7; 3.
Andersen —

10.000 m — 
2. Erlksson 
(Norw.) — 
17:27.0.

8:22,2:

Dla lekkoatletów

W Zakopanem trenują nasi najlepsi łyżwiarze przed trójmeczem Polska — CSR — Węgry
Foto CAF — Wdowlńskl

„ińwpfcaw na smegu nazwała prasa szwajcarska 
radzieckie narciarki

Udział narciarek radzieckich 
w międzynarodowych zawodach 
w Grindelwald komentowany 
jest szeroko w prasie szwajcar­
skiej.

„Zawodniczki radzieckie były 
sensacją w Grindelwald — pisze 
zurichski ..Sport". — Ze wszyst­
kich krańców Europy zjechali 
się do Grindelwald fotoreporte­
rzy, aby uwiecznić Je na zdję­
ciach. Już na treningu biegacz­
ki radzieckie wykazały swoje 
wielkie możliwości i stały się fa­
worytkami biegu, nikt nie przy­
puszczał jednak, że wszystkie 
pięć zajmą czołowe miejsca w 
biegu na 10 km".

„Sport" podkreśla szczególnie 
doskonały krok biegowy zawod­
niczek radzieckich, którego nie

mają nie tylko narciarki szwaj­
carskie, ale nawet czołowe za­
wodniczki skandynawskie.

Gazeta ,,La Suisse" stwierdza, 
że Rosja osiągnęła tak znaczną 
przewagę w narciarstwie, że mo­
że ona poważnie zagrozić przo­
dującej dotychczas pozycji 
państw północnych. Gazeta na­
bywa zawodniczki radzieckie 
„Zatopkami na śniegu" i podkre­
śla szczególnie wspaniały, pra­
wie idealny styl Leontjewej i | 
Maslennikowej.

„Zawodniczki radzieckie — pi­
sze „Journal de Geneve" — wal­
czyły tylko między sobą 1 zakoń­
czyły bieg w pełnej formie, wy­
raźnie nie tracąc wszystkich 
swoich sil".

W wyścigu 
dookoła Egiptu 
prowadzą
Belgowie

W wyścigu kolarskim dookoła 
Egiptu, w którym bierze udział 40 
kolarzy-amatorów z 9 państw, czo­
łową rolę odgrywają kolarze belgij­
scy 1 francuscy. Z 12 etapów o łącz­
nej długości ok. 1.600 km przejecha­
no dotychczas cztery (ok. 450 km).

Przodownikiem wyścigu Jest Belg 
van Meenen — 13:47:10 przed swoim 
rodakiem van Cauterem — 13:50:16 
I dwoma Francuzami: Amellne 
13:50:33 i Hoorelbecke 13:30:46.

I etap Luxor — Reneh (68 km) 
wygrał van Meenen przed Francu­
zem Brarder. Belgami van Schlll I
van Cauter wszyscy w czasie
2:02:50. W tym samym czasie skla­
syfikowano Jeszcze 8 kolarzy. a 
wśród nich na 9 miejscu Rumuna 
Nlculescu.

Dynamo Moskwa 
mistrzem ZSRR w hokeju

MOSKWA 13.1 (tel. w!.). Mi­
mo, że mistrzostwa ZSRR w ho­
keju nie zostały jeszcze zakoń­
czone moskiewska drużyna Dy­
namo zapewniła Już sobie plcr-

cerów Leningrad 11:2 (4:0, 3:1, 
4:1) — spotkanie to decydowa­
ło o trzecim miejscu w mistrzo-
stwach; CDSA Awangard

Dla bid®p coś cietawp
Emil Zatopek, który przejaz­

dem do Sao Paulo bawił w 
Paryżu, udzielił wywiadu 
przedstawicielom pisma „L‘E- 
uulpe" na temat swych projek­
tów startu w mistrzostwach 
Europy. Zatopek m. in. o- 
ś władczy 1:

„Nie będzie możliwe, bym 
jak w Helsinkach, startował w 
Bernie na 5,10 km i w mara­
tonie. 10.000 m i maraton u- 
mieszczone są w programie 
jednego dnia. Będę więc na- 
pewno biegł na 5.000 m i muszę 
wybrać między maratonem i 
10.000 m. Wydaje mi się, że 
jednak wybiorę maraton, mam 
do niego słabość".

72 lekkoatletów ZSRR uzy­
skało w roku 1953 wyniki da­
jące według tabeli fińskiej 
więcej niż 1.000 pkt. Listę 
otwiera rekordzista świata w 
trójskoku Szczerbakow, który 
za wynik 16.23 m uzyskał 1-330 
pkt. Ostatnim na liście Jest 
młody oszczepnlk Gorsakow, 
który za wynik 70.40 m uzy- 
kal 1.001 pkt Wśród „1.000- 
punktowców" węgierskich pro­
wadzi mloclarz Csermak z 
1.282 pkt. (60.22 m), a ostatni 
jest dyskobol Szecsenyi — 
1.002 pkt. (51.26 m). W sumie 
26 Węgrów uzyskało w minio­
nym sezonie wyniki dające im 
ponad 1.000 pkt.

Wydaje się, że w lekkoatle­
tyce trudno jest stosować me­
tody niegodne sportowca. A 
jednak.» sztuki tej dokonali
Amerykanie już czasie

ii etap Keneh — Ahklm (137 km) 
wygrał Amellne (Fr.) — 4:51:49 przed 
van Schillem 4:52:19 1 Duńczykiem 
Andersenem — 4:52:49. W tym sa­
mym czasie co Andersen sklasyfi­
kowano jeszcze 7 kolarzy wśród
nich Nlculescu, 
Meenena.

van Cautera, van

Igrzysk Olimpijskich w Sztok­
holmie w 1912 r. w finale bie­
gu na 100 m. Do finału tego 
zakwalifikowało się 5 repre­
zentantów USA I jeden polud- 
niowo-Afrykańczyk Patchlng. 
Lekkoatleci USA celowo robili 
falstarty, kolejno zmieniając 
się w tej roli, celem zmęcze­
nia przeciwnika. I rzeczywi­
ście po pięciu falstartach Pat­
chlng zdenerwowany i zmę­
czony, nie odegrał już żadnej 
roli w biegu. Była to zasada 
„fair play" stosowana a la 
USA—

wsze 
skl.

We 
Zenit 
w 15

miejsce 1 tytuł mlstrzow-

wtorek Dynamo pokonało 
Moskwa 5:3, zdobywając 

grach 28 pkt.
Dynamo ma jeszcze do roze­

grania-jeden męcz z zespołem 
Leningradzkiego. Domu . Ofice­
rów. Wynik tego spotkania nie 
wpłynie już na -zmianę pozycji 
drużyny Dynamo w mistrzo­
stwach, będzie miał jednak du­
że znaczenie dla zespołu lenin­
gradzkiego, który jest kandyda­
tem do tytułu wicemistrzow­
skiego obok CDSA i Zenitu.

W poprzednio rozegranych

Czelabińsk 6:1 (0:0, 2:0, 4:1), Dy­
namo Moskwa — Daugawa Ry­
ga 8:2 (1:0, 3:1, 4:1), CDSA — 
Dom Oficerów Leningrad 6:3 
(3:1, 2:2, 1:0), Dynamo Moskwa 
— Dynamo Swierdlowsk 10:2 
(3:1, 5:1, 2:0), CDSA — Daugawa 
Ryga 8:1 (2:0, 4:1, 2:0), Zenit
M os kwa Awangard Czela-

• 1. Broekman — 17:13,1, spotkaniach osiągnięto następu- 
— 17.17,0. 3. Soersten jąCe wyniki:

17:2o,0, 4. Andersen —
I Zenit Moskwa — Dom Ofi-

bińsk 8:1 (3:0, 3:1, 2:0), Klub 
Im. K. Marksa Elektrostal — 
Dynamo Swierdlowsk 9:1 (3:1. 
5:0, 1:0), Dom Oficerów Lenin­
grad — Dynamo Leningrad 2:1 
(0:0, 1:1, 1:0).

W tabeli prowadzi Dynamo 
Moskwa — 15 gier — 28 pkt.; 
2. CDSA — 13 — 21; 3. Zenit— 
15 — 21; 4. Dom Oficerów — 
12 — 18.

Do zakończenia mistrzostw po­
zostało jeszcze 10 spotkań.

Zwycięzcą IH etapu Akhlm — 
Asslut (117 km) był Anglik Ger- 

; rard — 3:19:14 przed van Cauterem 
1 Hoorelbecke (len sam czas). Na­
stępne mlejsda zajęli: Askel (An­
glia), Amellne, Zanddes (Egipt), van 
Meenen, Niculescu, van Schlll, Ravn 
(Dania).

IV etap Asslut — Minia (128 km) 
przyniósł ponowne zwycięstwo van 
Meenenowl — 3:33:28 przed Anderse­
nem — 3:33:29 i Hoorelbecke — 
,3:35:53.' Ten sam czas co Francuz 
mieli van Cauter I Gerrard.

Dla piłkarzy
Jednym z pierwszych prze­

ciwników Węgrów w piłkar­
skich mistrzostwach świata 
będzie zwycięzca eliminacji 
Japonia — Korea pld. Według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa zwycięstwo odniesie Ja­
ponia, warto więc podać garść
szczegółów prawdopodo-

MSodsiei pięściarska Węgier 
prsed spotkaniem z Polską

BUDAPESZT, 13.1 (tel. wl.). 
Po mistrzostwach Europy w 
Warszawie Węgrzy przykładają 
wiele wagi do wychowania na­
rybku pięściarskiego. Ale mto-
dzież ta jak stwierdzają
fachowcy — nie jest dziś goto­
wa do ciężkich spotkań na te­
renie międzynarodowym.

Juniorzy, którzy walczyć bę­
dą przeciw młodym -pięściarzom 
polskim, to dopiero dobry ma­
teriał na bokserów. Poza bra­
kiem doświadczenia mają jesz­
cze wiele braków w opanowa­
niu techniki i taktyki. Braki te 
większość z nich nadrabia wiel­
ką bojowością i ambicją. Naj­
bardziej utalentowanymi z ka-

dry Juniorów są: Soos, Pavllcs 
1 Borsics, którzy przedstawiają 
nowoczesną szkołę fighterów.

Kadra juniorów przygotowu­
jąc się do meczu z Polską ro­
zegrała w Pecsu towarzyskie 
spotkanie z reprezentacją junio­
rów okręgu Baranya. W wadze 
papierowej, piórkowej i lekkiej 
walk nie stoczono, natomiast 
w średniej odbyły się dwie wal­
ki. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem kadry 14:4. Nie­
którzy z kadrowiczów, a przede 
wszystkim Magda i Czabaly- 
szky walczyli słabo.

Wyniki (na 1 m. Juniorzy kadry): 
musza Fekete wygrał przez pod­

danie się w 3 r. Molnara,

kogucia — Horvath po najpięk­
niejszej walce dnia wygrał -
cze, 

lekkopólśrednla

z Vln-

Toth
dzięki lepszej końcówce z

wygrał 
Rajczt,

pólśrednla — Borsics wysoko wy­
grał z Barazsdl,

lekkośrednla — Magda zremisował 
po nieciekawej walce z Kovacsem,

średnia — Fortntos zmuall do 
poddania się w 3 r, Gerberta. w tej 
samej wadze Soos wygrał przez 
poddanie się w 3 r. Olaha,

póldęika — Molnar po niecieka­
wej walce zremisował z Cseke,

ciężka — Czabalyazky został zdy­
skwalifikowany za nieczystą walkę 
z Daradlts.

bnych przeciwnikach piłkarzy 
węgierskich. Pilkarstwo w Ja­
ponii zaczęło się rozwijać do­
piero około 1905 roku, a do­
piero w 1929 roku Japonia 
przyjęta została do Międzyna­
rodowej Federacji Piłkarskiej 
(FIFA). Mimo słabego jesz­
cze poziomu reprezentowanego 
przez Japończyków, mają oni 
poważną ilość klubów piłkar­
skich (około 1.500) i starają 
się, by czołowe ich kluby po­
przez kontakty międzynarodo­
we podnosiły swą klasę. Re­
prezentacja Japonii składa się 
z zawodników, których prze­
ciętny wiek wynosi 22 lata. Są 
oni w większości niskiego 
wzrostu — około 162 cm, wagi 
około 60 kg. Jedynym „olbrzy­
mem" jest środkowy napast­
nik Kobayachi, który ma 1.73 
cm wzrostu.

swej encyklopedii, że kalif 
Bagdadu Raszyd grywał już 
na swym dworze w VII wie­
ku naszej ery w grę zwaną po 
arabsku „kara" lub „chigan". 
Z opisu tej gry, zachowanego 
dzięki wspomnianemu już 
uczonemu arabskiemu wynika, 
że była ona w prostej Unii po­
przedniczką dzisiejszego teni­
sa. Gra ta już w. V wieku na­
szej ery zawędrowała do Gre­
cji, a do Francji przybyła 
wraz z Inwazją Saracenów, 
zdobywając tam nową nazwę 
„jcu de paume".

Dla szachistów

Dla tenisistów
USA jak wiadomo pokonane 

zostały w finale Pucharu Da­
visa przez Australię 2:3. Po­
rażka ta skomentowana zosta­
ła przez przedstawiciela kie­
rownictwa ekipy amerykań­
skiej Greenberga jak nastę­
puje:

„Sytuacja tenisa w USA jest 
nićświetna. Czy wiecie czemu 
Australia ma wyraźną prze­
wagę nad nami. Ma ona ją z 
tego powodu, że bardziej in­
teligentnie, niż u nas stosuje 
się tam przepisy o amator- 
stwie. W Australii gracze 
mają prawo pracować w fir­
mach wyrabiających artyku­
ły sportowe, nie ryzykując 
przy tym dyskwalifikacji jako 
amatorzy. W ten sposób ich 
czołowi gracze mogą treno­
wać i przygotowywać się do 
obrony Pucharu Davisa bez 
obawy śmierci głodowej. Wy­
daje mi się, że i my musimy 
zrewidować nasze reguły o a- 
matorstwie, gdyż bez tego pu­
char Davisa na zawsze pozo­
stanie w Australii".

Najbardziej interesującą par­
tią w międzynarodowym tur­
nieju szachowym w Hastings 
(Anglia) była partia pomiędzy 
Bronsztajnem (ZSRR) a Ale- 
xandrem (Anglia). Anglik zwy­
ciężył w 120 ruchu, co zdecy­
dowało o tym, że podzielił on 
pierwsze miejsce w turnieju 
z szachistą radzieckim. Partię 
tę dogrywano trzykrotnie.

Dla zapaśników

Tyle mr. Greenberg, który 
przecież powinien dobrze wie­
dzieć, że wart Pac pałaca, gdyż 
tak samo jak amatorami nie 
są czołowi tenisiści Australii, 
tak samo nie są nimi czołowi 
tenisiści USA, którzy dziesięć 
miesięcy w roku jeżdżą po tur­
niejach we wszystkich czę­
ściach świata 1 żyją z tenisa.

Przed czterdziestu laty w 
zapasach w stylu klasycznym 
nie stawiano żadnego limitu 
określającego czas walki. Za­
wodnicy musleli zmagać się do 
chwili, gdy jeden drugiego po­
łoży! na łopatki. Dopiero do­
świadczenia z Igrzysk Olimpij­
skich w Sztokholmie w 1912 r. 
zmusiły federację zapaśniczą 
do zmiany regulaminu 1 na­
rzucenia limitu czasu w wal­
ce. A doświadczenie ze Sztok­
holmu było tego rodzaju, że w 
finale wagi średniej spotkali 
się dwaj doskonali zapaśnicy 
A. Ahlgren (Szwecja) I J. Boh- 
ling (Finlandia), który po 9 
godzinach walki nie byli w 
stanie przechylić zwycięstwa 
na swą korzyść. Jury olimpij­
skie obawiając się zbytniego 
przedłużenia programu przer­
wało tę walkę po' 9 godzinach 
i obu zawodnikom przyznało 
złote medale.

Dla gimnastyków
Do gimnastycznych mi­

Początki tenisa sięgają 
pierwszych wieków naszej ery. 
Znany filozof i lekarz arabski 
żyjący w IX wieku Abou Ali 
al-Hoseln Ibn Sina pisze w

Na
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strzostw świata, które odbędą 
się w Rzymie w czerwcu 1954 
zgłosiła się już 27 państw, a 
lista zgłoszeń wciąż jeszcze 
jest otwarta. Warto tu dla po­
równania dodać, że pierwsze 
mistrzostwa świata, rozegrane 
w 1903 roku w Anvers zgro­
madziły na starcie reprezen-.- 
tac je 4 krajów, a ostatnie 
Igrzyska Olimpijskie w Hel­
sinkach w 1952 r. — drużyny 
23 krajów. Tegoroczne mi- 

' strzostwa świata biją więc ilo­
ścią zgłoszeń Igrzyska Olim­
pijskie.

Dla pływaków
W Szwecji uważa się rekor­

dzistę świata w pływaniu, 
Ame Borga za jednego z naj­
większych sportowców wszy­
stkich czasów. Borg zachoro­
wał bardzo ciężko na tle reu­
matycznym i od dłuższego cza­
su nie opuszcza łóżka. O po­
ważnym stanie jego zdrowia 
świadczy fakt, że lekarze przy­
pisują pokonanie ciężkiego 
kryzysu wyłącznie niespoty­
kanej odporności i woli ży­
cia rekordzisty świata.

Trwała poprawa stanu zdro­
wia Borga może jednak na­
stąpić tylko po dłuższej ku­
racji na południu Europy, w 
ciepłym klimacie. I oto dla 
„jednego z największych spor­
towców wszystkich czasów" 
ani władze sportowe Szwecji, 
kierowane przez księcia na­
stępcę tronu, ani władze pań­
stwowe nie znalazły środków 
na taką kurację. Dopiero sze­
regowi sportowcy i sympaty­
cy byłego mistrza zorganizo­
wać inusleli publiczną zbiór­
kę pieniędzy dla ratowania

To była niewątpliwa racja 1 Janusz, chcąc nie chcąc, tnusiał 
się z Bukowiczem zgodzić. To jednak, czego się dowiedział 
o Wojtku, nie tylko mu niczego nie rozjaśniło, ale wprowadziło 
jeszcze większy zamęt. Bał się, po prostu bał się ryzykować dalej 
idące wnioski. Tak. teraz t-zeba jak najprędzej porozmawiać 

•’ Nowakowskim.
— Wpadniesz jutro wieczór? — najnaturalniej w świecle zapy­

tał Bukowicz, żegnając się z Januszem i świecąc mu latarką 
w ciemnej sionce.

— Mam się widzieć z Aymardem. ale... wiesz co — przyjdę do 
ciebie razem z nim1 Pogadamy w trójkę, bo to przecież ciekawe, 
co Rene nam powie. To przecież, było nie było, najlepszy narciarz 
świata, a że chłop z niego serdeczny i uczynny... To będzie 
jeszcze jeden przyczynek do naszych przyszłych studiów nad 
teoria narciarstwa!... — rzucił wesoło już z ulicy.

Szedł sobie w dół, pogwizdując. Dopiero teraz poczuł, jak ciężko 
mu byln przedtem w zwadzie z Jurkiem, jak go to gnębiła! jak 
mu przeszkadzało. Teraz — co innego, teraz inaczej będzie się 
jeździć inaczej trenować. Brak mu było trenera, bardzo brak, 
ale dziś zrozumiał, że Bukowicz, mimo wszystkich słabości teore­
tycznych może mu wiele pomóc i wiele mu pomoże. Miał rację, 
gdy mówił, że nie wiadomo, gdzie się kryje wróg, a gdzie przy- 
ja-iel Na przykład Kubinlec... eh, nie warto teraz o tym myśleć 
— zbyt radosny jest ten wieczór!

Głęboko wciągnął czyste, mroźne powietrze, Jak uczniak rozpę­
dzi! się i pojechał na obcasach wzdłuż zalodzonego rynsztoku. 
Pogoda trzymała, na psa urok: na dole, na ulicach śnieg był już 
wytopiony, ale w górach warunki były ciągle idealne. Nawet gdy­
by teraz przyszedł halny to niewiele zaszkodzi, ale halny nie 
przyjdzie... Spojrzał na błyszczące w nierealnym księżycowym 
świetle szczyty i nabrał ochoty do głośnego śpiewu. Ledwie się 
powstrzymał — jeszcze pomyślą, że pijany.

Przyśpieszy! kroku. Może jest już odpowiedź od Krystyny? Wy­
słał Jej depeszę, która zawierała tylko jedno, szczęśliwe słowo 
„JADĘ" Chciał jeszcze dodać „Kocham cię", ale wstydził się 
urzędniczki na poczcie. Zresztą w tym jednym słowie zawierało 
sie wszystko.

Skręcając przy Rondzie, zobaczył, że z dołu ktoś idzie szybko, 
prawie biegiem. Franek, o tej porze?...

Tak. to był mały Krzeptowski. Zobaczywszy Janusza podbieg! 
i zdyszanym głosem rzucił:

— Sukołek wos, panie Biernacki! Leciołek do Btikowica, bo 
Klimek mówił, żeście tam pośll!..,

— Co się stało?

Foto Z. Flach
wędrówce narciarskiej w Górach Sowich

— Wyślakowali my tego drania ze Suchego Żlebu, co wom wte 
nartę na slalom puścił!.., Hela go poznała na Nowotarskiej...

A TY się Janusz, w ogóle nie pokazuj i nie bierz w tym żad- 
nego udziału! — powiedział stanowczo Klimek Nowakow­

ski. — Po prostu udawaj, że o niczym nie wiesz, że cię to wszyst­
ko nic nie obchodzi. My to już sami załatwimy jak należy. Te­
raz, gdy już wiemy gdzie ten drań mieszka — nie ma mowy, żeby 
nam uciekl...

— A może dać znać na milicję — wtrącił Gąsienica.
— Ciekaw jestem, co powiesz w komisariacie — kpiąco powie­

dział Nowakowski. — Nie masz przecież przeciwko niemu żadnego 
dowodu, a Hela... to żaden świadek.

Na te ostatnie słowa gorąco zaprotestował brat Heli, Franek.
— Jak to Hela nie świadek! A czvją to zasługą jest rozpoznanie 

tego człowieka? Kto go pierwszy wyśledził na Kalatówkach jak 
nie właśnie Hela?...

— Ale na razie nie byłoby dobrzę z tym wyskakiwać _  uciął 
Klimek. — Bądź spokojny, Franuś, Heli nagroda nie ominie, ale 
tu trzeba rozważnie. Dowod musimy dopiero zdobyć. Jeśli' ten 
człowiek przyjechał do Zakopanegoze złymi zamiarami wstósun-

ku do Janusza — na pewno będzie czegoś próbował przed Mi­
strzostwami. A wtedy my go za karki...

— Wiecie co — rzeki nagle niespodziewanie dla wszystkich 
Janusz — ale może nie mówmy o tym Wojtkowi...

Spojrzeli na niego ze zdumieniem.
— Ja nic nie mówię... — zastrzegł się zaczerwieniony Janusz — 

tylko, że Wojtek taki ostatnio zdenerwowany, martwi się widać 
tym, że go do reprezentacji nie wstawili... Mógłby głupstw naro­
bić...

— Można nie mówić — wzruszył ramionami Gąsienica. — Jest 
nas dosyć.

Siedzieli w Izbie Byrcyna na Kaspruslach. Przewodnik siedział 
na starodawnej lawie pod oknem 1 milcząc przysłuchiwał się na­
radom młodych, nie wtrącając się samemu. Akcja śledzenia nie­
znajomego rozwijała się pomyślnie. Od chwili, gdy wczoraj no 
południu Hela go rozpoznała — nie spuścili go z oczu ani na 

chwilę. Dowiedzieli się, że mieszka na Jagiellońskiej, w nrvwatnpi 
wil 1. Przez całą noc mała sylwetka, skulona pod płotem czuwała nad wyjściem z willi, chowając się w cień przedP każdym prze­
chodniem. Dziś, od rana, gdziekolwiek nieznajomy sle ruszvl Ł 
trop w trop za nim szli dwaj mali, góralscy chłopcy, którzy niby

zdrowia Ame Borga.

XXI mistrzostwa 
szachowe ZSRR 

■ T=Si?roKne mistrzostwa szachowe 
„ odbywające' się w Kijowie 

słabiej obsadzone niż po- 
kllku wybitnych ar-

Me bierze w nich u- działu.
«wYJu? w,!zystktm mistrza
świata Botwlnnika i zwyciezcv tur- nleju kandydatów w Z^chu?Smy- 
słowa, którzy przygotowuią się do 
meczu o mistrzostwo świata rozpo­
czynającego się w dniu 16 marca 
Arcymistrzowie Bronsztajn f Totusz 
w Chwili rozpoczęcia mistrzostw 
znajdowali się na turnieju w Anglii 
Arcymistrzowie Keres, Boleslawski 
I Kotew nie blorą również udziału 
w mistrzostwach.

w dniu 8 grudnia odbyła się 
I runda. Na wszystkich szachowni­
cach toczyły się zażarte walki. Cheł­
mów w spotkaniu z Nieźmletdlno- 
wym zdobył jakość i w Ż3 ruchu 
wygrał partię. Suetln energicznie 
rozegrał partię z Korcznojem, zdo­
był plena i odniósł zwycięstwo. 
Illwlck! w trudnej, manewrowej 
walce..pokonał Bywszewa.

Spotkania Awerbach — Fłohr, Fur­
man Bortsenko i Tajmanow — Szam- 
kowlcz zakończyły się remisami.

Partie Lllienthal — Liwszyn, Pe- 
trosjan — Sokolski. Lisycyn — Ra- 
gozln I Heller — Sannik odłożone 
zostały z przewagą białych.

W II rundzie rozegranej 9 stycz­
nia najszybciej zakończyła się par­
tia Flohr — Suetln. Już w 12 ruchu 
przeciwnicy wymienili hetmany, a 
PO 7 dalszych ruchach zgodzili się 
na remis.

Sensacyjne zwycięstwo odniósł 
młody 22-letnl mistrz Korcznoj w 
24 ruchu nad arcymistrzem Helle- rem.

Partia Nleżmletdinow — Awer- 
bach po szeregu wymian zakończy­
ła się remisem w 31 ruchu. Również 
remisem zakończyło się spotkanie 
Illwickl — LilienthaL Pozostałe par­
tie odłożono.

W dniu 10 stycznia dogrywana 
odłożone partie z I 1 n rundy, Ra- 
gozin nie wznawiając gry poddał 
nartię Lisycynowi i zgodził się na 
remis w partii z Borisenko, Heller 
precyzyjnie zrealizował swoją prze­
wagę w partii z Bannikiem i odniósł 
zwycięstwo. Lisycyn pokonał dokła­
dną grą Chołmowa. Furman w 50 
ruchu zmusił do kapitulacji Sokol­
skiego. Petrosjan wygrał z Sokol­
skim. Tajmanow pokonał Bannlka. 
Lllienthal wygrał z Llwszynem. Re­
misem zakończyła się partia Liwszyn 
— Petrosjan. •

W Ul rundzie zakończono tylko 8 
partii. Lllienthal pokonał Szamko- 
wlcza, Heller wygrał z Flohrem, a 
Ragoztn z Chobnowem. Remisem 
zakończyły się partie Tajmanow — 
Korcznoj I Suetln — Nlezmletdl- 
now. e

Po trzech rundach w turnieju pro­
wadzi Lllienthal, ktćry zdobył Z,S 
Pkt. na 3 możliwe.

W czwartej rundzie w partii Flor 
— Tajmanow przeciwnicy w 20 ru­
chu zgodzili się na remis. Remisem 
zakończyły się także partie: Ilwl- 
ckl — Furman, Ragozln — Sokolski 
1 Szamkowlcz — Petrosjan. Byszew 
poddał się Korcznojowl. Pozostałe 
partie odłożono.

Trójmecz szachowy 
Węgry-CSR-Polska

BUDAPESZT 12.1 (teł. wl.) W dniu 
22 stycznia rozpocznle się w Buda­
peszcie trójmecz szachowy Węgry 
— CSR — Polska o puchar przecho­
dni węgierskiego GKKF.

Puchar zdobędzie na własność 
drużyna, która w tym trójmeczu, a 
następnie w 1955 r. w Pradze 1 w 
1956 r. w Warszawie zdobędzie łącz­
nie największą ilość punktów.

Drużyny będą się składać z 8 za­
wodników 1 dwóch rezerwowych. 
. Organizatorzy zawodów mają pra­
wo wystawienia dwóch drużyn — A 
1 B. W drużynie węgierskiej ńa 
pierwszej szachownicy zagra arcy- 
mistrz międzynarodowy Szabo, na 
drugiej — międzynarodowy mistrz 
Barcza. Pozostali zostaną wybrany 
z kadry: Androviczkl, Ban, Benko, 
Berger. Bilek, Florian, Gereben, 
Honffy, Koeberl, Kluger, Meszaros, 
Navarovszkl, Pogats, Sandor, szfla- 
gyl, Szily, Tlpary.

W drużynie CSR na pierwszej sza­
chownicy zagra Pachman, dalej: 
Filip, Zita, Sajtar, AIster, Fichtl, 
Opoczensky 1 Ujtelky.

Wyższa szkoła
trenerów
powstała w Budapeszcie

BUDAPESZT 12.1 (teł. wl.). — 
W ubiegłym tygodniu otwar­
to w Węgierskiej Akademii Wy­
chowania Fizycznego 2-letnią 
wyższą szkołę trenerów.

6 dyscyplin sportowych: lek­
koatletyki, gimnastyki, pływa­
nia, piłki nożnej, zapaśnictwa 1 
boksu.

Wśród słuchaczy (liczba ich 
przekracza 150 osób), znajduje 
się wielu znanych sportowców.- 
I tak w lekkoatletyce: Csanyi, 
Apro, Hires, Szilagyi. w piłce 
nożnej — Balogh, Kispeter, Ja- 
vor, w gimnastyce — Baranyai, 
Bórcsók, Marton, Keri, Kovacs, 
w zapasach — Hodos,. Kovącs, 
i w pływaniu — Baranyi, Hu-
nyadfi.

zajęci swoimi sprawami — w rzeczywistości bystrymi spojrze­
niami śledzili każdy jego krok.

Zresztą, nieznajomy wcale rfie zachowywał się Jak konspira­
tor. Wyszedł z domu ubrany w narciarski kostium, ale nart z sobą 
nie brał i całe przedpołudnie spędził w kawiarni, pijąc jedną ka­
wę za drugą. Na obiad poszedł do „Morskiego Oka" a później wró­
cił do tego samego stolika w kawiarni i dalej czytał pisma lub 
obojętnie rozgląda! się po sąsiednich stolikach.

— Ciekaw jestem... — mruknął Gąsienica — gdzie on pójdzie.
— Uwidzicie, że pójdzie do Bukowca... — proroczo odezwał się 

Byrcyn, ale sprzeciwili się Jednogłośnie.
— Ale tam, dziadku!... Cóż wy mówicie?... Bukowicz nie taki!...
Tak, jalt jeszcze niedawno na podejrzenia starego odpowiadali 

wiele znaczącym milczeniem, które częściowo potwierdzało jego 
zarzuty — tak teraz bronili go jak swojego. Nie, nie ma mowy 
0 ty"1',zęby to mógł być Bukowicz! Oczywisty nonsens!...

— Słuchaj, Zośka — odezwał się na boku Janusz, do Ciułaczki, 
stryjecznej Wnuczki Byrcyna — nie wiesz ty .czasem, za co dzia­
dek taki cięty na Bukowicza?...

— Wiem!... — parsknęła tłumionym śmiechem Zośka. — Ani się 
spodziewasz nawet...

— Powiedz!
— To było uważasz, tak: dziaduś. kiedy był Jeszcze młody, to 

— Jak wielu młodych w tamtych czasach — wyskakiwał niekiedy 
w góry i.„ zawsze przyniósł Jaką koziczkę czy świstaka, czy na­
wet jelenia. W chałupie nie zawsze było co do gęby włożyć, więc...

— Kłusował?
— A no kłusował...
— Ale co ma do tego Jurek? Przecież to było z pięćdziesiąt 

lat temu...
— Bukowicz nie ma do tego nic, ale Jego stryj, byl wtedy 

właśnie leśnym u Hohenlohego. Kiedyś zdarzyło się, że ten leśny 
przyłapał dzladusia z flintą na ramieniu i kózkę w plecaku. Trze­
ba było wtedy ostatnią krowę sprzedać, żeby zapłacić grzywnę 
księciu 1 sam rozumiesz... Od tej pory, jak. tylko kto powie naż-‘ 
wisko Bukowicz, to dziaduś się krzywi jakby cytrynę zjadł.. Ja 
się dopiero nie tak dawno dowiedziałam o tym od ojca...

— Aha... uśmiechnął się Janusz, spoglądając na starego. — 
Takie to sprawy... Znaczy się mc groźnego?

— Pewnie, że nie, ale dziadusiowi nic nie mów, bo.. nie lubi 
tych wspominek.

— Dobra, nie powiem — kiwnął głową Janusz. ‘ '
(Dalszy ciąg nastąpi)


